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i s z c z ą c y
Dla kurdcji jesiennych i zimowych n idają się znako­
micie domy zdrojowe „Thermia-Palace*, la, „Cj nll-Hof“ 
(stan średni) połączone z gorącemi kąpielami mułowemi- 
Łagodny klimat w obfitującej w piękne krajoDrazy. do­

linie Waagu nader potęgu e rezultaty kuracyjne- 
li formacje : Apteka MIKOLAŚCHA, Lwów. 8420

Angielskie i francuskie na 
ołaszcze. kostjumy i suknie na 

sezon jesienny i zimowyWełny i Jedwabie
Już nadeszły. C e n y  b a r d z o  n i s k i e j
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DZIEWCZYNY w  c  z a r n e j  m a s c e . 
(Do artykułu na str. 9-tej)

ŁAWICA ŚLEDZI NA WYBRZEŻU 
POLSKIEM.

■ leieionem od naszego korepondenta).
; Warszawa, 26 września, (st). Z Gdyni 

donoszą: Po zmianie wiatru na Zacho­
dzie zjawiły się nad wybrzeżem Batłyku 
olbrzymie masy śledzi. Śledzie posuwają 
się ławicami w kierunku wybrzeża pol­
skiego.

AUKCJA KSIĄŻEK
bibljoteki ś. p. adwokata

Dra Michała Greka
czytaj notatkę w dzisiejszej kronice.
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Kawiarnia „ L 0UVRE“
Lwów Od 16. b. iti. zupełnie nowy, wzmocniony program wybitnych sil 

. 3. Maja kabaretowych, - Po przedstawieniu DANCING i dalsze produkcje w barze.
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i:Są przecież 
granico!“

Lwów, 27. września.
Żyjemy w okresie ostrej i zdecydo­

wanej walki politycznej między obo­
zem rzedząeym a opozycją, wyrażającą 
się w różnych formach. W  tej sytuacji 
zajęliśmy trudne i ciężkie częstokroć 
stanowisko niezależnej obiektywności, 
Ktorego to tymłu nikł nam odebrać nie 
może. Od dłuższego jednak czasu, bez 
przerwy aż po dni dbecne, prowadzony 
jest z zaciekłym uipoiem tego rodz,aja 
atak polityczny, że nie można wobec 
mego pozostać bez zaorania głosu, a to 
głosu potępiającego.

Nie unikaliśmy zastrzeżeń pod ad­
resem strony rządzącej, zwłaszcza wo- 
bec szeregu pociągnięć oez wyraźnego 
programu i widocznej celowości me­
tod. Obserwując i stwierdzając, że 
walka z opozycją niejednokrotnie prze­
kracza granice, stosowane w zmaga­
niach politycznych, zwracaliśmy nie­
jeden raz uwagę, że tego rodzaju dzia­
łania wywołają formę obrony niepo­
żądanej, oraz przejawy ujemnej reak­
cji właśnie w tych kołach, które mo­
dły i powinny być pozyskane. Skutek 
właśnie bowiem rozchodził się z  za­
mierzonym celeml

Z drugiej strony w pełni zdajemy 
sobie sprawę z negatywnego charakte­
ru obecnej opozycji i niejednokrotnie 
dawaliśmy temu wyraz. —  Wspólne, 
zwarte dążenie do obalenia rządu, u- 
staŁllizowanego od lat, rsa program nie 
wystarczył Zhyt wiele nietylko roz­
bieżności, ale zasadniczych przeci­
wieństw złożyło się na dzisiejszą opo­
zycję, by w obliczu tych dążeń nie za­
pytać się, gdzie jaśni program, wyra­
źne drogi rozwiązania przez tę opozy­
cję obecnej sytuacji? Tembardziej, że 
ponad ządzą zwycięstwa mnsi decy­
dować racja gospodarcza i bezwzg'ędiia 
wola produktywnego ogółu, by unikać 
wszelkich wstrząsów w tych obecnych 
ciężkich ni ©zaprzeczenie czasach.

Tych kitka słów dwustronnych zre­
sztą zastrzeżeń winno tylko dodać si­
ły protestowi przeciw metodzie walki 
stosowanej obecnie stale i nnarcie w 
odniwieriu już nie do polityki, aie —  
do os o Dy Marszałka Fil sudskiegol

„Są przecież granice" w walkach 
politycznych, których chociażby ze 
względu na sąd przyszłych pokoleń 
przekraczać nie wo'nol Poprzez dwa­
dzieścia pięć lat działalności Józefa 
Piłsudskiezo, przez które stał w ogniu 
walk politycznych, rewolucyjnych i 
wojennych, obowiązywała również 
przeciwników, tak ziretztą zmieniają­
cych się gatunkowo, wiara w jego czy- 
rte lęce, uznanie dle jego osobistej bez­
interesowności. W tern stanowisku 
wszystkich jego dotychczasowych prze­
ciwników, wśród których ze zmiana­
mi wyDadków i sytuacji znajdowali się 
obok siebie budzie marni i ludzie za­
cni, —  był jakby odruch tego sadu 
wopóTn*go szetrokiej masy polskiej, 
która widziała, że życie ma może w y­
kuwane siłą, znaczeniem, władzą, ale 
zarazem rzarą troską życiową i egzy­
stencją, niewspółmierna do spełnianej 
roli.

Dziś zaś rzuca się na oślep zarzu­
tami, coraz to innj mi, coraz to bardziej 
wykrętnymi, bez wiary w prawdzi­
wość, ale z zaufaniem zarówno w ich 
skuteczność, jak w polecenia samego

D źw ięk ow e

Ki n o
| Już trzeci tydzień z nadzwyczajnem 
powodzeniem wyświetlamy jeden z naj­
większych szlagierów dźwiękowych
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Z u p e ł n i e z a g i i e s z y M o s f o w ą
FRAsA ANGil LSKA O NOWEJ RADJOSTił-UJI FOLSKITJ.

Londyn, 26. wrześma. (PAT) Cała 
prasa angielska podaje szczegółowe 
opisy nowe] polskiej stacji radjowej,
skonstruowanej w  Chelmsdorf w An- 
glji, która ma stanąć w Raszynie i u- 
ruchomiona będzie na Boże Narodze­
nie Jest to najpotężniejsza stacja ra- 
ctjowa w Europie. Prasa angielska wy 
raża zadowolenie z powodu, że nowa

stacja warszawska zagłuszy Moskwę
1 Leningrad, uniemożliwiając bolsze­
wicką propagandę radjową (Dotych­
czas najpotężniejszą była .Secja mos­
kiewska). Sztab 12 inżynierów Mar­
coni"'go wyjeżdża 17. października do 
Polski z  inż. Dresohamem, konstruk­
torem na czele, ażeby dokonać insta­
lacji nowej radiostacji,

Denom tracje faszystowskie
POWTÓRZYŁY SIĘ ZNOWU W  CIĄGU WCZORAJSZEGO WIECZORA.

Praga, 26. września. (PaT) Demon­
stracje faszystowskie trwały nadal w 
ciąga całego wczorajszego wieczora. 
Grypy manifestantów obrzuciły ka­
mieniami zabudowania Deutsch.es 
Hans oraz szereg mai azynńw żydow­
skich, rozbijając przytem szyby wy­
stawowe. W podobny siposób został

zaatakowany lokal diziennika „Oeske 
SIotc' . Dalsze próby zaburzeń zosta­
ły udaremnione przez policję. Demon­
stracje trwały do północy. Ogółem a- 
resztowano 60 usćb. Podczas starć 2 
żandarmów zostało rannych, Jeden 
agent policji ciężej ranny został od­
wieziony do szpitala.

Epidem ia d żu m y w  Chinach
SETKI LU D ZI PA D A JĄ  DGIENSIE O FIARĄ TEJ STRASZNEJ CHO­

ROBY.
Wiedeń, 26. września. (P A T ). 

„Umtect Press" donosi z Pekinu o 
epidcmji dżumy która wedle sprawo­
zdań lekarza amerykańskiego dr. 
Gaiła szerzy się w północnej części 
prowincji Szen-Si. Setki ludzi dzien­
nie padają ofiarą dżumy. Całe wsie

są już wytrzebione. Trupy leżą niepo- 
grzebane. W wielu powiatach niema 
ani szpitali, ani lekarzy. Ludność u- 
cieka masowo na wchóo Jeżeli nie 
będą poczynione radykalne zarządze­
nia, zachodzi niebezpieczeństwo, że 
dżuma ogarnie cale północne Chiny.

Dymisja g a b i n e t u
kanclerza fchobsra przyjęta.

Wiedeń, 26. września. (PA T ). 
Prezydent Republiki przyjął dymisję 
gabinetu kanclerza Schobera i po­
wierzył kan“lerzowi oraz innym człon 
kom gabinetu tymczasowe spraiwowa 
nie swych funkcyj aż do czasu prze­
kazania ich nowemu rządowi.

Wiedeń, 26. września. (PATV 
Prasa dzisiejsza zamieszcza życzliwe 
nekrologi dla gabinetu Schobera, pod 
poszd-ć ie-o łashrd noł07ort° d li re­

publiki aujiijackiej. bchober prze­
prowadzi! reformę konstj tucji, nawis 
zał przyjazne stosunki z Włochami i 
doprowadził do zwolnienia Austrji od 
ciężarów rat reparacyjnych, umożli­
wiając przez to uzyskanie pożyczki za 
granicznej. Prasa rządowa zaznacza, 
że Schober padł ofiarą Heimwehty, 
która nie może mu przebaczyć, iż u- 
trącił Pabsta. Prezydent Republiki

r»r7ai «̂ł.Q

Marszalka Piłsudskiego, by te strzały 
w cenzurze przepuszczać. Mów7i się i 
pisze o dolarach, przesyłanych Mar­
szałkowi Piłsudskiemu do Sulejówka, 
mimo pełnej świadomości, że pienią­
dze, ofiarowywane mu na potrzeby o- 
sobiste, zużywał na cele nieosobiste, 
sam utrzymując się z pióra. Mowi się 
i pisze o „dobrach" w PIkiliszkach 
wobec faktu, że zwycięski Wódz Na­
czelny z r 1920 odpoczywa na swych 
kupionych kilkudizip-sięciu hektarach 
ziemi nad posłem jeziorem, nad które 
nciek} ze swej poprzedniej osady, wy- I 
pędzony ruchem nowej drogi i gwarn j 
ludzkiego. |

Uczymy dzieci w szkołach i uczyć 
będz:emy o tych wdzięcznych naro- i 
dach, które nietylko swych Waszyng- I 
tonów, ale obcych Lafayettów i Ko­

ściuszków ioz'eglemi ziemiami wyuad- 
gradzeły. Uczymy i uczyć będziemy a 
tych także, którzy w zaciekłości poli­
tycznej niczego nie uszanowali, niko­
go nie uczcili, a Zbawczych zwycięz­
ców goryczą inwektyw i niewdzięcz­
nością zawiści i biedy nakarmili. W 
tern świetle, pod tym kątem popatrz­
my się na obraz tej obecnej kampanii 
osobistej przeciw Marszałkowi Piłsud­
skiemu, a nie przez kalkulację polity­
czną, czy ta droea dobrze, ze skutkiem 
wpłynie na toczącą się kampanji: wy­
borczą.

„Są przecież granice"' Krytykę in­
nych nieraz rozumiemy, a niejedno­
krotnie sami jej dajemy wyraz, ale
hańbić dziś dla dnia bieżącego w spo­
sób, którego jutro wstydzić się będzie­
my —  nie wolno.

P AP  f f 
JEDYNY ELIKSIR. ZEBO V  
P O L E C A N Y  PP  ' U  
A K A D E A  JE M E D Y C Y N Y

cieli stronnictw celem omówienia sj 
tuacji. Przev7aża oninja, że misję u 
tworzenia gamnsitu otrzyma prezes 
stroni ictwa ch „eścijańsko-socjalnych 
Vaugoin.

KS. SEEPL W E ZW AN Y TELEGRA 
FICZNIE DCI POWROTU. 

Wiedeń, 26. września. (PAT ). 
Z Oslo donoszą, że ks. Seipij bawiący 
obecnie na tournee oJczytowem w 
Skandynawji otrzymał wczoraj tele­
graficzne wezwanie do powrotu d? 
Wiednia.

KONGRES H1STORJI MEDYCYNY. 
(Telefonem od naszego korespuulen.a ) 

Warszawa, 26 września, (st). W Rzy­
mie rozpoczęl się międzynarodowy kon- 
grs itsioiji medycyny Delegaci na kim 
g-'s byli przyjęci na specjalnej audjencn 
u Papieża. Ponadto byli przyjmowani 
przez władze państwowe włoskie ora2 
miejskie. Na posiedzeniu inauguracyj- 
aem przemawiał m. in. delegat Polski 
dr. Szumowski.

STOSUNKI HANDLOWE Z HISZPANIĄ 
I PORTUGALJĄ,

(Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 26 września, (st). Celem 

nawiązania bezpośrednich stosunków han 
dlowych między Hiszpanją a Portugalją 
i zbadania ich rynku z punktu widzenia 
możliwości eksportu polskiej proouKcji 
zarówno rolnej jak i przemysłowej, wy­
jeżdża do Lizbony p. Modrzewski jako 
agent handlowy. Akcja powyższa została 
zainicjowana i jest w dalszym ciągu pro­
wadzona pod protektoratem Izby przem. 
handlowej w Warszawie i Państwowego 
Instytutu Eksportowego.

 o-----
BÓIKA NA PODWÓRZU DOMU RO 

BOTNICZEGO.
(Telefonem od naszego korespondent' 

Warszawa, 26 września, (st). W domu 
przy ul. Karmelickiej 26, zajmuje lokal 
organizacja pod nazwą Dom Robotniczy, 
gdzie zbierają się czlcmKowie organiza­
cji, wiodąc ożywione dysputy. Wczoraj 
popołudniu wiecujących członków wypro­
szono. M. in. grupa złożona z około 5-cin 
członków skierowała ve  ku bramie, gdzie 
zastąpiła iui drogę liczniejsza grupa ko­
munistów. Na podwórzu wywiązała się 
krwawa walka, w czasie której komuni­
ści atakowali przeciwników nożami, ki­
jami i kamieniami. Na widok policji bo­
jownicy rozbiegli się. Na placu pozostało 
trzech rannych.

 o------
POŻAR WIEI KIEGO MŁYNA. 

(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 26 września, (st). W wiel­

kim młynie braci Pakowieckicb w Zdoł- 
buaow’e wybuchł wczoraj z nie .v.,\uo,Ti.?j 
przyczyny pożar. 2 - piętrowy budynek 
” 'a? z wieikiemi zapasami boża, ,io- 
nąt doszczętnie. Straty wynoszą ckołc 
300 tys. zł.

CZEKOLADA M L E C Z N A  JASNA
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ł a .  p o s i e w  E t o r f f a r a t e p o .

S e j m  ś l ą s k i  z o s t a ł  r o z w i ą z a n y

Ettingera „Rhinosan"
(M. S. W. Nr. rej. 921} 
usuwa pewn?t* 1 szybko

KATAR NOSA
oraz nadmierna wydzielinę śluza, 
fepraWiając ulgę w oddychaniu

Wytwórnia:

Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie,
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

  68"  6

B. poseł Potoczek wy­
stąpił z „Piasta“.

Kiaków, 26. września. (PAT Były 
poseł na Sejm, Potoczek, wystosował 
do władz okręgowych P. S. L. Piast 
w Krakowie pismo, zawiadamiające o 
swojem wystąpieniu z tego stronni­
ctwa.

ARESZTOWANIE B. POSŁA 
WIECZORKA.

(Telefonem od naszego korespo tdeata.)
Warszawa, 26. września. (Z) Z Ka­

towic donoszą: Na polecenie prokura­
tora w Katowicach aresztowano dziś 
w południe b. posła frakcji komuni­
stycznej sejmu śląskiego Józefa Wie­
czorka.

POGŁOSKI O STRAJKU NA ŚLĄSKU.
(Telefonem od naszego korespoadenia ) 

Warszawa, 26 września. (Z) Dziś 
wieczorem kolportowano w poważ­
nych kołach -wiadomość, że na Gór­
nym Śląsku ma jakoby wybuchnąć 
strajk protestacyjny przeciwko areazto 
waniu b. posła Korfantego.

J A K  D O K O N A N O  U W I Ę Z I E N I A .

Korfanty
przewieziony cło Brassośclo.

Dochodzenia k am e
przeciw  działaczom  praw icow ym .

stały posterunek policyjny. W mię­
dzyczasie -redakcja postanowiła wydać 
nadzwyczajny dodatek o aresztowaniu 
b. posła Korfantego. Przedstawiciele 
policji nie dopuścili do wydania nad­
zwyczajnego dodatku, dopiero po 
skończeniu rewizji, co miało miejsce 
o godz. 6 wieczorem, prokurator ze­
zwolił na wydanie dodatku. Dziś wie­
czorem na terenie Górnege Śląska od­
były się liczne zebrania polityczne 
dla omówienia sytuacji.

ko 1). posłowi Kajrolowi Wierczakowi 
za znieważenie członków rządu pol­
ski! go w przemówieniach na zebraniu 
Stronnictwa Narodowego w hotelu 
Francuskim w Gnieźnie. Wreszcie 
toczą się dochodzenia karne przeciwko 
znanemu działaczowi Stronnictwa Na­
rodowego dr. Kulińskiemu z Wągrow­
ca, oskarżonemu o spędzenie płodu.

Katowice, 26. września. Prokura­
tor przy sądzie okręgowym w  Kato­
wicach wydał w  dniu dzisiejszym 
polecenie osadzenia w  areszcie W oj­
ciecha Korfantego, b. posła na Sejm 
Rzplitcj i  na Sejm śląski. Na pod­
stawie powyższego polecenia został 
Wojciech Korfanty w  dniu 26. wrze-

B. POSEŁ WOJCIECH KORFANTY.

śnia br. przedpołudniem przez orga­
na policyjne aresztowany. Ze wzglę­
du na wszczęte śledztwo szczegóły 
trzymane są w  tajemnicy.

Dwugodzinna rewizja 
w prywatnej willi.

AVarszawa 26. września. (Z ) Dziś 
o godz. 8 rano został aresztowany 
b. poseł Wojciech Korfanty. Areszto­
wanie jego nastąpiło w następują­
cych okolicznościach:

STRAŻNICY SOWJECCY OSTRZELI­
W A L I POLSKI SAMOLOT WOJ 

SKOWY.
Wilno, 26. września. (P A T ). Z po­

granicza donoszą, iż onegdaj na od­
cinku granicznym Dzisna, strażnicy 
sowjeccy ostrzeliwali gęstym ogniem 
karabinowym polski wojskowy samo­
lot lecący nad terytorjum polskiem 
niedaleko granicy. Dzięki szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności, samolot 
wyszedł bez szwanku.

 o-----
W YM IAN A  W IĘŹNIÓW  PO LITYC Z­
NYCH M IĘDZY POLSKĄ A  L ITW Ą .

W ilno, 26. września. (PAT). Ustalony 
został definitywnie termin, w którym do 
konana zostanie wymiana więźniów poli­
tycznych między Polską a Litwą. W y ­
miana ta nastąpi 10. października br. w 
pobliżu Zawias, przyczem wyznaczonych 
zostało do wymiany 30. więźniów między 
innymi kilka osób uprowadzonych przez 
litewską slraż graniczną.

POŻAR FABRYKI W ŁODZI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 września, (st). Wskutek 
pożaru, jaki wybuchł wczoraj w fabryce 
Lorenza i Haukcgo w Łodzi spłonęło całe 
trzecie piętro wraz z maszynami i czę­
ścią surowca. Właściciele obliczają stra­
ty na około 100 tys. dolarów.

  o-----

iTelefonein od naszego korespondenta).

Punktualnie o godz. 8 rano przed 
w illę Korfantego zajechał w ielki sa­
mochód, z którego wysiedli przedsta 
wiciele władz bezpieczeństwa. Leg i­
tymowali się oni nakazem prokura­
tora. W  w illi p. Korfantego przepro­
wadzono dwugodzinną rewizję, po­
czerni p. Korfanty został aresztowany 
i odwieziony.

Według jednych informacyj sa­
mochód, który w iezie posła Korfan­
tego, zdąża do Brześcia, według in­
nych wiadomości, ma być on osadzo 
ny narazie w  więzieniu śledezem w

"Warszawa 26. września. W  dniu 
dzisiejszym zostało doręczone Mar­
szalkowi Sejmu śląskiego następują­
ce zarządzenie Prezydenta Rzpltej: 

Na podstawie art. 22 ustęp 2 usta­
wy konstytucyjnej z dnia 12. lipca 
1920, zawierającej statut organiczny

Warszawa, 26 września. (Z) Z Ka­
towic do,no9zą do Warszawy o szcze­
gółach aresztowania b. posła Korfan­
tego i rewizji dokonanej w redakcji 
„Polonia" w Katowicach". Punktual­
nie o godz. 8.45 do mieszkania posła 
Korfantego przybyła policja mundu­
rowa, cywilna i żandannerja. Gdy po­
licja zadzwoniła do drzwi w illi p. 
Korfantego, oświadczono służącemu:

—  Proszę otworzyć, przyjechali 
panowie z Warszawy.

Policja mundurowa, cywilna i żan 
darmi z najeżonemi bagnetami weszli 
do środka. Służący poszedł obudzić 
posła Korfantego, jednakże poseł Kor­
fanty wyszedł za chwilę zupełnie u- 
brany i gotowy do wyjścia. Jeden z 
wyższych urzędników policji oświad­
czył:

—  Pan jest aresztowany.
Posłowi Korfantemu pozwolono

pożegnać się z rodziną a następnie 
wsadzono go do wielkiego samochodu. 
Wówczas poseł Korfanty oświadczył:

—  Protestuję przeciwko areszto­
waniu mnie jako posła i protestuję 
przeciwko zakłócania spokoju domo­
wego.

Poseł Korfanty został wsadzony 
do samochodu Austro - Daimler, na­
leżącego do województwa śląskiego, 
nr. S. L. Śląsk 139. Samochód ostatni 
raz widziano na szosie Myślenice— 
Warszawa (w drodze do Brześcia). 
Następnie w mieszkaniu p. Korfantego 
odbyła się dłuższa rewizja, podczas 
której przeglądano całą koresponden­
cję. Jedenaście wielkich pak przygo­
towano do wywiezienia samochodem 
ciężarowym do gmachu sądu. O godz. 
10 rano zajechały przed redakcję ,,Po 
lonji“ trzy auta ciężarowe, z których 
wysiadło 20 agentów cywilnych i licz­
na grupa posterunkowych. Obstawh 
oni drukarnię, redakcję i administra-

Katowicach.
Należy dodać, że dziś o godz, 10 rano 

wojewoda Grażyński ogłosił dekret Pre­
zydenta Rzpltej o rozwiązaniu Sejmu 
śląskiego. Jak wiadomo Sejm śląski skre 
ślil wczoraj z budżetu fundusz dyspozy­
cyjny wojewody śląskiego, natomiast żą­
daną kwotę fundusz.a dyspozycyjnego 
udzielił do dyspozycji Wojewódzkiej 
Radzie śląskiej.

Poza aresztowaniem p Korfntego 
nastąpiły dalsze aresztowania. 51 in. zo­
stał aresztowany b. pos. Kempka. Nad 
to aresztowano jeszcze kilku wybitnych 
działaczy górnośląskich.

województwa śląskiego, dziennik u- 
staw Rzplitcj Polskiej nr. 73 poz. 497 
rozwiązuje Sejm śląski z dniem 26. 
września 1930. Warszawa, dnia 25. 
września 1930, podpisany Prezydent 
Rzplitej Ignacy Mościcki, Prezes Ra­
dy Min. Józef Piłsudski.

cję „Polonji". Posterunki policyjne 
wpuszczały każdego do gmachu, ale 
nikogo nie wypuszczano. Policja wkro 
czyła do gabinetu p. Korfantego i ga­
binetu naczelnego- redaktora wydawni­
ctwa Chmielewskiego. W gabinecie 
b. posła Korfantego przeprowadzono 
dłuższą rewizję bardzo szczegółową, 
badano księgi handlowe i korespon­
dencję. Pcd koniec rewizji gabinet p. 
Korfantego został opieczętowany.

Przed gabinetem tym postawiono

Warszawa, 26. września. (Z) Z Po­
znania d-onoszą, że prokurator sądu 
okręgowego w Gnieźnie wszczął do­
chodzenia karne przeciwko red. Po­
nickiemu z Poznania, b. posłowi Le­
wandowskiemu z Bydgoszczy, prze­
ciwko Kazimierczakowi, wszystkim 
działaczom NPR prawicy i Stronni­
ctwa Ncridowego. Ponadto prokurator 
rozpoczął dcch-odzenia karne przeciw-

Warszawa, 26 -września. (Z) Na­
deszła tu z Brześcia wiadomość, że do 
Brześcia przywieziony został późnym 
wieczorem aresztowany b. poseł Kor­
fanty. Obrony posła Kotfantego podjął 
się adw. Kuczyński, b. wkemin. spraw 
wewn.

♦
WIELKIE WRAŻENIE NA GÓRNYM 

ŚLĄSKU.
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 26. września. (Z) Aresz- 
1 towanie b. posła Wojciecha Korlante- 
; go wywołało wielkie wrażenie na G. | 

Śląsku. Również w kołach politycz­

nych warszawskich aresztowanie to 
wywarło cały szereg komentarzy. 
„Kurjer Warszawski" ogłasza zna­
mienny artykuł, w którym bierze Kor­
fantego pośrednio w obronę, zwłaszcza 
zaś podkreśla zasługi jego dla sprawy 
naroflo-wego odrodzenia Śląska.

POPIERAJCIE LIGĘ
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Z OSTATNIEJ- CHWILI.

^ l a s f  r o z  w l ą s
Należenie do tej organizacji bęazfs surowo karane.

Lwów 90. września.

W  ciągu dnia dzisiejszego władze 
bezpieczeństwa na terenie całego sze­
regu miasi Małopolski Wschodniej 
przeprowadziły irewizje w 'okalach 
„Piasta , tudzież n niektórych człon­
ków, tego, ak wiadomo, nielegalnego 
a dotychczas tolerowanego stowarzy­
szenia, zorganizowanego jako sekcja 
Ukraińskiego Towarzystwa op.eiki nad 
młodzieżą. Po przeprowadzeniu rewi- 
zyj —  o czem szczegółowo donosimy 
na str. 7 —  starostowie w myśl in- 
strnkcyj, ołrzymanych z Urzędu woje­
wódzkiego, wydali zakaz dalszego roz 
.witania działalności przez stowarzy­
szeń-'a ^Płast", zatem z uniem dzisiej 
szy-n należy uważać stowarzyszenie 
■to za zlikwidowane i przynależność 
do niego względnie usiłowanie roz­
wijania jego działalności będą kara­
ne z całą surowością, jako działalność 
w organizacji nielegalnej. Jak wiado­
mo, na terenie Małopolski Wschodniej 
organizacja „Płasta* była dwojakiego 
typu, mianowicie typ legalny, to or­
ganizacje „Płasta“ przy poszczegól­
nych zakładach ruisikich, działające na 
podstawie reskryptu, wydanego w 
swoim czasie przez śp. kuratora So­
wińskiego, drugi lyp „Piasta", to były 
wspomniane wyżej sekcje, tworzone 
wbrew statutowi przez ukraińskie To­
warzystwo opieki nad młodzieżą, któ­
re również w sposób nielegalny stwo-, 
rzyło we Lwowie centralę w postaci 
„werohowna komenda Płasta“.

Jak wiadomo, ,,Płast“ nie nozo- 
. stawa i w żadnym stosunku zależności 
od Związku harcerstwa polskiego, sta­
rając się na każdym kroku podkreślać 
swoją odrębność narodową, co nawet 
spowodowało na terenie międzynaro­
dowego skautingu cały szereg nieprzy 
iem.it ch dia „Płasta“  incydentów. 
Międ/y inneini na ostatni zjazd mię­
dzynarodowego harcerstwa w Anglii, 
„Płajst“  nie został zaproszony, a na 
■prośbę tej ■ organizacji, aby ją do zja­
zdu dopuścić, odpowiedziano odmo­
wnie, że Międzynarodowy Związek 
'Harcerski uznaje tylko Związki Har­
cerstwa Państwowego, w ramach któ­
rych winny się ■ pomieścić ewentualne 
sekcje narodowościowe,- tak jak n.' p. 
rzecz ta ułożyła się w Czechosłowacji. 
'Dowiaduiamv się, (że w ładze' staja na 
stanowisku, iż bezwarunkowo nie 
Zgodzą się na utworzenie oddziałów

NAJSTARSZY CZŁOWIEK S WIATA 
pod koła-ni samochodu w N. Jorku.
(Teloionem od naszego korespondenta, I

Warszawa, 26- września, (st) Z  N. 
Jorku donoszą• Na Broadwayu naje- 
ohał amochód na najstarszeqo czlo- 
wiete świata 150-iemiego Turka Za- 
roagę i ciężko go poranił. Istnieje 
słaba nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Zaroagc, który izekomo nigdy 
w życiu nie miał w  ustach kropli 
wódhi, umyślnie sprowadzono do A- 
meryk' dia celów pronananiy prohi- 
bicyjnej.

  o-----

POPIERAJCIE LIGĘ
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harcerskich na terenie państw, opar­
tych na innej,' aniżeli wyżej wyłu- 
szczona zasada, to tnąc zy w organi­
zacji Związku Harcerstwa Polskiego.

Konferencja triecl* 
wojewodów.

-i Wczoraj odbyła się w  gabinecie p. 
wojewody lwowskiego konferencja 
trzech wojewodów, tarnopolskiegc, sta­
nisławowskiego i lwowskiego, pizy u- 
dfiole naczelników wydziałów beajjie

Drohobycz, 26. wtrześnia W zw ią­
zku ze ZhTodniczą działalnością wy­
wrotowców, a ostatnio podpaleniem 
przez sabotaży stów majątku dr. Koli- 
schera w Bradeliczech w pow. droho- 
hyckim, na zarządzenie władz sądo­
wych funkcjonariusze policji państwo­
wej dokonali duś nad ranem szeregu 
rewizyj, a to w Domn Narodnym, w 
u kr. gimnazjum, w bursie, saminarjum 
Bazyljanek i 2 tutejszych „Proświ. 
tach“. Rewizje Idały obiite plony. 
Znaleziono wielką ilość broni i mate­
riałów wybuchowych i kompromitu­
jącą korespordencję. W  Drohobyczu 
aresztowano dyrektora nkr. ,ńmi 
zjum Euźmowicza, urof, Bairaka, iuż. 
Lewackiego, prof. Iwamńhę, akademi­
ka Wesetego i ucznia VII kl. gimn. 
Motykę. Ponadto dokonano szeregu re-

Warszcwa, E8 września, (st). W  Po­
znaniu wykryto wielki szmugiel broni, 
z Niemiec, Na czele sziajki przemytników 
stał rusznikarz Jarnuszewski, znan^ na 
terenie Poznania działacz polityczny. Jar­
nuszewski wysyłał musowo przemyć mą 
broń na Kresy, w  szczególności do Ma­
łopolski Wschodniej.

Poznań 26 września. (P A T ). Organa 
straży granicznej przeprowadziły w  ciągu I

Tarnopol, 26 września. (P A T ) Pa­
cyfikacja Wschodniej Małopolski wy­
daje już dodatnie wirniki. Oto ludność 
ruska w Horodyszczu w pow tarno­
polskim urządziła samorzutnie wiec 
protestacyjny, na którym potępiła ak­
cję sabotażową i oświadczyia, że sa­
ma będzie ścigała sabotażystów. Dając 
wyraz tema stanowisku, uchwalono 
następujące rezolucje: 1) My, Ukraińcy

czeństwa i n aczelników Urzędów śled­
czych. Na konferencji tej omówiono 
iotjchczdsowc zarządzania związane 
z akcją sabotażową i plany na przy­
szłość. Pp. wojewodowie stanisławo­
wski i tarnopolski pozostali we Lwowie 
p zez dzień dzisiejszy i przed połud­
niem od godz 11 do 3 odbyli r aipólną 
konferencję n p. wojewody Nakoniecz- 
nikowa - Kl akowskiego, przy udziale 
naczelnika wydziału narodowościowe­
go Ministerstwa S. W , p. Suckenek 
Sucheckiego.

wizyj w Borysławiu i Tmskawcu,
gdzie również aresztowano wiele o- 
sób. Aresztowanie w Drohobyczu po­
wyższych osób wywołało zrozumiałe 
sensację. Rewizje trwały do połnduia.
Bliższych szczegółów brak. Spodzie­
wać się należy dalszych aresztowań.

REWIZJE W  ZŁOCZOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondent).)

Złoczów, 26. września. Jak Wasze­
go korespondenta z miarodajnego 
źródła informują, Drzeprowadziła 
dziś nad ranem policja państwowa 
pod osobistem kierownictwem powia 
tow“gb komendanta Kom. Not aha rc 
wizje u około 60 działaczy ukrain- 
skieb w Złoczowie. Podczas rewizji 
znaleziono wiele materjału kompro- 
tującego.

'•'* r t

nocy i Całegu dnia szczegółową rew izję 
w  niemieckiej firmie Eugenjusz Milkę w 
Poznaniu Znaleziono skład broni myśliw 
skiej i amunicji w  tern w iele strzelb i stu 
cerów porhodzenia niem ierkiego orze- 
mycanych nielegalnie przez Gdańsk. 
Przemycanie broni dokonywane było w 
sposób bardzo sprytny to też przez dłuż 
szy czas uchodziło bezkarnie.

zebrani na wiecu w Hotudyszczu, po­
tępiamy wszystkie ukraińskie sabota­
że i postanawiamy wyłapywać sabo- 
ta zystów i oddawać ich władzom. 2) 
Wyrażamy głęboki hołd Prezydentowi 
Rzplitej i Panu Marszałkowi Piłsud­
skiemu, i przvobiecuiemv być najlep­
szymi, lojalnymi obywatelami oraz 
dawać posłnch władzy. W  zebraniu 
wzięło udział około 600 osób.

Usiłowane samo­
bójstwo.

L i t ó w ,  27 . w r z e ś n ia .

(— ) Onegdaj w południc w koryta­
rzu budynku filji Urzędu wojewódz­
kiego w Tarnopolu usiłował popełnić 
samcDójstwo wystrzałem z rewolweru 
Jan Polak, urzędnik P. Z. U. w Tarno­
polu, który strzelił do siebie z rewol­
weru w klatkę piersiową. Desperata 
odwieziono do szpitala powszechnego. 
Powodem zamachu samobójczego by­
ły niesnaski rodzinne i kłopoty finan­
sowe.

 o-----
Rzut granatem mię­
dzy mówiących się.

Lwów, 27. września.
(—■) Onegdaj w  Daraohowie pow 

Trembowla do stojącego obok kościo­
ła Ołeksy Krawczuka został rzucony 
z za krzaków na cmentarzu ręczny 
granat zaczepn-". Wskutek wybuchu 
granatu dwanaście osób, znajdujących 
się w pobliżu, odniosło rany Sam 
Krawczuk wyszedł bez szwanku. Jako 
podejrzanego o zamach morderczy a- 
resztowacio Jana Tamowicza, który 
miał z Krawczukiem osobiste pora­
chunki. Tarnówicz do czynu sie nie 
przyznaje.

 o— —
NA RZECZ OŚWIATY ROLNICZEJ. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawy 26, września. (Z ). Do­
wiadujemy się. że Rada Min. uchwali­
ła w dniu 23. hm. wniosek Min. rol­
nictwa o przekazanie pon zarząd tego 
Min. pałacu p. Prezydenta Rzpltej w 
Racocie w WódkopoJsce. Uchwała po 
wyższą pozostaje w związku z życze­
niem p. Prezydenta Rzpltej przekaza­
nia tego pałacu na cele oświaty rolni­
czej. W  najbliższym czasie zapadnie 
decyzja Min. rolnictwa co io sposo­
bów zużytkowania tego pięknego pa­
łacu i przynależnych terenów dla cę- 
lów oświaty rolniczej.

 o -----
W YSIEDLANIE BEzPLOTNYcH  

DO BRAZYLJI.
Warszawa, 26. września, (st.) W  

dniu wczorajszym odbyło się w Gdań 
sku posiedzenie związków zawodo­
wych, na którem inż. Schneider
wniósł oryginalny projekt usunięcia 
bezrobocia, które w Cdańsku objęło 
przeszło 3 tys. robotników. Według 
tego projektu Senat gdański własnym 
kosztem miałby wyekspediować
wszystkich bezrobotnych do Brazylji. 
Ponieważ koszt wysiania jednego czło 
wieka wynosi przeszło 2 tys. gulde­
nów. sam więc przewóz wszystkich 
bezrobotnych kosztowałby około 6 mi 
ljonów guldenów.

OFIARA MORDERSTWA RABUN­
KOWEGO.

Warszawa, 26; września. (PAT). 
Wczoraj policja fzeczna wyłowiła pod 
Warszawą zwłoki mężczyzny. Okaza­
ło się| że są to zwłoki wiceprezesa 
Zwiąyku rzemieślników chrześcijan, 
Stanisława Strzemeekiego. Na głowie 
i twarzy ofiary stwierdzono ślady u- 
derzeń twardem narzędziem. Strze- 
mecki wyszedł z domu onegdaj, mając 
przy sobie prócz znaczniejszej gotów­
ki złoty zegarek, srebrną papierośni­
cę i łaskę ze srebrną gałką. Z docho­
dzeń wynika, że wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa Strzemecki padl 
ofiarą morderstwa rabunkowego.

U g iis ia  gabinetu tureckiego
Angora, 26 września. (PAT.) Pre­

mier Iameth Pasza wręczył prezyden­
towi republiki dymisję gab:netu. Dymi­
sja rozstała przyjęta. Prezydent Re­
publiki przed powierzeniem misji u- 
tworzenia nowego gaoinetn rozpoczął 
narodę z przewodniczącym parlamen- 
ta i leaderami stronnictw.

TWORZENIE NOWEGO RZĄDU.
Konstantynopol, 26 września. (PAT) 

Po naradzie z Ismełem Paszą i Feti 
Beyem, przywódca-mi stronnictwa par­
lamentarnego, Mustafa Kemal Pasza 
powierzył uformowanie nowego kabi­
netu Ismeth Paszy.

^ n s a c / J r s  a r e s z t o w a n i a
w Drohobyczu, Borysławiu i Truskawcu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Poznańscy szm u g lirzy dają b ro i
j

(Telefonem od naszego koresoDndenta;

Ukraińcy samorzutnie pi atestują
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OFIARA BURZ JESIENNYCH.
Rycina nasza przedstawia francuski okręt „Madellm Trtatan", który dozna] uszko­
dzenia podczas jednej z ostatnich burz Jesiennych 1 musiał zawinąć do Port- 

Inndu. celem przeprowndzenln odpowiednich nnprawek.

O O  M Ó W I N E M O .

W  l e s i e  ż y c i a .
WIEM, ŻE MINĘŁO DAW NO MOJE RANO,
ŻE DZIEŃ MÓJ ZBLIŻA SIĘ JUŻ DO ZACHODU,
W IĘC GDY KTOS PNIE SIĘ TAK JAK JA ZA MŁODU,
UCZUW AM  W  SERCU RADOŚĆ NIEKŁAMANĄ.

I JAK OGRODNIK BLUSZCZ PODPIERA MŁODY,
CHCIAŁBYM PODEPRZEĆ GO W  TYM GÓRNYM PĘDZIE  
I ZAWSZE WIERZĘ, ŻE Z NIEGO COŚ BĘDZIE,
JEŚLI NIE BRAKNIE MU SŁOŃCA I WODY.

JAKŻE CUDOWNY ŻYCIA PĘ D  POWROTNY,
KTÓRY NAM WIECZNIE N O W E FORMY NIESIE.
I DĄB STULETNI W  MŁODYM, SZUMNYM LESIE .
CZUJE SIĘ MŁODSZY I NIE TAK SAMOTNY.

C z t e r y  d o d a t k i
'w numerze niedzielnym  

„Gazety Porannej^.
Lwów, 27. września.

(.) Tempo życia współczesnego Jest tak gorączkowe, a warunki bytowa­
nia tak tmdne, ii, poza niewielką liczbą wybrańców losu, dla ogółu społe­
czeństwa dzień jest za krótki dla podołania nawałowi piacy i zajęć zawo­
dowych. W  dniu powszednim zatem pozostaje zaledwie tyle czasn, ile go 
potrzeba, aby iść z prądem życia, a przeciętny Czytelnik sznka w dzienniku 
przedewszystkiem wiadomości aktualnych bieżącego dnia, bez których dziś 
żaden kulturalny człowiek obejść się nie może.

Natomiast niedziela jest dniem wypoczynku od zajęć codziennych, 
dniem, w którym każdy pragnie nietylko rozrywki, ale i odświeżenia i zasi­
lenia umysłu obfitszą i bardziej urozmaiconą strawą. W  zrozumieniu, że ta­
kiego pokarmu duchowego powinien w pierwszej linji dostarczyć swym Czy­
telnikom dziennik, jako najpopularniejsza i dla wszystkich dostępna lektura, 
„Gazeta Poranna" przystępuje obecnie do obfitszego wyposażenia swego nu­
meru niedzielnego przez powiększenie go o 4 strony drukn o bogatej treści 
redakcyjnej tak, że łącznie numer-niedzielny wraz z dodatkiem ilustrowa­
nym zawierać będzie nie jak dotąd 20, ale 24 stron.

W  przekonaniu, że inowacja ta spotka się z ogólnem uznaniem i zado­
woleniem naszych Czytelników i wywoła żywe zainteresowanie z Ich strony, 
zawiadamiamy już dziś, że na treść naszego dodatkn niedzielnego złożą się 
wiadomości z zakresu wychowania i szkolnictwa, nowiny literackie, doda­
tek filmowy oraz „Medycyna 1 zdrowie". Nowość tę wprowadzamy już 
w najbliższym czasie.

Nr. 9352

ZYGZAKI.

Prawie recenzja.
Lwów, 27. września.

Nie pisałem wierszy. Nawet w kwiecie 
młodości. Jeżeli zaś Horacy o współczes­
nym mu wielkim fleciście (ja także swe­
go czasu dmuchałem w bukszpanowy flet, 
ale bez zbytniego sukcesul) powiedział, 
że aby być miłym Muzom i rozwinąć 
swój talent —  „abstinuit a Venere et vi- 
no“ , t. j. trzymał się zdała od porubstwa 
i kieliszka, to ja na pochwalę mojej m ło­
dości powiedzieć mogę, że wtedy trzyma­
łem się zdała nawet od Muz.

Nie tylko więc nigdy nie pisałem wier­
szy, ale z czasem przestałem je  nawet 
czytać. Obrzydzili mi je gruntownie grun 
towni diagności naszych wieszczów. 
Proszę bowiem wyobrazić sobie, co to 
była za kaźń, gdy dla miłości mojego 
egzaminatora musiałem przetrawić kilka 
set stronic,, nie tyle głębokiej, jak szero­
kiej dyssertacji, mającej tytuł: „Łącznik 
„ iż “  u Mickiewicza, a ,,że“  u Słowackie­
go w  łączności z psychiką obydwóch 
poetów*'.

Jednak mimo awersji do mowy w ią­
zanej, awersji graniczącej z idjosynkra- 
zją czy estetyczną tępotą, przypadkiem 
zainteresowałem się na stare lata nowo­
czesną poezją i je j koryfeuszami, według 
ich przynajmniej Wiary i zadufania.

Tak się zaś to stało:
Przed kilku dniami, prawdopodobnie 

przez pomyłkę w adresie wpadł mi w  rę­
ce miesięcznik „Europa". Dobrze spóź­
niony, bo zaledwie nr. 7-my. Według 
prospektu redakcja „Europy" mieści się 
w posesji przy ul. Bagateli, nr. 10 w War 
szawie.

Zainteresowała mnie najpierw gusto 
wna okładka, a później obiecujący, bo 
dużo obiecuje prospekt. A więc: „Euro­
pa" walczy o: prawa inteligencji pracu­
jącej, myśl krytyczną nowoczesną, nową 
sztukę, nowe wychowanie, nowe formy 
współżycia społecznego" —  l mówię i pi­
szę, zwalcza cztery inne rzeczy, między 
niemi: „demagogję kłamliwej opinji", a 
prowadzi znów do czterech, jak: „do prze 
budowy ustroju społecznego".

Między okładkami jest artykuł na­
czelnego redaktora: „Religja przyszłości". 
Nazywa on ją  „subiimowanym systemem 
etycznym". Ten sam autor przychodzi 
także, do cennego odkrycia, że „Chrystja 
nizm jest Teligją par excellence rolniczą' .

„P . Amadeusz Ozenfant wypenetro- 
■wal, że „N ihilistyczny Dadaizm pizydal 
się, bo dowiódł zapomocą obfitych tea­
tralnych gestów, że każdy może robić, co 
mu się podoba, bo obwieścił kres paleto­
wych i atramentowych rewolucyj".

P. Jalu Kurek w: „Zmierzchu na­
tchnienia. (Niema t. zw. natchnienia", p i­
szą o Kasprowiczu, że ,,pod koniec życia 
opisywał rymowane uczucia pastuchów, 
łudząc się, że to jest poezja. Ale już lep­
sza jest ta częstochowszczyzna parobków) 
(mówimy o „Księdze Ubogich") od ja ­
łowcowych, świątkarskich kolubryn Ze­
gadłowicza".

A dalej ten sam kasprowiczofeb:
„Najgłębiej odczuty stosunek do przy­

rody będziemy mieli nie u Zegadłowicza 
(sztuczność), ani u Kozikowskiego (wa- 
kacyjność), an* u Kasprowicza (odpusto- 
wość), ani nawet —  o dziwo —  u jakie­
goś Janika z Bugaja (nieebłopski patos 
poza prymitywizmem formalnym) —  ale 
może właśnie u Leśmiana, Młodożeńca 
albo Jesienina".

Kto jest Leśmian albo Jesienin, nie 
wiem. P. Młodożeńca poznałem w „Eu­
ropie" i powiem o nim niżej.

Na razie chcę mówić o P- Jalu Kurku, 
bo ten psoci także z Muzami nie gorzej 
od Młodożeńca. Popełnił on w  „Europie" 
„Antyfonę". Pierwsza je j zwrotka brzmi: 

„An ioły lulały łąki 
gwiazdami mlecznych rąk, 
kto nasre dzieci kołysze, 
gdy 
Szumi 

► ■> * słońca
Gong?"

I t. d.
Śmielszym 1 oryginalniejszym i o nie­

mniej fascynujgcem nazwisku jest p. Mło 
dożeniec:

„W drodze.'
Trajda - chlajda niedorajda - koślawina 
drogą, icieiką, wąwoziskiem z Biadolina...

A pod łachem, pod gułachem wiater
psubrat

poskubuje, połechtuje, śwista w  plu-
drach...

Chlupie słodko ciągle blotko: „E j
człowiecze 

Tak wam spieszno do Nędzowa na od-
wiacierz?

Sikawica z nieba cyca w gębę chluśnie: 
„Naści, człeku, na pociechę —  i nie

bluźnij".
A * Darowa mąciel płowa: „Zawróćcie

te —
Dyć w Krzywdzicach Jut gotują wam

wieczerzę?" 
T o  se trajda niedorajda - koślawina 
Do Nędzowa przez Krzywdzie© z Bia­

dolina.
Tyle!
N. B. Do wiadomości omówionych 

piewców dodaję: Mam pozwolenie na
broń, ale nie dla ułatwienia mi samo­
bójstwa. at .

Sir. B

^  PfTITt ftfURBltut I

Z  T E A T R U .
Występ Marcelego Sowilskiego w „Tru ­

badurze", operze I. Verdiego.

Lwów, 27 września.
Przypuszczam, że program złożony z 

bardzo już ogranych oper, jak „Truba­
dur" i „Żydówka", nie może potęgować 
zainteresowania, które obudziłyby nieza­
wodnie złączone z innym repertuarem 
występy wybitnego tenora p. M. Sowil­
skiego. Pozatem trudne) nie spostrzedz 
że mięsza się tu może w  sprawę omawia­
ne nieraz w  dziennikach „prawo serji', 
głoszące, że szczęścia jakoteż nieszczęścia 
idą zazwyczaj w  parze...

Aby osłabić sumę korzystnych wra­
żeń, walczył onegdaj przedstawiciel tru­
badura z jakąś niedyspozycją głosową, 
tem dziwniejszą, że fatalne jej skutki 
uczuć się dały śpiewakowi i publiczno­
ści tylko podczas jednej odsłony. Przy 
końcu „stretty" załamał się wysoki ton, 
a poprzedzająca ten ustęp arja trubadura 
raziła audytorjum jako kantylena o zu­
pełnie szwankującej intonacji. Po tym 
incydencie — a więc już pod koniec 
przedstawienia1 — zawiadomił publicze 
ność delegat Dyrekcji teatrów, że „p. 
Sowilski mimo niedyspozycji będzie da­
lej śpiewał i prosi o pobłażanie".

Tu nasuwa się refleksja, że alarm 
ten —  czyli oficjalne zawiadomienie pu­
bliczności „post festum" — był poniekąd 
zbyteczny, zważywszy, że właśnie od tej 
chwili śpiewał p. Sowilski wybornie, 

bez śladu jakiejkolw iek niedyspozycji 
lub zmęczenia: glos artysfy brzmiał
czysto i wydatnie, imponując audyto­
rjum — jak zwykle — siłą swego dźwię­
ku.

W  miejsce oceny śpiewu p. Sowilskie­
go lub krytyki, wykluczonej tu * powo­
du, że artysta zgłasza swą „chorobę" 
lub niedyspozycję, podaję tylko sprawo­
zdanie, opisujące przebieg wieczoru 
i fakt bez komentarzy, zaznaczając ró­
wnocześnie, że w  dwu ostatnich odsło­
nach znalazła partja trubadura w  p. So- 
wilskim doskonałego i bez śladu nie­
dyspozycji wykonawcę.

Inne partje w  „Trubadurze" pozo­
stały w  niezmienionej obsadzie.

(1 n )

K R A IN A  W IERNA TRADYCJI.

Japouja mimo kolosalnego postępu 
i  szybkiego przysparzania sobie zdoby­
czy kultury europejskiej jest jednak 
bardzo wierną tradycji. Oto przykład: 
Książę Ito udaje się autem do dentysty, 
ule odziany jest w  starożytny strój Ja­

poński.
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P r z e d w y b o r c z e  
n a s t r o je  s p o łe ­
c z e ń s t w a  ż y -  
d o w s k ie g  o . j e d e i a  S s l o E c
czy dwie gmpy.A n t a g o n iz m  s jo n l-  

s tó w  I A g u d y .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26. września. (Z) 
W związku z przygotowaniami i akcja 
przedwyborczą ogone zaciekawienie 
budzi stanowisko Żydów. W kolach 
żydowskich w Warszawie panują 
dwie zasadnicze opluje, co do mają­
cych się utworzyć grup. Mianowicie 
jeuni politycy żydowscy dążą do n- 
tworzenia jednego wiekiego b oku ży­
dowskiego, któryby mógł pomieścić 
Żydów wszystkich odcieni politycz­
nych z wyjątkiem Bundu. Druga in­
formacja polega na stworzeniu dwn 
grup, a mianowicie grupy sjonistycz- 
nej i gmpy, którą reprezentuje Aguda 
(ortodoksi). Dalsze zaciekawienie bu­
dzi'stosunek obu tych grup do rządu. 
Ostatnia grupa, tj. Ag’ aa miałaby sto­
sunek z rządem oparty na daleko idą­
cej życzliwości i współpracy. W ostat­
nich dniach odbył się w tej sprawie 
szereg konferencyj, w  których jedni 
i drudzy stwierdzili przedewszystkiem 
że w interesie ogółu żydostwa nale­
żałoby stworzyć jeden wspólny blok, 
gdyż Żydzi i tak będą głosować tylko 
na Żydów, a nie na Centrolew, czy 
inne grupy, a jakiekolwiek rozdwoje­
nie spowodowałoby osłabienie wza­
jemnie i zmniejszenie szans uzyska-

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W  OJCZYSTYM JĘZYKU. CZYŚ 
POM YŚLAŁ O TRAGEDJI M A ­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA  
W YK R A D A  DUSZĘ DZIECKA?!

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-leci*. Walki o Szkołę Polską.

nia pewnej ilości maksymalnej man­
datów.

Decyzja w tej sprawie zapadiie 
prawdopodobnie tuż w niedzielą, ze
względu na to, że w niedzielę mają 
obradować sjoniści W kołach żydow­
skich liczą na 6— lb mandatów, za­
leżnie od przeprowadzonych pertrak-

tacyj i bloków. Natomiast panuje też 
opinja, że gayby pewne siery a m, in. 
głównie chłopi wstrzymali ię od u- 
Aziału w wyborach, to wówczas szan­
se Żydów bardzo znacznie wziosłyby, 
a niespodzianki co do ilości manda­
tów mogłyby być daleko idące.

P r a e d s f a w i c I  < > S t :
cadyków -cudclw ó  rców

OBRADOWAĆ BF-DĄ NAD SYTUACJA POIITYCZNĄ.
Warszawa, 26 września, (st) W nad 

chodzącą niedzielę tj. 28 odbędzie się 
w  Warszawie zjazd przedstawicieli 
cadyków cudotwórców, Zapowiedzm- 
ne jest m. in. przybycie pełnomocni­
ków 2 największych cadyków poi 
skich z góry Kalwarji i Bobowa Przy­

będą również przedstawiciele najbar­
dziej czczonego cadyka 100-letnipgo 
starca Hufce Chaima. Zjazd przedsta 
wicieli cadyków obradować będzie nad 
zagadnieniami linji politycznej cha- | 
sydów w związku ze zbliżającemi się 
wyborami.

Min. C ir . mzam ordow any
SŁABY DOWCIP RADJOSTAuJI NIEMIECKIEJ.

(Ili: ri.-tszpao korespondenta.I

Warszawa, 26 września, (st) Ra- 
djostacja niemiecka nadała wczo­
raj słuchowisko r-adj-owe pt. „RDnister 
zamordowany". Sztuka ilustruje rea­
listycznie powstanie i przeprowadze­
nie zamacha stanu w Berlinie, udtwa- 
rza scenę, w której niemiecki minister 
spraw zagr. przybywa na dworzec ber 
łiń9ki przy ul. Friedricbstrasse. Gru­
pa zamachowców czyha na jego ży­
cie i w pewnym momencie mordnje 
go kilkoma strzałami z rewolweru. —  
Podczas tej sceny orkiestra w radio 

gra wesołego walca. Nagle spaeker ra­
diostacji przerywa koncert słowami: 
„Hallo, hdllo, tu KBnigswusterhaasen...

Otzekiwana ustawa autobusowa
STANIE SIĘ WKRÓTCE RZECZYWISTOŚCIĄ.

• Oiium od naszego k')ie mu i A

Waitsawa, 26 września, (st) Po­
między Min. poczt i tel., robót publ., 
skarbu i spraw wewn. uzgadniany 
jest projekt ustawy autobusowej, ma­
jącej definitywnie uregulować teft no­
wy rodzaj komunikacji międzymiasto­
wej. Bolączką tej komunikacji jest
brak odpowiednich dróg i chaos eics- 
ploatacyjny. Rządowy projekt ustawy 
pragnie usunąć wszystkie braki. Z je 
dnej strony ustawa przewiduje utwo­
rzenie specjalnego land u szu drogowe­
go no budowę i doskonalenie dróg do­
brych, i  drugiej strony stara się na 
miejsce chaotycznej wzajemnej konku 
renCji firm autobusowych wprowa­
dzić czynnik ładu i porządku Do
świadczeń na rzecz funduszu drogo­
wego powołane będą przedewszyst­
kiem same przedsiębiorstwa autobuso­
we. Fwoboda konkurencji ma być za­
stąpiona systemem koncesyjnym. —  
Władza może odmówić wydania no­
wej koncesji na istniejących już li- 
njach, nakazać uruchomienie nowych 
Pnij i skierować autobusy na szlaki, 
nieobjęte dotychczas żadną komunika­
cją. Pomiędzy kolejami a autobusami 
ma być nawiązana współpraca tak-

by autobusy raczej uzupełniały komu­
nikację kolejową a nie zabierały jej 
pasażerów.

Musimy przerwać koncert, gdyż w tej 
chr iii otrzymaliśmy wiadomość, że 
zamordowano niemieckiego ministra 
spraw zagrań. Wśród niezwykłego
podniecenia radiosłuchacze słyszą na­
stępnie gazeciarzy, wołających gło­
śno: Minister zamordowany. Publicz­
ność mowi tylko o zamordowaniu mi­
nistra i t. d.

> • X -,*f "I i ■(."[- M , . ~
Następstw słuchowiska nie zdoła­

no przewidzieć. Z zagranicy z dziesią­
tek miast niemieckich, od władz i licz 
nych abonentów zasypano władze ber­
lińskie i kierownictwo radjostacji te- 
lefonicznemi zapytaniami, czy praw­
da jest, że min. spraw zauran. Grr- 
tius padł tej właśnie nocy ofiarą za­
machu rewolwerowego na dworcu ber­
lińskim.

Jak wiadomo, min. Gurtius bawi 

obecnie w Genewie, cała zaś scena 
była tylko artystycznie komponowa 
nem słuchowiskiem. Trzeba iednak 
przyznać, że dowcip to Niemcy ma,ą 

słaby...

Z B R O E K IC Z Y  W Y B R Y K .
ODŁAMKI, SZKŁA ZRANIŁY

Lwów, 28. września

(— ) Wczoraj wieczorem obok fa­
bryki „Merkurego" do zdążającego ku 
dworcowi bukareszteńskiego pociągu 
pośpiesznego rzucił jakiś osobnik ka­
mieniem w oki o przedzia’n drugiej 
klany. W przedziale tym jechali: u 
Stefan Polio, wiceprokurator sądu o- 
kręgowego w Stanisławowie, dr. Na- 
fta'i Roth, lekarz z Mikuliczy na, o^az 
pewien wiedeńczyk, wracający z Bu­
karesztu, nieznanego nazwiska. Szy­
ba przedziału zibiła się na kawałeczki, 
a odłamki szkła pokaleczyły indą- 
cych. Dr. Roth został skatoczony w 
lewą skroń, a lak sarno ów wiedeń 
czyk, któremu odłamek szkła utkwił 
w oku. Dr. Roth natychmiast mimo,

FASAŻEFĆW POCIĄGU BUKARESZTEŃ­
SKIE GO.

że sam był skaleczony, udzielił po­
mocy współjadącemu. Po przyjeździe 
na dworzec o incydencie tym zawia­
domiono policję, która wszczęła do­
chodzenia.

N O W O Ś C I
Warsztaty mechaniczne! Sainnehodowe 
rozwiertaki nastawne (rajDory) narzę­
dzie bez którego żaaen nowoczesny war­
sztat mechan. obejść się nie może. Gryzy 
(frezy) i inne do nabycia po cen„ch przy 

stępnych tylko w firm ie 
„AU TO EU RO PA", Jagiellońska IŻ.

3493 10
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MiN ROLNICTWA WYJEChAŁ NA 
KUR 1CJĘ.

Warszawa, 26 września. (PAT.) 
P. Minister rolnictwa Janta - Połczyń­
ski wyjechał w dniu dzisiejszym na
2-tygodniową kurację. Bezpośrednio 
potem p. Minister udaje s:ę' do Rzymu 
na konferencję przygotowawczą przed 
m;ędzynarodowym kongresem rolni­
czym.

REWIZJA W  LOKALU „POCHODNI".
(Telefonem od naszego koreso ni lenta-)* '

Warszawa, 26 września, (st) W 
wyniku obserwacji, przeprowadzonej 
przez wywiadowców urzędu śledczego, 
dokonano nocy dzisiejszej rewizji w 
mieszkaniach członków stowarzysze­
ni?, młodzieży „Pochodnia". Podczis 
rewizji znaleziono materjał ujawnia­
jący działalność antypaństwową człon 
ków „Eochudni" oraz wielką ilość bi­
buły komunistycznej. Aresztowana 
studenta uniwersytetu warszawskiego 
Aleksandra Bsnracba, studentkę E- 
sterę LiRender, Stanisława Borćhol- 
ca i Pawła Marchenberga. Wszyscy 
odesłani zostali do dyspozycji urzędu 
śledczego.

 o—

Aresztowanie 14 osób 
W lesio.

Stanisławów. 26. m ześoia. '-(PAT) ii 
W  związku z podaną wczoTaj przez 
PAT wiadomością o obławie, przepro­
wadzoną przez polioię państwowi za 
osobnikami, TrliW- - w
czynie ostrzeliwali firtfEcio*” '- ' - -W  
państwowych i zabili pastucha, 
dow ‘ "';,nipmv sio, żn e-Jtę* --i-no W 
tym lesie 17 osób f-n  c'e ---M

Oszustwo wekslowe.
Lwów, 27. września.

(0  Dnia 5. maja 1928 roku cze­
ladnik piekarski Stanisław Ciemięga 
dopuścił się oszustwa przez sfałszo­
wanie podpisów na wekslu W. Hesa 
jako akceptanta i J Kaicińskingo, u- 
rzędnika Miejskiej Kasy Oszczędności 
jako żyranta na 2.000 zł i weksel ten 
zeskontował. Gdy nadszedł termin 
płatności zaprezentowano weksel He- 
sowi i Ka cińskiemu i wówczas oszn- 
rtwo wyszło na jaw- Przeciwko Cie­
międze wdrożono dochodzenia i wczo­
raj stanął on przed trybunałem oskar­
żony o oszustwo. Rozprawę jednak od­
roczono z powodu powołania nowych 
świadków.

Tysiąc złotych poszło z dymom
ROZWŚCIECZONY OJCIEC CIĘŻKO R A N IŁ  12--LETNIEGO SYNA, 

NIEMU P U ŁAM AŁ ŻEBRA.

Wilno, 26 września. (P A T ). Onegdaj 
mieszkańcy wsi Szymbowice u :i 
Iwińskie) Adam Dobalewicz uderzeniem 

siekiery p,o,ranił ciężko swego 12 letnie 
go syna Wacława oraz połamał żebra 
kijem 8-letniemu Janowi. Pow odem

A  8 -L E T '

tego kroku było, iż chłopcy przez nie- 
śtn iadomość opalili schowane w piecu 
1P00 złotych w banknotach, które Do- 
balewicz chował na zakup ziemi. —
Chłopców w stanie bardzo ciężkim u- 
mieszczono w szpitalu.
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S m utny e p ilo g  u ro ­
czysto śc i b rze ża ń sk ich Kar itan-pilat oskarżany
o usiłowane zabójstwa ■ danta „Strze:ca“

Lwów, 27. września.
(:). Przykrym zgrzytem zakończyły 

aię ati/cayłtośoi &L fl-lecia ii mienia 
miasta Brzeżan i 125-leeia założenia 
miejscowego gimnazjum w dniu 29-go 
czerwca br. Po bankiecie, który byl 
zakończeniem wspomnianych uroczy­
stości, rozległ się trzał rewolwerowy, 
Kapitan-pilot strzelił do porucznika re­
zerwy rzekomo stając w obronie obra­
żonych przez postrzelonego kobiet Po 
przćprowaozOiieni śledztwie okazało 
się, że strzelającym był kapitan-pilot 
z 6. p. lotniczego Aleksander Majew­
ski, ux. 6. maja 1898, zas ciężko ran­
nym został Edmund Czapliński, por. 
rezerwy, komendant brzeżańskiego 
związku dti oleckiego.

Przeprowadzone śledztwo dało na­
stępujące wyniki: Aleksander Majew­
ski przyjechał do Brzezan w ouwie- 
dziny do krewnych swych Jana i Ka­
zimiery Dobrowolskich, U pp. Dobro­
wolskich już przedtem przebywała żo­
na jego wraz z synkiem. W między­
czasie podczas gdy żona przebywała 
w Bizeżanach, kpt. Majewski uległ 
wypadkowi lotniczemu. Na szczęście 
wyszedł bez uszkodzeń. Wypadek ten 
jednak ws.rzasrął gtęboko jego ner­
wami. Gdy przyjechał do Brzeżan, 
wszystkich uderzyło dziwne zachowa­
nie się kapitana. Był wiecznie tfidener- 
wowany, unikał towarzystwa, Znajo­
mi zachodzili w głowę, co mogło być 
powodem tego stanu. Stosunki fami­
lijne pp. Majewskich były bowiem 
wprost idealne. On sam zaś uchodził 
za wzorowego małżonsa. O wypadku 
lotniczym mało kto wiedział, gdyż p. 
Dobrowolska otrzymawszy wiadomość
0 tern, nic nie wspominała kapita- 
nowej.

2h czerwca odbyły sie w Przeża- 
pach uroczystości z okazji 400-lecia 
istnienia miasta i 125 lecia założenia 
miejscowego gimnazjum. Po zakończe­
niu oficjalnej części odbył się bankiet, 
urządzony przez miasto w ujeżdżalni 
wojskowej. Na bankiet ten zaprosiła 
p. Dobrowolska również pp. Majew­
skich i wszyscy w towarzystwie jesz­
cze p. Zofji SchueidroweJ udali sie do 
ujeżdżalni. W  czasie bankietu kpt. 
Me. .wski zachowywał się mrukliwie 
jak zwykue. Pił tyle, ile wymagały 
formy towarzyskie, nie nadużywa! je­
dnak alkoholu. Kiedy po godz. 16 ban­
kiet 9ię skończył, całe towarzystwo u- 
deło się do pobliskiego paTku miej­
skiego, gdlzie odbywał 6ię fesiyn.

Tragiczne zajście 
w ujeżdżalni.

Przypadek chciał, że kpt. Majew­
ski zostawił w ujeżdżalni swe rękawi­
czki. Wobec teęo około godz. 17.30 
całe towarzystwo wróciło z  powrotem 
do ujeżdżalni, gdzie znowu usiedli 
przy stole. Po chwili zjawił się w u- 
jezdżalni p. Ediurnti Czapliński, który 
także dziwnym zbiegiem okoliczności 
zapomniał w ujeżdżalni kartę, upo­
ważniającą do uczestnictwa w  uroczy­
stościach obchodu. P. Czapliński znał 
bardzo dobrze całe wymienione towa­
rzystwo z wyjątkiem p. Majewskich
1 na zaproszenie p. Razimiery Dobro­
wolskiej usiadł przy wspólnym stole. 
Pod wpływem alkoholu potoczyła się 
wesoła rozmowa, w której prym r o ­

dził p. Czapliński. Zaznaczyć należy, 
że w międzyczasie przystąpił do to­
warzystwa por. 61 p. z  Brzeżan Ko­
walski. W czasie rozmowy zapyzał 
por. Kowalski Czaplińskiego, jaka bę­
dzie zabawa na teztynie. CzaplińsAi 
odpowiedział, że będzie wesoło, bo tam 
są kobiety, które można dostać. Kpi. 
Majew ski usłyszawszy te słowa, zde­
nerwował się bardzo, bo sądził, że odi 
noszą się do pań, będących w Jego tu- 
warzy.twie, a więc i do jego żony 
Przystąpił do Czaplińskiego i poprosił 
go, by wdał się z nim za przepierzenie 
sosenes, za ktćremi uir. eszczany był 
bufet. Kiedy obaj znaleźli się za bufe­
tem, Majew ski stanpwszy naprzeciw 
Czaplińskiego, zapytał go, Jak mótf się 
wyrazić w eposób tak ubliżający o pa­
niach, będących w jego towarzystwie, 
następnie dwa razy go spoliczkował. 
Czapliński reagując na zniewagę, ude­
rzył w  twarz kapitana. W tym mo­

mencie Majewski cofnął się w tył i 
wyciągnąwszy pistolet z tylnej kie­
szeni spodni, aideł z bliskiej odległo.
ści strzał, trafiając Czaplińskiego w 
lewą pierś. Odgłos strzału zwabił obe­
cny*® troidżaini i żona strzelające­
go .ryrwała mężowi pistolet, oddając 
go por. Radojewiazowi, który oskarżo­
nego bezzwłocznie przytrzymał.

Czapliński mimo ciężkiej rany za­
klinał się. że wcale nie miał z ar Jara 
obrażać pań i zwrócił sie do por. Ko­
walskiego z prośbą, by ten na wypa­
dek j-ego śmieici tu mli jego honoru 
i wszystkim dokładnie apowiedTiał o 
zajściu.

Dzięki nał^c łrm i.w e j pomocy
lekarskiej i zabiegowi operacyjnemu, 
Czapliński zdołał wyleczyć się z rany. 
Kuli jednak nie zdołano wyciągnąć do­
tychczas Rpt. Majewski do dnia wczo­
rajszego siedział w areszcie śledczym.

W SĄDZIE WOJSKOWYM.
Wczoraj w  związku z  powyższą 

sprawą odbyła się w  sądzie wojsko­
wym rozprawa, której przewodniczył 
szef sądn pułk dr. Sirampfl oakarzał 
szef prokuratury pułk. dr. Rozwoda, 
broni adjw. dr. Aleksandrowicz. Z po­
wodu grożącej oskarżonemu kary 
śmierci, względnie bezterminowego 
ciężkiego więzienia, zasiada w siydizie 
d-rugi sędzia zawodowy mjr. Smere- 
czański. Jako znawcy neurolodzy fun-

gu-ją dr. Chmura 1 dr. Ckiffel Ne. roz­
prawie oskarżony przyznał eię do 
czynu. Broni się tein, że w chwili od­
dania st-zalu nie zdawaj sobie spra­
wy z konsekwencji, guyż działał pod 
wpływem alkoholu i chwilowego zde­
nerwowania.

Z kolei pitzystrpioro do przesłu­
chania śwadkćw. Jako pierwszy ze­
znawał dr. Mostowy, dyrektor szpitala 
powszechnego, który dokonał zabiegu

operacyjnego. Świadek zeznał że stan 
Czaplińskiego był bardzo oiężki i że 
aczkolwiek obecnie wyleczony, w każ 
dej chwili grozą mu dalsze komplika­
cje z powodu niewyjęcia kuli. Z kolei 
przesłuchano p. Zolję Sohaeidrową, 
p. Kazimierę Dobrowolską, Leona Ha­
bera, blacharza, który był bezpośre­
dnim świadkiem zajścia, Jana Pembi- 
saa, urzędnika Magistratu, Wincentego 
Kowarzyna, st. woźnego w gimnazjom 
w  Brzeżanach, Annę *>kn tień, garde­
robianą, gospodynię bankietu Marję 
Łysakowską, Jana Stnnczuńskieyu, cie­
ślę, per. Stanisława Fadojewicza z 55 
p. w Brzeżanach, lekarzy dra Baoh- 
mana i mjra dra Deców skiego, którzy 
badali oskarżonego w  godzinę po czy­
nie i  stwierdzili, że był zdenerwowa­
ny, miał podniesioną temperaturę i na 
wiauomość o tem, ze postrzelony przez 
niego Czapliński żyje, bardzo się ucie­
szył, por. Kowalskiego, który w sposób 
bardzo przychylny wyrażał s ię . o o- 
skarźonym, przytem zeznania jego od­
biegały od zeznań złożonych przez nie- 
u sędziego śledczego. Por. Kowalski 
bowiem poruszył kilka kwertyj przy­
chylnych dla oskarżonego, jak to, że 
Czapliński nic zachowywał się nale­
życie w  towarzystwie, wyrażał się u« 
jemnie o lotnikach, którzy wedle jego 
zdania, wszystko w życiu przekreślają 
i dbają wyłąc2 nie o swój san olot —i 
a których spraw nie poruszał przed 
sędzią śledczym.

W izwiązku z  tero prokurator sprze­
ciwił się zaprzysiężeniu świadka, a 
obrońca pozostawił w tej sprawie de­
cyzję trybunałowi. Trybunał uchwa­
lił me zaprzysięgać por. Kowalskiego. 
Na tem rozprawę -przerwano do dziś 
do godz. 9-te; pnzeJpol.

s r . ; ; tfii - , "  ‘ ......55.

Również kooperaty­
wy siedliskiem sa­
botaży siu w. Dalsze aresztowania
członków JLuhu”

Lwów, 27. września.
(— ). Akcja antysabotażowa rozwi 

ja się w dalszym ciągu i władze bez­
pieczeństwa likwidują nowe ogn:ska 
rebelji.

Przedwczoraj spalono stertę żyta 
na folwarku w Zanitynie, pow Sokal, 
na s-zkodę Jakóba Eogilewskiego. Prze­
prowadzone natychmiast dochodzeni" 
wykazały, że podpalenia dokonali sa- 
botażyści. Aresztowano natychmiast 
trzech członków rozwiązanego w są­
siedniej wsi Chłopiatynie „Łuhu“ , 
23-letniego Teodora Sydora, 19- letnie­

go Mikołaja Kożuszka i 25-letniegu Mi- 
cbała Jacyszyna. Jacyszyn jest kiero­
wnikiem miejscowej kooperatywy i 
był homerdantem .,Tiójki“, stworzo­
nej z Sydora i Kożuszki. Aresztowani 
przyznali się do należenia do U. O. 
W. W czasie rewizji znaleziono proch 
strzelniczy, 1 ucięty kaTabin, 1 re­
wolwer straszak, oraz kompromitującą 
korespondencję. Sprawcy przynali się 
do podpalenia i zeznali, że -zbrodni tei 
dopuścili się za namową i pod groźbą.

W związku z podpaleniem dwóch 
stert zboża w dniu 15. września na

Przed Sikwidarją „Płasta“.
MASOWE REWI7-7E WŚRÓD UKŁON KÓW UKR. ORGANIZACJI HAh OER-

BKIEJ.

Lwów, 27. września.
(— ). W  ciągu dnia wczorajszego policja polityczne we Lwowie przepro­

wadziła około 43 rewizyj wśród wybitniejszych członków Ukraińskiej orga­
nizacji harcerskiej „Płast ‘. Również przeprowadzono rewizję w lokalu 
przy ni. Szuszkiewicza obok teatru im. Łyseńki. W  lokalu „Plasta“ zabra­
no akta i korespondencje, zaś lokal opieczętowano. Równocześnie przepro­
wadzono rewizję w żeńskim hufen „P5asia“, w gimnazinm SS. Bazylja- 
nek, o.az w prywafuem Seminarium przy ul. Długosza. —  Jak się dowia­
dujemy, organizacja „Płasta“, ktĆTej członkowie brali udział w antypań­
stwowej działalności, będzie rozwiązana, gdyż okazało się, że organizacja ta 
nie posiada zatwierdzonego samolirie' neg > statutu, Dotychczas istniała ona 
■ako sekcja przy ukr. Towarzystwie Opieki rad młodzieżą. Bliższych szcze­
gółów na razie brak.

Pożary wybuchają 
w mniejszej ilości

szkodę Kapituły rzym. kat. w Kuba- 
jowie, pow. Lwów, aresztowano pod 
zarzutem tej zbrodni Mikołaja Bujdę i 
Hryńka Bajdę Kuhajowa,

W Bóbrce aresztowano Wczoraj pod 
zarzutem podpalenia sterty koniczyny 
na -szkodę Fundacji Skarbkowskiej nie­
jakiego Teodora Kotótemika.

Z Rohatyna donoszą nam. że w Żu- 
rowie pr seprowadzonc szereg rewizyj, 
a mianowicie u miejscowego parocha, 
oraz w mleczami osojnzn . Dy­
rektora i buchaltera kooperatywy 
mie.scowej, u których pr z e prowadzeń u 
również rewizję z wynikiem kompro­
mitującym, aresztowano.

Na terenie województwa tarnopol­
skiego zanotuwano wczoraj jeszcze 
trzy akty sabotażowe Mianowicie W 
DźwinrBTodzin, pow. Bonszczów rzu­
cono ubiegłej nocy trzy rakiety na Ker 
ty, na szczęście jednakowoż rakiety 
nie eksplodowały, Wartownicy oodali 
do podpalaczy kilka strzałów bez 
skutku.

Ubiegłej nocy podpalano trzy ster­
ty pisze licy w Saclirostowie, pow. 
Zbaraż na szkodę Kazimierza Racz­
kowskiego. Szkoda wynosi 30.000 zł.

T ij saomj nocy spłonęły dwie “ter- 
ty słomy, dwie sterty owsa na folwar­
ku Slcboda Złota, pow. Brzeżany, na 
szkodę dzierżawcy Maurycego Lacho­
wicza.
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Na terenie wojev. ódziwa stanisła­
wowskiego spalono wczoraj jedną ster­
ty sia- a w Rybnem, pow Stanisła­
wów na szkodę Tadeusza- Burzyń 
sinego.

Dowiadujemy się, że policja 'werw 
ska aresztowała w związku z akcją 
sabotażową In aha Chemicza z Klepa- 
rowa, oraz sprowadzono do tutejszych 
aresztów Semena fciefap.yka, syna pi­
sarza ukraińskiego Wasyla, zamiesz­
kałego w Russowie, pow. Śniatyn.

Trąąiczny strzał.
Lwów, 27 września.

{—5 Przedwczoraj w Ptrzylasku, 
pow. Krosno w czasie zabawy wesel­
nej została zamordowana TysltizałciU 
rewolwerowym w głowę Joanna Ko- 
wartka. Szczegółów brak. dochodzenia 
#r toku., '.

Strajk w tartaku 
narityym.

■

Lwów, 27. września.
(— j Przedwczoraj o godz nie 2-ej 

wybuchł strajk w  tartaku parowym 
firmy „troduia ‘ w Pooiburzu, powiat 
Drohobycz, na tle zatargu o:utrzyma­
nie dotychczasowych płac. Strajkuje 
129 robotników. Spokój nie został za­
kłócony. .

Zawiadamiamy P. T Panie
ż" otrzymaliśmy tranrport najnowszych 
toreoek. „N OBLESSE" Jagiellońska l l a

1509

Podziękowanie.
Nieubłagana śmierć zabrała nam po 

krótkiej chorobie najdroższego męża i 
ojca mej nieletniej córki. Niepocieszone 
w  ciężkim smutku porwalamy sobie zło­
żyć serdeczne podziękowanie przewie­
lebnemu hi. kanonikowi Mindowiczowi, 
/Wielmożni mu Radcy dTowi Alfredowi 
Brandowskiemu, Kolagom i Kolożarkom 
Żp. Zmarłego, JW ieim otnej -Pani On-ie- 
Iłomce i uczennicom klasy IV  B. gimn. im. 
Królowej Jadwigi, Przyjaciołom  i wszyst­
kim, za oddanie ostatniej przysługi- śp. 
Zmarłemu i przesiane -wyrazy współ­
czucia. 8584

fim tiiŁlew Iczow  a ■{**.

r̂ ewtzja w u kr. gimnsz Ĵn
w  J  a w o r o w i e .

Lwów, 27. września.
X—) Wczoraj rano wyjechnl ze Lwo­

wa większy oddział policji z kilka ofice­
rami na czele do Jaworowa, gdzie w cią­
ga dnia przeprowadzono rewizje wśród

nczniów tamtejszego ukraińskiego glmna 
>,uui oraz w bndynkn tego gimnazjum. 
Karano szczegółów i wyników taj rewir ii 
brak.

Rolnik z w a r i o w a n y  we śnie.
ZBRODNI DO® ONa , ~ \El ATI

Lwów, 27. września.
(— ) W  Ubiegłym miesiącu został 

zamordowany w nocy w polu w chwi­
li, gdv pasi swoje kor ie obok wt 
Kurzawki, pow. faworów, rolnik Wa- 
lyl Brytan. W czasie sr.u rieunany 
Bprawa zad ił Brytanowi silny cios w 
głowę tępem narzędziem, załamując 
mu czaszkę i powodując natychmiasto­
wą śmierć. Przeprowadzone dochodzę-

Skutki nieznody małżeńskiej.
Lwów, 27. wrześn ia  

(9  Stanisław Zalewski z Butyn (puw. 
Żółkiew ) od dłuższego już czasu iy ł  w 
niezgodzie i  sąsiadem wym W. Kon­
stantynem. Dnia 15 czerwca b. r. o godz. 
lG-tej wieczorem spotkał Zalewski swe­
go sąsiada n<a drodze i wszczął z nim 
kłótnię. Z kłótni doszło do bójki, w  cza­
sie której Zalewski dobył noża i zadał 
kilka pchnięć Konstantynowi w  brzuch.

„Czum ow cy ‘ kolorc r]scy
pized sądem lwowskim. ■

Lwów, 27. września.
(:) Wczoraj w aalsrym ciągu to­

czyła się raapraw a przemrwko człon- 
kem P. P. S. lewicy w  Kalamyji, Ste­
fanowi I  osuos zewtki e mu Józefów: 
HrycufaŁuiwi, Juliuszowi Drohowy- 
ezerowi, śRaŁrłowi Hawrj szczukoiwi, 
Mojżeszowi KKsagou.1 Pischlowi Klin- 
g»wi i Wolfowi flbrriłngoTu, oskarźo

nia naprowadziły na szereg poszlak 
przeciwko sąsiadowi tam- rdowanego 
Fianciazkowl Karkowskiemu, który od 
dłuższego czasu odgrażał się denato­
wi śmiercią za rzekome oskarżenie 
go przed władzami o rótrae kradziezo 
plonów x pola. KmtowśŁ iego na pod­
stawie zebranych poszlak aiesaft)- 
wano.

Kcnstantyup w groźnym stanie odwie ■ 
ziono do szpitala w  Żółkwi, gdzie wkrót­
ce wskutek udniesionyuh ran zmarł.

Wczoraj odpowiadał Zalewski’ n  czyn 
ten przed trybunałem karnym, któremu 
przewodniczył s. s. o. Zawistowski, oskar 
ża{ prok, Horodyskl. Trybunał po ptze- 
ptowadzonej rozprawie *kazal Zalew­
skiego na rok ciężkiego więzienia. Bronił 
adw. dr. flanklewicz.

nyrn «  Zbrodnię zdrady głównej. Try­
bunał przesimJial cały szerey Świad­
ków, a m. in. urzędnika wydz. bez 
piczeóatwa w Stanisławowie Żęchuię, 
który oświadczył, że mięazy P, r. S. 
lewicą a komunistaod ui-sma żadnej 
różnicy i że wszyscy oskarżeni dzin- 
łuli w durfm antyrządowym. Gały sze 
reg wniosków obrony został*i przez

U V k L O U T V
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krem

tlttĘfc/ZA CODZIENNA 
MILIONy KOBIET

trybunał odrzucony.
Po uraemówicniu .prokuratora i 

obrońców trybunał wydał następują­
cy wyrok: Osk. Hryculak został sha 
zany na 2 lata ciężkiego więzienia, To 
maszewSki na 15 miesięcy, Fisehl 
Kling na 1 rok. Pozostałych uwolnio 
no od winy i kary.

Fziś
27 września

wKADJO

Godz. 20,1.5

Muzyka
lekka
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Najmodniejsze perfumy
i wody kwiatowe w ło  zapacnacn poleca 

perfutnerja Komesa. Halicka 10. , i 
     ą

MODLĄ SIĘ DO POLSKI DZIE 
CINNE USTECZKA N A  OBCZYŹ­
NIE. NIE SKĄP IM N A  ELE­

MENTARZ!

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", la konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-leom Walki o Szkołg Potską.

FEJLETO N  „GAZ. POR .“ z 28. IX . 19.30-
—  . —   —   1

M ICH AŁ ZOSZCZENKO.

S T A Ł A .
W A L U T A .

Obywatele, towarzyszy powiadam 
w^m, że stała waluta nie jest mi zbyt 
sympatyczną. W ywołuje cna w  obywa­
telach tylko niepokój.

Na przykład. dw adzie ica  kopiejek. 
Zapewne, wydają one dzw:ęk, nis mo­
żna zaprzeczyć. A le  wsadź je do kiesze­
ni — zaraz się zgubią; malu.Łi dz urka 
I itała waluta poszła do djabłu. Możesz 
podłogę całą wylizać, m ożiiz  lornetkę 
vssad2ić na nos i szukać, ile  tylko 
chcesz...

Jeżeli jednak waluta jest miękka — 
to także nic dobrego. Tylko nii,»)Jrój dia 
obywatela. Ne tak, masz wprawdzie pa­
pierek, ale gdy zasiadasz do stołu i za- 
aryaaaz *rać w  „dwadzieścia jed.*n“ — 
znika t w ó j  papierek. —  Także i ta walu­
ta nie podoba mi się — nie jest mi sym­
patyczna.

A gdy ehceja za tę walutę coś kupić 
— to odczuwasz taką nudę, staje się to 
tak mało interesujące, ze tracisz wszel­
ką ochotę do zakupów

Przychodzisz do jakiegoś sklepu. Bro- 
dały pomocnik handlowy stoi i ostrzy

nóż.
—  Dzień dobry.
—  Czem mogę służyć?
Potem bierzesz kilka papierków, li­

czysz je przy kasie — i na tem koniec. 
Nic więcej. Nie możesz ani krzyczeć, ani 
targować się, ani pluć na towar Nie 
jest nawet mafżliwe pokłócić się z po­
mocnikiem handlowym.

Ach, jakże t# nudne I
1 "warzysz*, tak strasznie nudzi mnie 

obecna waluta, że nie mogę tego nawet 
wyrazić. Jestem towarzysze, wogóle 
przeciwnikiem kapitalizmu i obrotu pie­
niężnego. Jestem za stosunkami, 'aide 

■ panowały w  roku 1918. Wtedy istniała 
także waluta. Pierścionek lub papieroś­
nica — twarda waluta. Kapelusz lub pa­
ra spodni — miękka waluta. I wszystko 
szło doskonale, wyśmienicie!

Na przykład: Idziesz z twojemi spod­
niami do chłopów. Pokazujesz im spod­
nie wywijasz mcmi w  powietrzu, zaty­
kasz palcem jakąś tam dziurkę. Proszę, 
obywatele zlatują się, niosą środki żyw­
ności do zamiany, Czasem przynosisz do 
miasta tyle żywności, że ci wstyd, iż tak 
bardzo oszukałeś wieś.

Pewnie niektórzy obywatele powie­
dzą. że z taką walutą było niewygodnie. 
A le  to nieprawda. Było bardzo wygod­
nie i bardzo dobrze!

Co zaś dotyczy nieprzyjemności —  to

zdarzają się one w  każdym interesie.
Chociaż raz mieliśmy nieprzyjem­

ność. Było to wtedy, gdyśmy w ieźli for­
tepian. Nie był on wielki, ale miał stru­
ny, w ieko i pedały. Fortepian ten stal 
w opróżnionem mieszkaniu jakiegoś ge­
nerała. Dlaczego, pomyśleliśmy, mienie 
luau ma gnić bez potrzeby? I  za zgodą 
sąsiadów wypchnęliśmy z mieszkania fot 
tepianik. Potem nieśliśmy go we trójkę.

Zapewne, nie szło to lekko. Parowa­
liśmy porządnie. Pot ścieku! nam z czoła, 
spodnie przyleuiały się do nóg. To ci 
Dieda! Z ciężkim trudem wepchnęliśmy 
go do wagonu, A ludzie bawili się tym 
widokiem i wyśmiewali nas. Pytali do 
kad w ieziem y muzykę? My zaś wieźliś­
my ją do Czerpowiecka, by ją wymienić 
a« masło.

Przyliśmy wiec *  fortepianem do 
Czerpowiecka. Zawlekliśmy go do wsi. 
A le  tu nie chcieli fortepianu. Jakiś chłop 
chciał go już wziąć, jednak fortepian nie 
właził się do chałupy. Próbowaliśmy na 
wszystkie sposoby —  niemożliwe! Chcie­
liśmy już rozebrać jedną ścianę chałupy. 
A le  człowiek ten uparł się i nie pozwo­
lił. Dawał on dobrą cenę i chciał na­
prawdę wziąć fortepian — ale nie moż­
na byłe nic zrobić.

Powiedziałem mu: — Nie smuć się, 
mój kochany. Jeżeli sie nie włazi, to nic 
nie szkodzi. Może stać na podwórzu, na

świeżem powietrzu, la k  bedzie ieszcze) 
lepiej.

N’-e, on nie chce.
1 Powiadam mu: —  Nie chcesz? Tak­

ie  dobrze. Nie martw się. Możebvś jed­
nak wybudował nad fortepianem dach 
ochronny, na kształt pawilonu?

Nie, on się boi, że toby straszyło 
krowę.

Nc jeżeli nie cucę, także dobrze. 
Ciągniemy fortepian do drugiej wsi. 
Tam było takie nieszczęście. Do żadnej 
chałupy nie wic ziła się muzyka. Zaczę­
liśmy się więc naradzać, co zrobić? Po­
stanowiliśmy nie sprzedawać fortepianu 
w  całości — lecz d o  kawałku Jednemu 
pedał, drugiemu struny itd.

1 rzeczywiście udało nam się wszy M- 
ko dobrze sprzedać.

Nieprzyjemność mieliśmy dopiero, 
gdyśmy wrócili. Pociągnięto nas do od­
powiedzialności.

Na rozprawie wyjaśniło się, dlaczego 
fortepian nie chciał wejść do jednej cha­
ty. Trzeba było nogi odśrubować!

Tak to jest właśnie: Możesz żyć sto 
lat i jeszcze nauczysz się czegoś nowego.

W ięc tylko jeden jedyny raz mieliś­
my nieprzyjemność z tamtą walutą i po- 
zatem szlo wszystko dobrze i elegancko

I  było tak wesoło! Całkiem in tczej 
aniżeli z obecną walutą.

Tłum. \  *to*.
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Dziewczyna w  czarnej masce;
'• iŁ s w z j ł ł ł  TRAGEDjA HliŁOSDi  I  ZBROBnI.

( l io  ryciny na str. I )

T,wów, 27 wrzeenia.
1 = )  Proces, który niedawno odbył 

się w Berlinie, budząc ogromne zainte 
losowanie, odmalował sti.i Kl: wą tra­
gedię Pięknej dziewczyny.

Ingeborga Gertruda Hel mer, córka 
bogatego fabrykanta w Regensburgu, 
skłóciła swojego ojca usilnemi prośba­
mi, aby przesiedlił Hę do Berlina. 
Piękna dziewczyna, łaknąca życia i u- 
życia, tęskniła do mchn wielkomiej­
skiemu, do wszystkich przyjemności i 
rozrywek, które mieści w  sobie wiel­
kie m laeto. A może także jeszcze jed­
nego pragnęła Ingeborga i: znaleźć 

wymarzonego kochanka, 
którego napróżno dotąd szukała.

I rzeczywiście poznała w  Berlinie 
człowieka, którego pokocnała bez pa­
mięci, lecz niestety był mm tancerz 
zawodowy, zajęty w pewnym baTze 
nocnym Od pierwszej chwili, gdy go 
ujrzała zrozumiała Ingeborga że ten 
człowiek jest jej przeznaczeniem.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, któ 
rr ga nią odpowiedzialności nie bierze.

Echa aresztowania 
adwokata drohobyckiego.

Drohobycz, 26 września.
W .rwiązku z notatką w  „Gazecie 

% Porannej" z 20 bm. otrzymujemy od 
obrońcy dra Szymona HerachdiSriera 
p. dra Samuela Lnstigu następujące 
inft m ac je :
, Przez kńlka lat dr. Herschdorfer 
był di radcą prawnym p. Karta Mitz- 
laffa z Berlina, który założył kilka 
spółek naftu wych l siedzibą w  Droho­
byczu. Werbowaniem spólnii-ków i za­
kupy waniem terenów naftowych zaj­
mował się p Mitzlaff sam. Dr. Her«ch- 
dSrier zaś zajmował się okładaniem 
kontraktów i  w ogóle wykonywaniem 
czynności adwokackich. Po założeniu 
.°półek oLejmował bardzo często i  za- 
wiadostwo. Wskutek działań osób po­
stronnych powstały nieporozumienia 
w tonie niektórych spółek. Doszło 
wreszcie do tego, że w  jednej ze spó­
łek, mianowicie „Faworyt" odebrano 
dr. HerachdSrleiowi za wiadostwo i od­
dano innemu adwokatowi. Wkrótce 
tnotem nowy zawiadowca wystąpił 
irzeciw  dr. Herschdórferowi z rosz- 
czeriem o zapłatę kwoty 17 tys dola­
rów, ale dr. H. odmówił kategorycznie 
tej zapłaty, ponieważ żądanie nie mia­
ło żadnej podbtawy ani faktycznej, ani 
prawnej i dr. H. ze spokojem oczeki­
wał skargi oraz wszelkich innych kro­
ków sądowych.

Nagle dnia 16 bm. o godz. 13 zja­
wił się w  mieszkaniu dra H. przodo- 
wnil P, P. w  towarzystwie kilka po- 
sternnaowych i koncypjenta tnt adwo­
kata dra Rosenberga i oświadczył mu, 
że jest aresztowany oraz, że nrzedsię- 
weźmie u niego rewizję, wręczając 
-mu równocześnie nakaz aresztowania, 
podpisany przez tut. sędziego. Go do 
oeoby koncypjenta adwokata dra Ro­
senberga oświadczył przodownik, że 
jego wybrał sobie na świadka- przed 
siębrać się mającej rewizji. Rewizja 
trwała do 22.30 i oczywiście nie dała 
żadnego rezultatu. Dra Her-chdorfera 
oupi o wadzono do aresztów sądowych

Dnia 18 bm. w  południe -sędzia, 
który zarządził aresztowanie po prze­
słuchaniu dra Herschdoriera natych­
miast sam uchylił tymczasowy areszt

W  tajemnicy przed rodzicami za­
częła Się z tancerzem widywać, a 
wreszcie została jego kochanką. Tan­
cerz ustawicznie domagał się pienię- 
czy, a wówczas stała się .zocz strasz­
na: In-geborna dopuściła się mianowi- 
cię

oszustw a ..
Na studenckim balu maskowym oprze 
dała kilkaset fal j wych losów— 0- 
szustwu wykryło się, a bi-edna dziew­
czyna powędrowała do rlęzŁuiia...

Przed sądem przedstawiła ona tra­
giczne dzieje swej namiętności Ska­
zano ją na 3 miesiące więzienia.

W czasie rozprawy zapytał ją pro­
kurator:

—  Koch? ek pani był wielokrotnie 
już karany, o czem pani ni“ wiedzia­
ła... Gdyby to jednak pani było w ia­
dome, czy utrzymywałaby pani z nim 
stosunki?

—  Tak! —  odpowiedziała nieszczę­
śliwa dziewczyna —  kocham gol...

BIEDNE GOŁĘBIE WENECKIE.
Każdy, kto byt w Wenecji na pi. św. Morka, *na sławne tamtejszo gołębie, zapeł­
niające Iłczneml rzeszami znane to miejsce. Magistrat wenecki doszedł jednak o- 
becnie do przekonania, te ptaki te nlesłyename niszczą piękne bndynki wene­
ckie, a przedewszystklem Patae Dożow. Praco restan-acyjnc wyniosą —  według 
cwfatnkb obliczeń —  mlljon Ilrńw. Wobec tego magistrat wenecki planaje wytę­

pienie tych pięknych otakrtw-szkodnikńw.

. . .  ........

Sensacyjna afera 
kryminalna. Z  pozoru w izjo n e rka
a nar̂ awdę -■ zbrodniarka!

Lwów, 27. września. 
(= ) .  W  amerykańskiem miasteczku 

Manhattan na dalekiej północy, gdzie 
większość ludności żyje w żupełnym 
analfabetyźmie, ‘ mieszkała młoda 
dziewczyna, Antonina Bn.rkor, U 

Ośm lat temu, będąc jeszcze 17-let- 
nim podlotkiem, została wożącą, a po­
tem przyjaciółką farmera Tomy inna. 
Pewnego dnia przybiegła ze stajni 
wielce podniecona i opowiedziała, że 
miała

widzenie Boga,

który stał w płomieniach i wydawał 
rozkazy... Wieść o tem szybko się ro­
zeszła -po okolicy, a k; edy w idzenia 
stawały się coraz częstsze, do fermy 
zacięły ściągać piełgizymU...

Wkrótce sekta zostalła zorganizo­
wana, a Antonina zdołała w jej człon­
kach waoudzić taką silną wiarę w swe 

pc słanniKwe, 
że zapanowała nieograniczenie nad 
ciemnymi umysłami. Bogaci ofiaruwy- 
wali jej pieniądze, biedni spełniali 
ślepo jej rozkazy...

Wa tropie zt/ocim.
Nagle zaczęto szeptać, że Antonina 

jest zwyczajną
osznstlbff

a gminę założyła dlatego, aby ciągnąć 
zyski z łatwowiernej ln Ir sci. Raz po
raz uonoszono policji o kradzieżach i 
włamaniach, które przypisywano człon 
kom gminy. Pewnego dnia znaleziono 
w  pobliżu głównej kwatery Antoniny 

trupa,
setnego z członków sekty, który z nie; 

niedawno wystąpił, grożąc zdradą ta­
jemnic. W niedługim czasie popełnio­
no jeszcze Idwa podobne morderstwa...

Rozpoczęto śledztwo. Antonina zni­
knęła jednak, jak kamień w  wodizie. 
W ywiadow^y policyjni starali . się 
wpaść na jej ślad, lecz zniechęceni ak­
tami gwałtu ze strony sfanatyzowa- 
nej publiczności, dali spokój.

Tymczasem wyszły na jaw nowe 
okoliczności. Sekta zakupiła wielką 
willę, gdzie przywódcy pędzili hu'asr- 
cze życie. Antonina mieszkała tam po­
dobno także, gdyż od czasu do czasu 
widywano ją elegancko ubraną jadącą 
samochodem...

Wówczas zarządzono obławę i o- 
szustka wpadła w ręce pelioj’. Kiedy 
wieziono ją pociągiem, zdołała zbiec. 
Dopiero nad ranem znaleziono ją po­
wtórnie, prawie zmarzniętą w lesie 
pod drzewem. W więzieniu, gdy zam­

knięto ją z jednym ze spólników, prze­
piłowała pc dłogę i

uciekła
oczekującym ped marami samocho­
dem. Pościg nie dał w yniku, ale na 
drugi dzień ujęto ją w owej willi, do- 
kąa udała się cichaczem.

Rewizja wili dała niespodziewane 
wyniki. Okazało się, że jest to dom, 
zaopatrzony w tajemne wejścia, po­
dwójne podłogi, ukryte zakamarki iłp. 
Kryją one zapewne tajemnicę niejed­
nej zbrodni, skoro w  pierwszej już

Oszustka panująca nad 
ciennem i umysłami.

kryjówce znaleziono dwoje wychudzo­
nych i ledwie żywych dzieci Tomp- 
sona.

Rozprawa Antoniny Rui ker odbę­
dzie się -niebawem. Jest ona oskarżona 
o podżeganie do zabójstwa, kradzieży, 
oszustwa i gwałtu. Wielu członków 
sekty stwierdza, że zbrodni dokony­
wali dlateeo, iż „apostołka" groziła 
im w razie nieposłuszeństwa śmier­
cią...

— o------

Okullsta-operaior
Radca

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ui. Akademicką I. 7.
(N owy Omach Sprechera)

8533

Rylski w yw h zio n y do Drohobycza
cfclrm odcierpienia kary w tamtejszem więzieniu.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl w wrześniu.

(M) W  środę 24. bm. o godz. 8.11 wieczorem został Tadeusz Rylski 
odtransportowany z przemyskiego więzienia śledczego, gAzb Ao*ąd prze­
bywał, do domu kary w Drohobycza, w  którym ma odcierpieć 16 lat 
ciężkiego więzienia za żonoibójstwo. Pomimo, że powyższe urządzenie 
sądu okręgowego utrzymane było w głębokiej tajemnicy, wrromadi ił, się 
na tutejszym dworcu kolejcwj m p rzed cdjasdem pociągu, do którego 
wsiadł Rylski pod eskortą posterunkowego, fhuny publiczności. Przy 
wiodła jo na peron żądza sensacji. tasaniaf która była im podnietą wów­
czas, kiedy się w toczyła rozprawa przeciw Rylskiemu. — Rylski, zła 
many doszczętnie, wygląda jak starzec. Wszedłszy do osobnego prze­
działu, przeznaczonego dla ar^sztan tów, szybko zamknął okno, nie chcąc 
już więcej być przedmiotem widowiska publicznego.
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N a stę p s tw a  w c z o r a j s z e g o  
w ustoicnia liittlera. Ca sądzę rozsądni 

tUttmiy i zagranica

\

Warszawa, 26 (trrześnia (st) Wczo­
rajsze sensacyi.ne wystąpienie Hittlera 
przed Trybunałem Rzeszy w Lipsku 
i jego następstwa dla politycznego 
i gospodarczego kredytu Rzesay, ko­
mentowane jest w kołach politycz­
nych niemieckich z wielkiem ożywie­
niem. Fitwsfceuhnie sądzą, źe przez 
swoją mowę Eittier wykazał, ii naro­
dowi socjaliści nie mogą wziąć udzia­
łu w rządach. Usiłowania w kierunku 
udowodnienia legalności ruchu naro­
du wo-socjalistycznego pozostały osita ■ 
tecznie skompromitowane oświadcize-

CORAZ MNIEJ ZŁOTA.
Genewa, 26 września. (PAT.) Ko­

misja dla spraw ekon-ornicęńo-handło- 
wych wyraziła uznanie komitetowi f -  
nansowo - podatkowemu za dokonane 
prace, oraz postanowiła zwrócić uwa­
gę poszczególnych rządów na donio­
słość zagahnuema zmniejszania się 
zapasów złota.

 o-----
PORAŻONY PRĄDEM.

Gdynia. 26 września. (PAT.) Wczo­
raj robotnik firmy „Huta Zgoda" Jó­
zef Gościn tak, zatrudniony przy na­
prawie kabli dźwigowych, został po­
rażony prądem elektrycznym o sile 
15.000 volt. Gościnialca w  .stanie bar­
dzo ciężkim odwieziono do szpitala.

 u------

POD KOŁAMI POCIĄGU.
Sianisławiw, 26 września. (PAT.) 

Onegdaj pomiędzy stacjami Kołomyja 
a  WoronienLa przejechał pociąg po­
spieszny Dmytra Szetendyna z Tłu- 
maczyka, lat 25, który pełnił służbę 
wartowniczą przed sabotażystami. —  
Został on lorwauy przez maszynę i  
ciągniony jeszcze przez 300 m.

~ O---
KATASTROFA LOTNICZA.

W iln o , 26. września. (P A T ). W  po 
b liżu  lotn iska  lid zk ie g o  w yd a rzy ło  się 
kata s tro fa  sam olotu  w o jsk ow ego . M ia 
nowi-c i e sam olot w sku tek  d e fek tu  

m otoru spad ł na z; em ię. Starszy 
s ie rża n t p ilo t  u le g ł c iężk iem u  p o ra ­
n ien iu , oraz złam aniu k ręgosłupa, zaś 
tou arzysz je g o  odn iós ł lek k ie  ob ra ­
żen ia  g łow y  i  ram ien ia . Sam olot u leg ł 
rozb ic iu . Na m iejsce  w yp ad ku  przy­
b y ła  kom is ia  woi: k ow a , która wsączę 
la  dochodzenia.

USPRAW NIENIE  EKSPORTU ROLNFGO.
(Telelonem  od naszego korepondenta.i.

Warszawa, 26 września. (Z ). Dowia­
dujemy się, że Min. przem. i handlu opra 
cowuje projekt rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej, które normuje nieuporządko­
wany dotychczas ustawowo stan ekspor­
tu rolnego. RozporząJzenm daje podsta­
wy prawne do dalszycch zarządzeń jako 
rozporządzenie ramowe. Należy wyjaśnić 
że wskutek obecnego stanu izeczy eksport 
rolny z Polski nie osiągnął na rynkach 
zagranicznych cen równych cenom kra­
jów konkurencyjnych. Aby osiągnąć pod­
wyżkę cen towaru polskiego, zarządzono 
u nas pewne środki o charakterze praw­
nym jako to standaryzacja masła, lnu 'tp. 
Zarządzenia te okazały się jednak nie­
wystarczające i dlatego też powstała po 
trzeba przeprowadzenia grunt »wuej 7i, ia 
ny, która będzie osiągnięta drogą wyda- 
nja uowirższeao rozporządzenia.

m -Ią f.— 2H! Of! PSS'7.&T{> ['O )„

niem Hittlera, że w Tazie dojścia do 
władzy narodowi Hutlerowcy poczną 
wznosić gilofme, p głowy socjalistów 
(marksistów) potoczą się po piasku. 
Odczekać należy teraz, czy grupa nie­
mieckiej partj. ludowej spełniła swoje 
stanowisko w sprawie przyciągnięcia 
narodowcy ch socjalistów do rządu. Je­
żeli Hittler istotnie myśli to, co D o­

wiedział, należy słowa jego dobito 
zapamiętać. Wynika z nich bowiem 
zbliżanie Się narodowych socjalistów 
do władzy, co jeszcze niedawno wy­
dawało im się osiągalne iedynie w 
drodze zamachu. Hitler rozszerza „w 
drodze legalnej" pojecie hasła rewo­
lucji narodowo-socjalistycznej i dąży

du zbrojnego odwetu przeciwko pań­
stwom zwycięskim.

W Paryżu uważają
Hittlera za obłąkanego.
Warszawa, 25. września, (st) Pra­

sa paryska poda’s szczegółowy prze­
bieg wczorajszej rozprawy w trybu­
nale Rzeszy w Lipsku. Przy tej spo­
sobności da,e wyraz swemu zdumie­
niu, jak człowiek w rodzaju Hittlera 
mógł zgromadzić podczas wyborów tak 
wie'ką ilość głosów. Niektóre dzien­
niki dowodzą, że ten operetkowy zbaw 
ca Niemiec powinien być zamknięty 
w zakładzie Ola obłąkanych zamiast 
bawić się w oswobodziciela Niemiec.

O G Ł O S Z E N IE  W Y B O K O W
DO SIUHU & JLK JC M .

' Warszawa, 26 września. (PAT.) 
Pan Prezydent Rzplitej podpisał dziś 
następujące zarządzenie: Na podsta­
wie art. 1 ustawy z dnia 22 marca 
1929 r. w sprawie ordynacji wybor­
czej do Sejmu śląskiego, Dz. U. Rz. P. 
z r. 1930 Nr. 12, poz. 67, artykuły 11 
i 12 dekretu z dnia 28 listopada 1918 r. 
o ordynacji wyborczej do Sejmu ślą­
skiego w  brzmieniu ustalonem rozpo­
rządzeniem Ministra spraw wewn. z

dnia 29 lipca 1922 r (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 59 poz. 528) oraz art. 2 pkt. 3 w y­
żej wymienionej ustawy, zarządzam 
wybory poselskie do Sejmu śląskiego. 
Dzień glosowania oznaczam na dzień 
23 listopada 193P i.

Prezydent Rzplitej PnLekJsj L Mo­
ścicki, Prezes Rady Ministrów: J. Pił­
sudski, Minister Spraw Wewn.: Sła­
woj - Składkowski, Minister Sprawie­
dliwości: Si. Car.

Zaprzeczenie praL dra Bartla.
n ie  s k ł a d a ł  o n  w i z y t y  u . p o s ł a n c e  K o s m o w s k ie j .

Lwów, 27 września.

W  prasie ukazała się wiadomość, iż 
b. premjer, prof. dr. Bartel złożył wizytę 
b. posłance Irenie Kosmowskiej w  związ­
ku z je j aresztowaniem. Zainterpelowa-

ny przez nas proł. Bartel oświadczył, iż 
inlormacja ta jest nieprawdziwa, od sze­
regu miesięcy w  Warszawie nie był, a 
tern samem żadnej w izyty p. Kosmow­
skiej nie składał.

Sztuczne poćlnśesienia
kursu doliairc-i.

PODYKTOWANE JEST WZGLĘDAMI NA BANKI NIEMIECKIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26. wt;ześnija.',L (st) 
W dniu dzisiejszym na giełdzie war­
szawskiej zanotowano banknoty dola­
rowe w grubszych odcinkach 8.96 za 
dolara. Bank Polski pokrył całe zano- 
trzebowanie dewiz po kursie niezmie­
nionym S.961̂  jak również pokrył 
całkowite zapotrzebowanie banknotów 
po 8.96. Podniesienie kursu bankno­
tów dolarowych do tego poziomu mi­
mo niezmienionego kursu kabla 
8.921/s i czeków na Nowy JoTk 8 91, 
stało się konieczne ze względu na

arbitraż banknotami dolarowemi na 
Berlin, gdzie wczoraj notowano urzę­
dowo kabel Nowy Jork Ł IS 1^ R. M. 
banknot dolaTowy 422.60, tj. o 6.43 
pro mille drożej ud kablów. Ta więc 
kalkulacja przy kursie 8.921/s ua ka­
bel w Warszawie stanowi zł. 8.98 dla 
jednego dolara w banknotach. Jest to 
jedyna istotna przyczyna podniesienia 
kursu dolara. Gdyby Bank Polski nie 
podniósł tego kursu, w takim razie 
banki niemieckie zabrałyby wszyst­
kie banknoty dolarowe z Polski.

Zn o w u  k re w  w  M Jrc fo .
Bombaj, 26 września. (PAT.) Wczo 

raj ueliwu-a w z u ifżku. z zeu T.piain 
zwolenników kongresu, które powzięło 
potępiającą ewentualnych uczestni­
ków t. zw konferencji „okrągłego sto­
łu", wywiązały się walki z tłumem 
nrzyczem 25 osób zostało lekko ran­

nych. Krwawe starcia miały miejsce 
również w Panvel i okręgu Kolabadi, 
podczas których policja zmuszona by­
ła strzelać do tłumu. Jest 15 zabitych, 
między .nimi 2 funkcjonariuszy htn 
duskich i 50 rannych.

Zjazd fizyków pciBsk-
Poznań, 26. września. (PAT) Wczo­

raj przed południem odbyło się otwar­
cie V. zjazdu fizyków polskich. Inau­
guracyjne posiedzenie zagaił prof. 
Pęczalski, poczem przemówił nestor 
■polskich fizyków prof. Natanson z 
Warszawy. Po ukonstytuowaniu się 
zjazdu, któTy przewodnictwo złożył 
w ręce prof. Wulfkego z Warszawy, 
rozpoczęły sie. obrady kilim sekcy,, 
na które zjazd, się podzielił. Zjazd po­
trwa do soboty włącznie. Z okazji 
zjazdu urządzono w salach Collegium 
Medieum bardzo ciekawą wystawę 
przyrządów fizycznych.

 u------

ŻY £8 E PROW IZJI.

Kumim
PRZEMYSKA.

(Od naszego korespondenta.)
Przemyśl, w  wrześniu.

(M) Włamywacze uwzięli się na g i­
mnazja. Do anibuktorjum dentystyczne­
go Jla uczniów szkół średnich przy ul. 
Słowackiego 1. 18. dostali się włamywa­
cze, którzy na szkodę tej poradni pań­
stwowej skradli liczne narzędzia żn iw ­
nej wartości. —  Ponadto włamali e.ę za­
pewne cisami złodzieje do kancdsrji gi­
mnazjum im. K. M o ra w s k ie j na Zr sa­
mu. Połów im się jednak aV> udał, gdyż 
zastali otwartą i pustą kasę ogniotrwałą 
lak, że nie m ieli już okazji do w/kotu- 
ma swej roboty.

T. Kazim ierz Lech. -spólnik, istnieją­
cej od kilkudziesięciu lat firm y 1. Walz 
i K. I  ech w  Przemyślu ul. Friocisfdnń 
4 a  I 20. (Tel. Nr. 2-12.). objął obecnie, 
jak się dowiadujemy, ten najel3gnntszv 
i zaszczytnie znany magazyn galu itm yj- 
ny na swoją wyłączną własność. P. Le;li, 
który od 26 lat ym działem się zajm uj;, 
znany jest z bardzo v  elkiego doświad­
czenia i wybitnej fachowości, jako r i i- 
zrówmany doradca w dziedzinie w y ­
kwintnej mody i elegancji. Dzięki swej 
w ielk iej kulturze, sumienności i rzetel­
ności cieszy się też p. Lech szczerze za- 
służonem zaufaniem swej ldijenteli. Sa­
mo więc nazwisko nowego właściciela 
daje rękujmię, że jego magazyn będzie 
i nadal jedynem źródłem, w  którem ca­
ły elegancki świat Przemyśla i okolicy 
wyłącznie zaopatrywać się będzie w  naj 
szykowniejsze i najmodniejsze wyroby 
galanteryjne po cenach jak najuczciwdej 
kalkulowanych.

Jako znamienny objaw jednolitego 
frontu gospodarczego, stworzonego przez 
lcraińców. należy uważać pewnego ro­
dzaju cichy bojkot firm i rzemieślników 
Polaków i żydów. Instytucje ukr. oraz 
osoby prywatne nie oddają im robót żad­
nych do wykonania, tylko , swoim", chy­
ba, że w  oanośn^m zawodzie nie tna 
jeszcze Ukraińca. Wówczas z konieczno­
ści zatrudnia się innych. Wydarza się to 
jednak barazo rzadko, gdyż konjunktura 
wy ?ub o la już w  każdej dziedzinie przed 
siębiorców, podkreślających swoją u- 
kraińskość. Ten stan rzeczy, będący lo- 
gicznem następstwem separatyzmu wzgl. 
egoizmu narodowego spotka się nieza­
wodnie z odruchem ludnuści polskiej i 
żydowskiej, zwłaszcza, że tą ostatnią koo 
peratywy ukraińskie wypierają z całą 
bezwzględnuścią z placówek handlowych 
wiejskich. Ekspanzywność Kolek rolni- 
czch była w  porównaniu z ukr. sklepami 
spółdzielczymi po wsiach zabawką dzie­
cinną.

TABLETKI 
I SĄ SK U T E C ZN Y M  ŚRODKIEM I

PRZECIWKO
8 REUMATYZMOWI. PODAGRZE. 

Bt .OM Cł 0WY.MKiREN!E 
i PRZEZ!F ,R |Łm .

Według rejenfdlnego poświadczenia przeszło 
6 0 0 0  lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 

skuteczności działania T O  G A L U .

C e n a  Z t .2 r N ? re g  1364.
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Dziś uroczyste otwarcie nowego kina dźwiękowego A  V*
pl. Mar|acki 6 7. —  W wspaniale odnowionej i pierwszorzędnie z komfortem
urządzonej sali odbędzie się dziś prem iera przepięknego dramatu dźwiękowego pt.

„Prawo M ę ż a "
z uroczą BILL DOVE i.ra so jr ip t , ROD LA RDOiUE
Nadto. Do.konaG dodatek dźwiękowy. Początek seaugów o 8, 5'16, 7‘20 1 9 80

KRON KA
W R Z E Ś N I  a  

Sobota  
Kośm y I D.

k i i l iA f .U A  BEZWARUNKOWO HANU
s k r y p t ó w  n ie  z w r a c a .

- n ~
TE a TR W IE L K I:

SoLota, 27 b m. o godz. 7.30 wlecz. 
„Żydów ka" opera w 4 akt. Hale/y‘ego. 
> ugi i ostami występ Marcelego Sewil­

skiego. (Zniżki ważne).
Niedziela 28 b. m. o godz. 3.30 popof. 

„Manewry jesienne" operetka w 3 akt. 
Kalmana. Występ Fontanowny I Polań­
skiego. (Ceny zniżone).

Niedziela 28 b. m. o godz. 7 30 wiecz. 
„Porys Godunow" opera w  6 obrazach 
Mussorgskiego. Występ Czarneckiego, 
Zaleskiego i Massiniego. (Zniżki ważne) 

Poniedziałek 28 bm. o g. 7 dO wiecz. 
„Druciarz" operetka w 3 akt. Lebara. 
Występ Fontauówny i Folariskiego. (Zniż­
ki ważne)

♦
TEATR  ROZMAITOŚCI:

Sooota, 27 b. m. o godz. 7.50 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. 
Sch.iiera. (Zniżki ważne).

Niedziela 28 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne).

Poniedziałek 28 bm. o g. 7.30 wiecz 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. 
Schillera. (Zniżki ważne).

♦
TEATR M AŁY:

Sobota, 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w 3 akt. 
Verneudle‘a. Prem jera! (Ceny zwyczajne) 

Niedziela 28 b. m. o godz. 3.30 popi. 
„Papa - kawaler" kom w 3 akt. Carpen- 
tera (Ceny najniższe)

Niedziela 28 b. ni. o godz. 7.30 w ecz. 
„Egzotyczna kuzynka" kom. w 3 aktach 
Veri,euille ‘a.

Poniedz:alek 28 bm o g. 7.30 wiecz. 
„E gzoty  zna kuzynka" kom. w 3 aktach 
Verneunle‘a.

*
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.

Sobota 27 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Cjank iii". Występy teatru ludzkiego.

Niedziela, 20. września o g. 7.30 w. 
„Cjankali". Występ teatru łódzkiego.

OEPERTTTAR KINOTEATRÓW . 
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu" z A l 

aoironem, film dźwiękowy.
CHIMERA: „Lekcja Miłości" z Klarą 

Bow.
FATAMORGANA: „Owoc zakazany". 
KOPERNIK : „Skąd niema powrotu". 

100% film dźwiękowy.
G R A ŻYN A : „Zapomniane twarze"

i „Ar-yzłodziej z Damaszku".
LEW „R io Rita"
LUN A : ,,Za krew braci".
CA Si NO: , Rewja Hollywoodu". 100% 

dźwiękowiec.
COLOSNKUM: Z powodu rp^onstruk

eji K in o  u w z v n n e
M ARYSIEŃKA: „Skąd niema powrotu"' 

100% film dźwiękowy.
0 * 7 A :  R o l n i  >'owie m o rza" .
PAŁACE. , (M atm a kompanja" w  gł. 

roli Conrad Ve'dt. (Film  dźwiękowy).
PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ludo­

żerców".
PAN: Żywy trup" z udziałem chóru

k o z a c i p o r a z  orkiestry hatałajkowej. 
PROMIEŃ: „Książę student".
RŁT- PrawB me*"" -Ićwiekowy.
SPTENDTD: „Serce lotnika".
S T Y 'O W Y ; Znn.k Zorzy".
UCIECHA: .Obława z Baucroftem".

Osoby o artystycznym smaku zaintere­
sują się wystawą przetłoków brom-ole 
jow\ch w Księgarni Naukowej (Ilotei 
Georgea. róg Sienkiewicza) Zakładu 

fotogr.
K SKÓRSKIEGO w j  Lwow ie 
ul. Kopernika 22. teł. 45—75.

3212-10

„PALAIS“  DE DANCE-BRIST0L
ul. Le jonów 21 

Prawdziwy bar amerykański. 
Codziennie koneert sławnej kaneli 

Eront-Hcymana.
W niedziele i świ*tn Five-o-Cack. 

Por-ątek o "orfa, 5 ponoł. 79-33

Wiadum ści teairaine.
W Tea trze Wlellum dziś, w sobotę, 

drugi, zarazem ostatni gościnny występ 
wybitnego tenora opery warszawskiej, 
Marcelego Sowilskiego. Tym  razem usły­
szymy tego artystę w operze Ralevy'ego 
„Żydówce", w której ip.ewa on partję 
Eleazara, mając za partnerkę p. Klsne- 
równę. W  pozostałych główniejszych 
partjach: Szlemińska, Użejko i Wiśniew 
ski. Przy pulpicie dyrygent Massini. —  
NL-dzielne przedstawienie popołudniowe 
o godz. 8.30 wypełnią prześliczne „M a­
newry jesienne" Kalmana W  operetce 
tej, efektownie wystawionej, główne role 
grają: Fontanówna, Nochowiczówna, Wę- 
gizynówna, Folaóski, Wiśniewski, Szos- 
tand. W  części baletowej popisuje się Ire- 
na Strozzi na czele catego corps de bal- 
let Dyryguje Z. Górzyński. Wieczorem
0 godz. 7.30 wspaniała opera Mussorgskie 
go „Borys Godunow" z nieporównanym 
Z. Zaleskim w partji tytułowej, a Czar 
neck!m w partji Dymitra Samozwańca. 
Orkiestrę prowadzi E. Massini. —  Na po­
niedziałek zapowiada afisz operetkę Le- 
hara „Druciarz". —  Na wszystkie te przed 
stawienia zniżki ważne, z wyjątkiem nie­
dzielnego popołudniowego, na które ceny 
wszystkich miejsc znacznie zniżone.

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutow- 
skiego 22) dziś i dni następnych „D zie l­
ny wojak Szwejk" w układzie scenicznym
1 ujęciu reżyserskiem L. Schillera, na tle 
wybornych dekuracyj St. Jarockiego, a w 
wykonaniu czołowych sił z znaKomitym 
Michałem Zniczem w roli głównej. Pu- 
IJ czność zaśmiewa się do łez z kreacji te­
go artysty i darzy go oklaskami przy o- 
twartej kurtyme. Na wszystkie przedsta­
wienia śjSzwejka" zniżki ważne. Ze wzglr 
du na tłok panujący przy kusie Teatru 
Rozmaitości w porze wieczornej, publicz­
ność proszona jest o zaopatrywanie się w 
bilety w ciągu dnia. Próby z „Króla Niko 
lema“ , komedji satyrycznej F. Goetla i R. 
Malczewskiego, dobiegają końca pod re 
żyserskim kierunkiem W. Radulskiego, Do 
skonała ta sztuka, świeżo dopiero napisa­
na i nigdzie dotychczas nie grana, wej 
dzie na repertuar niebawem w wykona­
niu pp. Życzkowskiej, Chodeckiego, Da­
mięckiego, Kondradta, Maehalskiego i Mi 
chała Znicza. Dekoracje konstruktywi- 
styczne \Vł. Daszewskiego.

W  Teatrze Małym dziś pi emjera do­
skonałej komedji Verneuille‘a „Egzotycz 
ia kuzynka", której bohaterką jest uro- 
Iziwa Sonja, przybyła d j stolicy świata 
wprost z Moskwy. Rolę Sonji gra Irena 
Grywińska, artystka zaangażowana ze 

eny łódzkiej; w pozostałych rolach pp. 
Morska{ również dotychczos artystka sce­
ny łódzkiej), Krasmowiecki i Strzelecki. 
Sztukę wyreżyserował J. Stracnocki, de­
koracje malował W ł. Daszewski,   Za-
ówno na dzisiejszą premjerę, jak i na 

wszystkie następne przedstawienia tej ko 
medji zniżki ważne. —  W  niedzielę o go­
dzinie 3.30 poDoł. po cenach zniżonych 
wyborny „Papa-kawaler".

„M egae" opera Wieniawskiego będzie 
pierwszą premjerę operową w bieżącym 
sezonie. Jest to legenda liryczna w dwóch 
aktach (3 odsłonach) według baśni staro- 
japońskiej, której libretto wyszto z pod 
pióra M. Synnestreda i samego kompozy­
tora. Nowość tę reżyseruje dyr. Zaleski, 
który partję tytułową puwierzyl wybor­
nym sopranistkom D. Kisnerównej i W. 
Walewskiej. Partję bożka, zjawiającego 
się pod postacią wspaniałego średnio­
wiecznego samuraja, śpiewa K. Czarnecki 
Efektowne, stylizowane dekoracje przy­
gotowuje St. Jarocki. Orkiestrę poprowa 
dzi E. Mass'ni. —  Również usłyszymy 
drugą, niegraną dotąd we Lwowie operę 
tegoż kompozytora, „W yzw olony", napi­
saną do wstrząsającej treści Villiers de 
!'lsle Adam‘a. —  Obie te kompozycje A- 
lama Wien awskiego ujrzą światło kin­
kietów do raz pierwszy w dniu 4. paź- 
Iziernika br„ na uroczystem przedstawię 
iiu z okazji obchodu 30-lecia istnienia 
gmachu Teatru Wielkiego.

Ostatnie dwa przedstawienia „Cjan­
kali" sensacyjnej sztuk. P. Wolta oaoę- 
dq się w  teatrze N wości dziś w sobotę 
dnia 27. i jutro w  niedzielę 28. bm. o g. 
7.30 wieczorem. Niezwykle ciekawy i 
aktualny problem, ja.ai ta sztuka poru­
sza, ści-ga tłumy publiczności, która go­
rąco oklaskuje świetną grę zespołu, pod 
dyrekcją i reżyserią znakomitego K. 
Adwentowicza. Demonstracje zapoczątko 
wane na premierze, przeciwko tenden­
cjom sztuki, zresztą niezwykle humani­
tarnym, nie znalazły odgłosu w  społe­
czeństwie lwowskiem i przedstawienia 
„C jankali" odbywają się w największym 
spokoju. Bilety wcześniej do nabycia w 
kasie kinoteatru Kupernik w  godzinach 
od 9— 1 rano I od 4— 6 popołudniu, oraz 
przed przedstawieniem w kasie teatru 
Nowości (Colosseum).

 o-----
A k c p  ochronna przed 

słibutażami.
Otrzymaliśmy następującą odezwę 

z prośbą o umieszczenie.
Do Zarządów 128 Gniazd Sokolich 

Dzielnicy MałopolskiejI Okólmkiem z dn. 
28 sierpnia 1930 L : 655 wezwaliśmy 
Gniazda naszej Dzielnicy by wobec nie­
cnych sabotaży łączyły się w  obywatel­
skiej akcji obronnej, gdzie zaś komitetów 
niema, zorganizowiałyby je, łącząc całe 
Sokolstko polskie we wspólnej akcji!

Niestety sytuacja nasza od owej 
chwili nietylko się nie polepszyła, lecz 
raczej zatrważająco 6ię pogorszyła. Co­
raz częściej ręka nieświadoma i ślepa, 
podburzona przez odwiecznego wroga 
zwraca sjię przeciw kulturze, plonom 
polskiej pracy, niszcząc dorobek przez 
niecne sabotaże.

Zarządzenia Władz okazują się nie- 
wystarczającemi. Sokolstwo polskie, jako 
uświadomiona i duchem patrjotycznym 
przejęta część społeczeństwa ma niewąt­
pliwie obowiązek współdziałania w  akcji 
obronnej.

Nie wyolbrzymiamy stanu rzeczy i nie 
oddajemy się zbytniej trwożliw iści — 
lecz wobec rosnącego niebezpieczeństwa 
zwracamy się ponownie do wszystkich 
Gniazd, by w  akcji obronnej przeciw 
sabotażom jak najczynniejszy wzięły 
udział i ażeby w  szczególności przez na­

tychmiastową encrjrirzną organizację 
Stałych Drużyn Sokolich i pilne upra­
wianie Przysposobienia Wojskowego 
przygotowały pogotowie na wypadek 
większego niebezpieczeństwa.

Czołem! Prezes: dr. Malaczyń«ki. w i­
ceprezesi: dr. J, Borowiec, dr. IB W o­
lańczyk. naczelnik: Fr. Kapalka. sekre­
tarz: J. Hołubowski. Członkowie Prze­
wodnictwa: F. Czarkowski, A. Pelezar- 
czarski, Kuźniewicz, Ceremuga, Nowicki. 
Signmml L. Fedorowski. T Dcogiowicz, 
K  Seniów W. Drozdowski, M. Onieńska.

 n-----

Ciągnienie loterii klasowej.
(Telefonem  od naszego korepondenta).

Warszawa, 26 września. (2.) Dziś, 
w piętnastym dniu ciągnienia Loterji 

Klasowej padły następujące wygrane:
lO 000 zł. — Nr. 130524; 5.000 z!. — 

Nr. -3076 po 3.000 zł. — Nr. 15SU2,
208890; po 2.000 zł. — Nr. 4586, 22779, 
41456, 181821, 192837, 198955; po 1.000
*1. — 1 Nr. 9387, 44430, 54223, 60801,
83191, 85799, 86041, 92010, 100532,
136765. 136884. 142177, 149320 176198.
191799; po 600 zł. — Nr. 6661, 7610,
10930, '41410, 78498, 79580, 129255,
130968. 131249, 143028. 166884. 169885,
171900. 177549, 184727, 202793, 203241,

ET T 1N G E M BALSAM

usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
n a g n io tk i i zgrubiałe n a skó rk i.

Skład 1 wyrób

Apteka M. ETTINGERA
Lwów, plac Gołuiihowsklth.

6738

207699; po 500 zł. —  Nr. 4178, 6170, 
7259, 8806, T926 10735, 11387, 14519,
14709, 20280, --21608, 21715, 23304, 56512,
45257, 45443, *0191, 50832, 56447, 57307,
58182, 60904, 60990, 61781, 62731, 06430,
69):.4, 7-745, 76112, 80599, 92101, 95735,
96172, 10U425, 107196, 109532, 109593,
111489, 113918, 118257, 119165, 121963,
122987, J27S40, 12857), 131136. 131285,
134999, 142122, 149057, 156525, 156980,
158719, 160a33, 162273, 166614, 173010, 
174124, 176926. 182549, 182870, 188623,
190360, 193988, 201904, 202830, 202939
2035O&, 207348, 128862.

■ - — O----

Z  miasta
Prezes lwowskiego Sądn apelacyjne­

go Czesław Woycicki wyjechał w  spra­
wach służbowych. Powrót nastąpi 2. paź- 
dzierniKa.

We wczorajszej recenzji teatralnej 
Henryka Zbierzchowskiego z premjery 
„C jankali" zaszła omyłka którą niniej­
szym prostujemy Przedstawienie powyż­
szej sztuki odbyło się — nit. jak mylnie 
podano —  w miejskim teatrze „Rozm aito­
ści,,, lecz w prywatnym teatrze .jNo- 
wosci".

Pogrzeb błp. radcy Spiegla Onegdaj 
odprowadzono na wieczny spoczynek zmar 
lego nagle urzędnika dyrekcji poczt r 
Spiegla. Nieubłagana śmierć wyi wata z 
groua pracowników dyrekcji lwowskiej, 
nagle i nieoczekiwanie, wzorowego urzęd 
nika, człowieka o mepospolitych zaletach 
serca i charakteru, Zgon jego wywoła, leż 
wśród kolegów i przełożonych, oraz w  sze 
rokieft sferach urzędników pocztowych i 
społeczeństwa powszechny żal i smutek z 
powodu tak wielkiej straty. Bip. Spiegel 
oddawał całą swoją osobę, całą swoją głę 
boltą wiedzę fachową, każdy wolny czas 
na usługi instytucji pocztowej, dla dobra 
Państwa i społeczeństwa, dla dobra O j­
czyzny, której był wiernym synem. 
Rzadko dziś spotykana sumienność, obo­
wiązkowość, wysoce obywatelskie pojrno 
wanie swoich zadań, a przytem dobroć 1 
wyrozumiałość wobec podwładnych, jed­
nały mu uznanie i szacunek zarówno wła 
dzy przełożonej, jak I kolegów. To też 
liczne rzesze urzędników Dyrekcji poczt 
z prezesem Moszorą i Naczelnikiem W y­
działu Laidlerem na czele, rzewne słowa 
pożegnania wypowiedziane przez Naczel­
nika W ydziału Habera nad mogiłą zmar­
łego, oraz w imieniu kolegów przez p. Ko­
mana, byty najwymowniejszym wyrazem 
uczuć żalu i w ;elkiej przyjaźni, jakie łą­
czyły urzędników pocztowych z blp. 
Zmarłym. Po odprawieniu modłów przez 
rab. Freunda, złożono zwłoki na wieczny 
spoczynek. Cześć pamięci prawego oby. 
watela.

- Q —
Komun kity .

Zarząd Kola Grunwaldzkiego Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie o-
glasza wpisy na Kurs języka traocuskie 
go dia młodzieży szkolnej. BI: sze wia­
domości w  biurze Koła przy ul. Sykstu- 
skiej 52. II. p. w  godzinach urzęacwych 
od 6— 8 wieczorem.

Aukcja książek bibljoteki ś. p. 
adwokata Dra Michała Greka, (Jdwoli na 
w lutym b. r. aukcja bibljotek, ś. p. Dia 
Michała Greka odbędzie się dnia 5. paź­
dziernika b. r. o godz. 9.30 przedpoi.
i dnia następnego t. j .. poniedziałek 
o godz. 6-tej pop. w  sali Izby przemysło­
wo-handlowej. Bourlarda 5. parter aa 
prawo. Bibljoteka zawiera ceune wyda- 
dania zbiorowe klasyków francuskich i 
niemieckich, dzieła z historji, h ijtorjj 
literatury, filozofji, prawa i socjologji 
w języku polskim, niemieckim, francu­
skim i angielskim. Wszystkie książki są 
w doskonałym stanie i w  luksusowej u- 
prawie. Miłośnikom książek nadarz* się 
rzadka okazja kupna wartościowych ksią



Str. 12 „G AZFTA  PORANNA' z dnia 28. września 1930. Nr 98E2

tek po tanich cenach. Katalogi: polsk' 
i obcojęzyczny z c e n a m i  s z a c i m k i w e m i  
i waru rufami aukcji rozdaje i wysyła an- 
tyłrwarnia Rubma, Batorego 4.

Kronlka policyjna.
(— ) Włamania i  ki uzieże Mar ja L in ­

de, zam. przy ul. Czereśniowej 14, donio­
sła policji, że wcToraj skradziono z je> 
mieszkania garderobę, wartości 400 zł. —  
Na szkodę Pauliny Budzińskiej, zam. 
Szpitalna 11, skradziono wczoraj gardero 
robę, wartotści 400 zł. —  Z mitszkania 
Stanisławy Lisowskiej, zam. Franciszkań 
ska 7, skradziono wczoiaj podczas jej 
nieobecności bieliznę, wartości 570 zł. —  
Nieznany sprawca włamał się wczoraj do 
mieszkania Tadeusza Schaeffera, przy ul. 
Grochowskiej 53 i skradł bieliznę, oraz 
garderobę, wartości 900 zł. —  Leon Godz- 
ki, zam. Krótka 11, doniósł policji, że 
wezoraj w  tramwaju ni 1, obok głównej 
poczty skradziono mu portfel, zawierają­
cy legitymację, gotówkę i bony, łącznej 
wartrości 17<0 zl.

(— ) Nieostrożna Jazd i woźnicy. W czo­
raj doprowadzono do V Komisarjatu Sta­
nisława HaJymaka, zam. Potockiego 111, 
który jadąc ul. Jagiellońską zaprzęgiem 
dwukonnym, najechał na. Mieczysława 
Ruropatwę, wskutek czego Kuropatwa od 
niósł uszkodzenia.

(— ) Obława na |i dących koleją Lee 
biletów. W czoraj zarządzono obławę na 
Głównym Dworcu na osobników, jadą­
cych koleją bez biletu i przytrzymano-. 
Pawia Olejarnik W łodzim ierza Szura, 
Ppwła Omelana, Onufrego Iwanbzyna, 
Sylwestra Jarosza, Józefa Deresza, Jana 
Cybuka, Stefana Dulibę, Józefa Haj- 
duczka, oraz Andrzeja Karpińskiego i u- 
czynlonu ua nich doniesienia karne do 
eądn i a oszustwo.

Redukcja cen! Fma A. Wittsls — 
składy tekstylne, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeciw Katedry) dos.arcza 
przez cały wrzesień wykwintną garde­
robę męską do m iary — z pie^wszo- 
rzędn. materjałow biekskich —  a to: 
ubranie marynark. zł. 150, wizytowe 
170, raglan jesienny 160, wierzch fu tr y ­
ny miasiowy 200, palto na watalinie 250, 
smoking z crepy weln. 220 zł. 8154-2

Nieuchwytne przyczyny 
niektórych naszych chorób.

Lwów, 27. września.
( = )  Ostatnie stulecie w  medycynie 

zaznaczyło się usilnem poszukiwaniem 
dokładnych przyczyn choróh w słusz­
nym zrozumieniu, że gdy się pozna 
istotną przyczynę niemocy, bardzo ła­
two będzie można ją leczyć. Dążenie 
to szczególnie silnie zapanowało w me 
dycynie od czasu wielkich odkryć Pa- 
stema.

Dziś wiemy już,* że choroby za­
kaźne wynikają z działania drobno- 
ui trojów Lekarze wiedzą już, że w  or­
ganizmie ludzkim jest szereg gruczo­
łów, które są w stanie poważnie za­
kłócić

harmonję organizmu.
Zbadano wreszcie, że organizm ludzki 
odczuwa działanie czynników fizycz­
nych, dla nas nieuchwytnych Tak np. 
c'ało nasze ulega wpływom promieni 
ultra-fioletowych, radu itp.

Gorąco, zimno, światło grają w y­
bitną rolę w  życiu ludzkiem. Najlep­
szym tego dowodem jest choćby ulega­
nie pewnym chorobom wybitnie sezo­
nowym, wynikającym z niskiej ciepło 
ty powietrza lub też ze zbytniej jego 
wilgotności. A burze i depresje powie­
trza wywołują w  organizmach wielu 
ludzi nerwowych zmiany bardzo zna­
czne. Wszyscy wiedzą bardzo dobrze 
o tem, że gorączka u osób chorych 
stale wzrasta po pewnej godzinie przed 
wieczorem. Skoro zjawisko to zauwa­

żono u wszystkich chorych, widać że 
przyczyna tego leży zupełnie po*a 
ch >rynu. Oo % tego wynika? To miano 
wicia, że jesteśmy w  stopniu znacznie

Nowoczesna
czarodziejska
kosmetyka. Cudo .mz i siytuty
piękność? w Paryżu.

Lwów 27. września.
{ = )  W  Paiyżu istnieje znaczna 

ilość tzw. in-tytutów piękności. Cieszą 
się one niezmiernie liczną frekwencją. 
Godziny przyjęć rozpoczynają się o 
10-tej z rana. Zarządzająca przyjmuje 
swe klijentki w gabinecie, urządzo­
nym na wzór sali operacyjnej kliniki 
chirurgicznej. Kobiety przekraczają 
pTóg tego gabinetu z przerażeniem, 
wstydem lecz pełne nieśmiałej nadziei 
Zaczynają swą spowiedź Starzeje się, 
mąż zaniedbuje ją, boi się utracić je­
go miłość. Trzeba koniecznie znowu 
udzyskać swą dawną urodę, czar mło- 
aych lat. Niech twaTz będzie świeża i 
piękna, jak wprzód, ciało zgrabne, 
prężne

Djagnozu. krótka:
—  Leczenie systemem B. 2. Elek­

tryczny ma«ez. Krem 8, 16 i 32. Maia 
©p*7x;vjka chirurgiczna i pierś nabie­
rze kształtów królowej piękności.

Klijentka płacze i śmieje się ,na- 
przemian z radości, całuje własc. 
cielkę instytutu i znika z rozradowa­
ną twarzą. Gd jutra zaczyna twą ku­
rację.

Miejsce jej zajmuje dama, pragnąca 
się pozbyć zmarszczek pod oczami 
Pacjentka zajmuje krzesło, na twarz 
jej padają silne promienie światła elek 
trycznego, asystentka uzbrojona w 
szkło powiększające, bez litość: wypa 
truje każdą zmarszczkę, każdą fałdę 
skóry,

—  Jeżeb pani sobie życzy, za dwie 
•godziny nie będzie śladu z zmarsz­
czek, odmłoonieje pani o 10 lat!

Któraż kubista uchyli się od takiej 
pronozycji?

Na scenie ukazuje się chirurg w to­
warze stwie 2 pracowników. Dama kia 
dzie się na siół operacyjny, poczem

f
lekarz robi zastrzyk znieczulający pod
skórą. Pomocnicy podają narzędzia 
chirurgiczne, lekarz szybko i zręcznie 
robi 2 cięcia na czole ,'dmładzającej 
się pani, poczem usuwa 3— £ cm. zby­
tecznej skóry, nakłada dwa małe 
szwy i operacja skończona. Po paru 
dniach najbardziej doświadczone okv 
nie ujrzy nic więcej prócz małej różo­
wej “zramki, którą zresztą łatwo da się 
ukryć pod elegancką fryzurą.

Facje ntka bierze do ręki lustro i 
wydaje okrzyk zdumienia! Skóra aa 
twarzy gładka i elastyczna, zmarszcz­
ki zniknęły, jak zły sen, z opuchnięć 
pod oczami ani śtodu. Czy nie warte 
to kilku tysięcy franków7

Precz ze sta- 
remi i brzyd­
k im i kobietami.

W najróżnorodniejszych „Instytu­
tach", „Akademiach", „Zakładach pię­
kności" codziennie odbywa się w  Pa­
ryżu mnostwo takich operacyj. Z ciał 
ludzkich isuwa się całe pokłady tłu­
szczu, prostuje się nosy, wygładza 
zmarszczki, wypełnia worki pud ocza­
mi, formuje piersi itd. W roczekal- 
niach tych instytucyj można przej­
rzeć całe albumy takich cudownych 
transiormacyj. Fotografie pacjentek i 
pacjentów „przed" i „po" zabiegach 
M'tdzy dwoma zdjęciami różnica zda­
je się wynosić kilkanaście lat, gdy tym 
czasem druga fotografja robiona jest 
po paru dniach, czy nawet godzinach 
od operacji!

Odmłodzona staruszka.
Klijentelę atanowią przeważnie ko­

biety i to nawet w  łatach barn z o pode­
szłych. Jako przykład może posłużyć 
pewna tęga, 65-letnia pani, która pe­
wnego pięknego dnia zgłosiła się do 
jednego z instytutów piękności i wyra­
ziła zyczenie powrotu do stanu młodo­
ści. Dyrektorka zakładu i chinirg spoj­
rzeli na siebie ze zdziwieniem . Twrarz 
zniszczona, pokryta zmarszczkami, o- 
puchnięta; ciało starcze, nalane tłusz­
czem zdeformowane..

—  Gotowa jestem spełnić wszyst­
kie wasze wskazótt ki i... zapłacić każ­
dą żądaną sumęl —  oświadczyła zde­
cydowanie starsza dama.

Rozpoczęła eię kuracja. 0 godz. 7-ej 
z rana naczczo szklanka goącej wo­
dy. Oczyszcza to żołądek i przywraca 
cerze świeże barwy, 20 minut gimna­
styki i plastyki, petom tańce akroba­
tyczne pod kierunkiem specjalistki. 
Gorące wanny z solą dla schudnięcia,
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do kina „PALaCE«
Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  , ? 
w naszyn. dziale inseratowym
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wyższym, niż się nam wydaje, uzale­
żnieni od taranków geograficznych i 
klimatycznych, w których żyjemy...

Zauważono np. w Nicei, gdzie są 
telefony automatyczne, że w komuni­
kacji telefonicznej zachodzą 

przeszkody 
stale w  pewnych godzinach i, że wszy­
stko wraca do sianu zwykłego bez ja­
kichkolwiek napraw czy wogóle po- 
średn:c ‘.wa ludzkiego. Dyrektor obser- 
watoijum na Mont-Blanc ustalił, że te 
■właśnie zaburzenia są skutkiem 
, burz maguetycznych,
wywoływanych przejściem plam sło­
necznych ku południowi słońca.

Dwaj lekarze nicejscy, Faure i Sar- 
dou stwierdzili dokładnie, że stan ich 
chorych pogarszał się ściśle w tym cza

się, gdy telefony doznawały owych n- 
„zkoiL :n. Zauważyli dalej, że ostre 
przypadk' zdarzały eię wtedy u tych, 
którzy dotknięci byli chorobą chionicz 
ną. Oto aą zauważone przez nich przy­
padki powikłań u chorych: zdeneiwo- 
wan.e, bezsenność, zmęczenie, bóle 
żołądka, dreszcze, newralgja, kon wul- 
sje, bioe serca, angina piersi itp. Po 
długich badaniach lekarze ci doszli do 
wi.Lsku, że 72 prc. tych przypadłości 
miało miejsce u chorych właśnie w cza 
sie przejścia plam słonecznych przez 
środkowy południk.

Z tego wszystkiego wynika, że zdro­
wi© nasze walczyć musi z bardzo wie­
loma czynnikami, które wymykają się 
z pod kontroli ludzkiej.

masaż godizinny przy pomocy metalo­
wych i kauczukowych walców. Po 
przejściu tej pierwszej „porcji" pacjen­
tka zaczęła tracić już siły, ale dalsze 
próLy dopiero czekały na staruszkę. 
W instytucie znajdował się wielki, 
hermetycznie zamknięty dzwon, 
przez który przepływał dośó silny prąd 
elektryczny. Du tego dzwonu wprowa­
dzano pacjentkę na przeciąg kilku mi­
nut i dopiero po wyjściu otrzymywała 
pierwsze śniadanie: kilka łyżek soku
malinowego, listek sałaty, banan i pa­
rę łyków wody mineralnej —  to wszy­
stko! ?o-takiem śniadaniu—  dłuższy 
spacer, pćtem szklanka herbaty i su­
charek. Od 5— 7-ej gimnastyka, a o- 
biad jeszcze lżejszy od śniadania/ t>ół 
godzinki lekkiego masażu i spacer do 
łóżka.

Po 2 tygodniach podobnych tortur 
leczenie zostało ukończone.

Starsza pani straciła 10 kg żywej 
wagi. Ciało po dłuższej wizycie na 
stole operacyjnym straciło zmarszczki, 
a doświadczone asystentki dobrały od­
powiednie pudrv, róże i czernidla. W 
40-ty.m roku życia kobieta ta nie była 
tak młodą i piękną, jak w  6ó-tym! Jed­
nak takich amatorek o podobnie silnej 
wpli i wytrwałości jest bardzo nie­
wiele.

Lekarze, którzy poświęcili się spe- - 
cjialności odmładzania kobiet, twier­
dzą, że niezadługo nie będz.e już 
brzydkich kobiet:

—  Możemy przy dzisiejszym etanie 
wi idzy usuwać wszystkie defekty ze­
wnętrzne, a nawet w  budowle ciała. 
Eliksiry młodości średniowiecza i sta­
rożytności z-mieniły się teraz na zwy­
kły nóż chirurgiczny i wytrawne ręce 
masażysty .

Lekarze mają rację: nadejdzie
czas, gdy na ziemi nie bedzie już 
brzydkich, starych kobiet!...
250.003 POLAKÓW EMIGRUJE 
COROCZiRE I WYNARADAWIA 

SIEI

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagrarłcą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obchc- 
du 25-Łecia Walki o Szaołe Polska^
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
0 * ifc f e Q P A T  f ł C T y  G O D M

D ZIESIĘĆ  L A T  
L . Z .  0. P . N .-u .

Lwów, 27. września.
W dniu jutrzejszym obchodzi lwow­

ski1* piłkarstwo dziesiąci! łeoie swej 
Okręgowej magistratu!?. Wprawdzie 
ściśle biorąc, upływa juz obecnie jede­
nasty luczek działalności Ł. Z. 0. P. 
N-n, jednak z różnych względów przy­
szło zrezygnować ze święcenia uroczy­
stości we wł?śc!™ym czasie i przeło­
żyć jubileusz na obecną porę.

Dziesięć lat pracy 'aportowej, —  to 
w naszycn warunkach potężuy szmat 
czas i. Dziesięć lat —  to okrer wytę­
żonego wysiłku, bezustannej waiki pio­
nierskiej wśród rozlicznych trudności, 
a niejednokrotnie brakn zrozumienia, 
a nawet wręcz wrogiegu ustosunkowa­
nia się społeczeństwa, nie zawsze zda­
jącego sobie sprawę z zadań 1 celów 
lochu .portowego. Dziesięć lat orga­
nizacji piłkarskiej, to ustawiczne bo­
rykanie się nietylko z przeciwnościa­
mi zewnetiznemi, ale też szukanie 
właściwej termy wewnętrznej, w któ­
ra dałyby się wlać wszystkie niejedno­
krotnie sprzeczne dążenia i tendencje 
z Korzyścią dla całego rachu i wielkiej 
idei wychowania fizycznego mło­
dzieży.

Czy Lwowski Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej w tym długim okresie od­
powiedział swemu zadań .u y —  By dań 
na to odpor iedź, należałoby przepro­
wadzić ścisłą analizę stosunków i 
wamnków, wśród jakich ^oczyła się 
pr uca, a dopiero przy oparciu o tak re­
alną podstawę dojść do konkretnymi 
wniosków. Na przeprowadzenie tego 
rodzaju badań nie mamy tuiaj ani 
miejsca, ani czasu. Nie ulega wątpli­
wości, że ci wszyscy, którzy stoją 
zdali, od tajników życia organizacyj­
nego, znajdą sporo słabych punktów, 
o które możnaby zaczepić dzisiejszego 
Jubilata. Kto miał jednak możność 
przypatrzyć się z oliska trudnościom, 
jakie pokonać przychodzi przy stero­
waniu tak wielkiego aparatu, ten na- 
pewne znajdzie w krytyce swej więc., 
wyrozumiałości dla owej żmudnej, dro­
biazgowej, rzeczy wistej pracy, wśród 
której nie pozostawało już czasu na 
górne plany i szer-oko zakrojone pory­
wy. Pamiętać należy, że praca orga­
nizacyjna w L. Z. O. P. N-ie spadała 
wyłącznie na barki ludzi, poświęcają­
cych się bezinteresownie, że dokony­
wała się ona niejednokrotnie kosztem 
nietylko niewielu wolnych od zajęć za­
wodowych chwil, ale nawet ze strata 
materialną To też nic dziwnego, że 
coraz mniej ludzi ochotnych, może 
niejednokrotnie me z braku dobrych 
chęci, ale wnrcist niemożności poświę­
cenia czasu na rzecz bezinteresownej 
pracy dla ogólnego dobra. O tern pa­
miętać należy właśnie w chwili ooe- 
cnej, gdy uroczystość jubileuszowa 
nastraja do tak wrodzonych naturze 
ludzkiej krytycznych wspomnień.

Lwowski Okręgowy Związek Piłki 
Nożne, od pierwszej chwili swego po­
wstania znalazł się w trudnych wa­
runkach, Obejmując terytorialnie naj­
większy obszar, a przytem o specyfi­
cznej konfiguracji, zmuszony był z 
wielką rozwagą przystąpić do pracy 
! ;onsoiidacyjnej, bęaącej pierwszym

Łórlź-Łwów.
JUTRO ZARODY R EPiuiZENTAGYJNE.

Lwów 27 września.
Z okazji jubileuszu LZOFN-u od­

będzie się w dniu jutrzejszym na bo­
isku Pogoni spotkanie międzymiastowe 
■ luli-L* u w. Nadzieja, że Łódź tym 
razem wystąpi w najsilniejszym ukła­
dzie, niestety się nie spełni, /odzianie ■ 
woleli bowiem z lenszej strony zapre­
zentować się w stolicy, gdzie walczą 
równocześnie z przedstawicielami War- 
■zawy. J)o Lwowa zjeżdża garnitur 
złożony wyłącznie z A-klasowycf gra­
czy. Ostatecznie wolno panu kapitano­
wi LZOPN-u ustawiać zespoły, jak n- 
waża za stosuwne, dla nas jednak po­
stępowanie okręgu łódzkiego nie może 
być obojętne. W dnia jutrzejszym ob­
chodzi bowiem Lwów urcczys.ość ju­
bileusz- wą, o czem Łódź wiedziała od 
dawna, to toż takt i kurtuazja nakazy­
wały wystąpić z odpowiednią repre­
zentacją.

Jedyną i najlepszą w danej chwili 
odpowiedzią na tego rodzajn lekcewa­
żenie byłoby jodynie zwycięstwo i 
zwycięstwo w tak dosadnych rozmia­

rach, by nanom z Łodzi w przyszłości 
odechciało się lću.oeważyó przeciwni­
ka lwowskiego, naturalnie, o ile ma- 
gistratury nasze uznają wogoie za sto- 
sownr nirzymjnie dalszego kontaktu 
z okręgiem łódzkim.

Opinia sportowa Lwowa domagać 
się będzie w Każ<lvm razie wysnucia 
Odpowiednich kom erw^ncy,, taK jaK 
dziś domaga eię zwycięstwa naszej re- 
prewintacji. Z tego też względu apelu­
jemy w ostatnie; chwili jeszcze do de­
cydujących czynników, by zespół 
lwowski stanął do walki w możliwie 
najsilniejsi ej obsalzie, któraby z góry 
dawała gwarancję sukcesu.

Skład Łodzi przedstawia się nastę­
pująco: Michalski (Turyści), Mikołaj­
czyk (ŁTSG), Cyl (ŁKS), Durczyński 
(WKS), Szu-Ic (Turyści), Mikołajczyk 
II. (ŁKS IB), Miller (Orkan), Klim­
czak (WKS), Pawlak (WKS), Stolar­
ski (WKS). Jak z pow yżs-zego widać, 
na reprezentację łódzką składają się 
wyłącznie gracze A-klasowi za wyjąt­
kiem Cyla.

P O LS K  u SZW EC JA.
Lwów, 27 września.

W dniu jutrzejszym cała Polska 
sportowa oczekiwać będzie z niecier­
pliwością wieści ze Sz.oknołmu, gdzie 
nasza reprezentacja piłkarska rozgry­
wa zawody międzypaństwowe z Szwe­
cją. Widoki drużyny naszej nie są naj­
lepsze, mimo, iż walczyć będzie z dru­
gim garniturem urzeciwnika. Zły stan 
piłkarstwa polskiego uniemożliwił ka­
pitanowi związkowemu ustawienie 
składu, którwby dawał przynajmniej 
50-procentową gwarancję sukcesu. —  
Pozatem uważamy, że p. mjr. Lołh 
tym razem popami! ki'ka Djędów, któ­
re się mogą zemścić. Wychodząc ze 
słusznego założenia, iż Szwedzi są

przeciwnikiem trwardym, uważał za 
wskazane wystawić przedewszyst- 
kiem graery o walorach bojowych. —  
Byłoby to zupełnie słuszne, gdyby ka­
pitan związkowy pozostał do końca 
wierny swej Zasadzie i słusznej linji 
postępowania nie osłabiał wstawia­
niem zawodników, których jedynym 
minusem jest właśnie brak powyż- 
zycli waloTów. Sperlinga cenimy jako 

technika i taktyka, nigdy zaś >ako 
boiownlka. Również Ciszewski szcze­
gólnie w obecnej formie nie jest łącz­
nikiem typu agresywnego. Szczepa­
niak nietylko nie poeiada. dostatecz­
nej szybkości, ale brak mu przede- 
wszy-tkiem wagi i odpowiedniej pod-

warunkiem powodzenia. Stwierdzić 
nJeźy, że udało się to znakomicie. 
Po pokonaniu przedwstępnych trudno­
ści wkroczyła lwowska organizacja 
piłkarska na, drogę wspaniałego roz­
woju, uwidocznionego w liczbie zrze­
szonej w niej'klubów, rezultatach na 
niwie sportowej, oraz bilansie finan­
sowym. —  Złoty ok-es lwowskiego 
ZOPN u, trwający mniej więcej od r. 
1923, został gwałtowni1" przerwany re­
wolucją ligową. Dała się ona Lwowo­
wi silniej, niż innym okręgom we zna­
ki, może z tego powodu, że przy boga­
tym dobytku łatwo też było o większe 
straty. Wyeliminowanie trzech czoło­
wych klubów do Ligi, przy równocze­
snych tendencjach odśrodkowych 
wszystkich innych towarzystw pod­
cięło przedewszyistkiem materjalne 
Inndamcnty Lwowskiego Związku. -  
Drak regularnych wpływów zmusił 
do nadwerężenia żelaznego kapitału i 
najcięższego kroku —  sprzedania wła­
snej realności, którą LZOPN. tak bar­
dzo się szczycił. Lata od 1926— 1929 
poświęcone były całkowicie wyprowa­
dzeniu lwowskiego piłkarslwa z cha­
osu i bezładu, iaki wytworzył się w o-

kreńe „rewolucyjnym".
I tym razem wytrwałość i praco­

witość zrobiła swoje. Zwolna udało 
się uprzątnąć ruiny, zmontować na 
nowo rozprzężony aparat, doprowa­
dzić do równowagi budżet i uj?ć z po­
wrotem ruch piłkarski w karby orga­
nizacyjne, tak, że dziś toczy się praca 
w LZOPN-ie zwykłym trybem. Jeśli 
tu i ówdzie ujawniają się braki, to są 
one normalnem zjawiskiem, czyn 
ludzki nigdy bowiem n;e osiąga wy­
marzonego ideału, a droga postępu i 
rozwoju prowadzi przez ciężkie walki, 
w ogniu których kształtuje doświad­
czenie, hartuje nową myśl i dzieło.

Lwowski Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej w rozwoju swoim nie osiągną,ł 
jeszcze punktu kulminacyjnego. Pierw­
sze dziesięciolecie, to zaledwie Idrob- 
na cząstka pracy, która przyjdizie je­
szcze pokonać. To też dzisiaj w dniu 
jubileuszu życzymy Lwowskiej Orga­
nizacji Piłkarskiej, by dalsze ,ej wy­
siłki uwieńczone zostały nnjiepszemi 
rezultatami i by wyprowadziła ona 
piikarsiwo lwowskie na drogę wspa­
niałej świetności!

Narcyz Stusermana.

starty. Zasób wiedzy techniczne) skrzy 
dłowego Polonii nie j( st znów. ai tak 
w,elki, by zastąpił całkowicie braki 
kondycyjne, jak to działo się ze słyn­
nymi Cuttim z wiedeńsł ich Amatorów. 
Jaśniejszym punktem w całym zespo­
le jest jedynie trio obronne i na : liem 
pokładamy przedewszysikiem nadzie­
ję, że reprezentanci nasi dołożą wszel­
kich starań, zdobędą się na maximum 
ofiarności, ambicji i zapału, by pozo­
stawić w stolicy szwedzkiej jak naj­
lepsze wrażenie.

. Odbudowa trybuny 
Czarnych.

Lwów, 27. września.
Komitet odbudowy trybuny I. LKS. 

„Czarni" KomuniKuje, że osobami, u- 
prawnionemi do zbierania składek na 
odbudowę spalonej trybuny, są jedynie 
posiadacze drukowanych list składko­
wych, zaopatrzonych w pieczęć klubo­
wą, oraz w podpisy przewodniczącego 
komitetu odbudowy nacz. Kanarow- 
skiego i skarbnika radcy Sz. Łabedz- 
kiego. Każda lista składkowa posiada 
numer porządkowy i opiewa na na.rrc i- 
sko zbierającego składki. Ofiarodaw­
ców uprasza się o czytelne wpisywania 
swych nazwisk do list, by móc je od­
czytać i publicznie ogłosić. Wszystkie 
łaskawe składki kierować należy do 
skarbnika Koimtetu p. radcy Szymona 
Łabędzkiego, II. Izba Skarbowa, Lwów, 
ul. Rutowskiego 17

Posiadaczy list składkowych wzy­
wa komitet odbudowy do intensywnej 
zbiórki gotówki i zwrot list składko­
wych, oraz datków skarbnikowi komi­
tetu radcy Sz. Łabędizkitmu, II. Izba 
Skarbowa, ul. Rutowskiego 17.

Jedynie rychłe zebranie odpowied­
niego kapitału umożliwi korni .etowi 
przystąpienia jeszcze tego roku do od­
budowy trybuny. W szystkich tych, 
do których nie dotrą zbierający na li- 
sly składkowe, a którzy chcą swój 
grosz dorzucić do odbudowy prosi ko­
mitet, by złożyli go w redakcji najbliż­
szego dziennika, lub przesłali pocztą 
na ręce skarbnika odbudowy radcy 
Sz. Łabrdlźkiego. Redakcje wszystkich 
dzienników, które raczyły zająć się 
składkami, prosi komitet o kierowanie 
ich do radcy Łabędzkiego

Trójmecz lekkoatle­
tyczny.

Lwó”  27. września.
W  niedzielę, d. 28. bm. o godz. 9-tej 

przedpuł. odbędzie się na boisku LKS. 
„Pogoń" trójmecz lekkoatletyczny o 
nagrodę przechodnią ,Lech]a“ —  
„Dror“ —  „Strzelec .

W program konkurencyj wchodzą: 
bieg 3.000 m., bieg 100 m., pchnięcie 
kulą, skok w dal, bieg 200 m., rzut dy­
skiem, skok w wyż, bieg 1.500 m., 
rzut oszczepem, bieg rozstajny 4 *  
100 m.

0 wejście do klasy A
Lwów, 27. września. 

Sokół: U. - Hakoah: rozgrywka fi­
nałowa o wejście do A.-klasy odbędzie 
się na Cytadeli w niedzielą o gods. 11.
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Jeden z naj­
rzadszych fe­
nomenów. C i u t i l o w i i ©  o c z y
fenomenalnego medium. Tajemnica

starego
o b r a z u .

Lwów, 27. września.
0 = ) Jeden z  najciekawszych 1 naj­

rzadszych fenomenów jaenowidztwa 
izdarzył się w prywatnem kółku w do­
mu przemysłowca paryskiego, Ernesta 
Deslogesa. Jeden ze świadków tego 
eeansu tak opowiada jego przebieg:

N ie planowano wcale seansu o wiel­
kim formacie... Było obecnych razem 
5 osób poza medjum, panią Elizą Pi- 
card, żoną właściciela magazynu towa 
rowego, która przed kilku laty odkryła 
swe eupranormalne zdolności. Jest o- 
aa niesłychanie wrażliwa i, dotykając 
przedmiotów, potrafi zgadnąć rozmaite 
ntajone sprawy, związane z danemi 
rzeczami...

Pierwsze eksperymenty nie różni­
ły  się zbyt wiele od tych, które ma się 
sposobność widzieć na takich posie­
dzeniach. Zaproszeni goście wręczali 
kolejno damie pierścień, monetę, taba­
kierkę, z któremi związane były wa­
żne osobiste przeżycia owych osób. 
Madame Picard poddała się z wiel- 
kiem powodzeniem próbie ogniowej.

Oryginalny pomysł.
Wtem gospodarz p. Desloges wp^dł 

na myśl, aby pokazać pani Picanł'ob- 
raz, który w ubiegłym miesiącu zaku­
pił na licytacji. Medjum nie widziało 
nigdy obrazu, który położono na stole 
zawinięty w  papier. Oczekiwano prze- 
dewszy9tkiem z wielkiem napięciem, 
czy pani Eliza odgadnie 

temat obrazn.
Medjum przez kilka minut po przez 
papier dotykało płótna, a następnie o- 
znajmiło, że z obrazu płynie niezwy-

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAW SKA.

Warszawa, 26. września. (PAT). 4 prc. 
pożyczka inwestycyjna 110, 5 prc. po­
życzka konwersyjna &5 i pó!, 6 proc. po­
życzka kolesva 1920 49, 6 proc. pożyczka 
dolarowa 1920 76, 7 proc. pożyczka stabi­
lizacyjna 89, 10 proc. pożyczka kolejowa 
103 i pół, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy. Dolary 8.94, Biało- 
gród 15.7, Bukareszt 5.30 i pół, Gdańsk 
172.92, Holandja S58.9G, Londyn 43.24, 
No. Jork 8.89.2, Paryż 34.92, Praga 
&6.41 trzy czwarte, Szwajcarja 172.62, 
Sztokholm 239.05, Wiedeń 125.69, Włochy 
46.60 t pól.

Warsrawa 26. września. (PAT). Bank 
Polski 163, Tow. Zachodnie 70, Częstoci- 
ce 31.15, Lilpoop 25, Starachowice 12, Zie 
leniewski 30 trzy czwarte, Borkowski 3, 
Klucze 73.

GIEŁDA ZlIRYCHSKA.
Zurych, 26. września. (PAT ). Paryż 

20.23 trzy czwarte, Londyn 25.05K, No­
wy Jork 5.15.50, Bruksela. 71.86, Włochy 
26.99 i pól, Hiszpanja 55.25, Amsterdam 
207.90 Berlin 122.74, Wiedeń 72.76, Sztok­
holm 138.50, Oslo 137.95, Kopenhaga 
137.95, Sofja 3.73, Praga 15.30, Warszawa
67,75, Budapeszt 90.23 i pól, Bialogród
0.12 7/8, Bukareszt 3.06 trzy czwarte. 
Helsingfors 12.97 i pól, Buenos Aires
185.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lchdyu, 26. września. (PUAT). Nowy 

Jork 4.85.93, Paryż 123.81, Berlin '2041^, 
W łochy 92.80, Szwajcarja 25.05 trzy ósme 
Kopencahka 18.15 5/8, Sztokholm 18.09, 
Oslo 18.16 i pół, Helsingfors 193.07, Pra­
ga 163.74, Budapeszt 27.77, Belgrad 274.37 
Sofja 670.50, Rumunja 817.50, Wiedeń 
84.43, Warszawa 43.37.

kle ellny
fluid życiowy.

Musi on przedstawiać ludzi, któTzy 
bez wszelkich hamulców oddają się 
rozkoszom życiowym —  jakiś radosny 
świat wśród promiennego riońcal Gló- 
wnemi figurami są kobiety. Obraz po­
chodzi z przed wielu setek lat. Malarz, 
wielki artysta, zmarł w  nędzy...

Obraz wydobyto teraz z opakowa­
nia. Rozczarowanie było ogromne. 
Obraz przedstawiał św. Sebastiana o 
ciele, przebiłem strzałami. Była to wi­
zja straszliwego cierpienia, wręcz prze 
ciwna temu, co nakreśliła pani Eliza. 
Ona eama była wprost zaskoczona tym 
■widokiem. Posiedzenie przerwano i 
już więcej nie mówiono o tym wy­
padku.

Przed kilku dniami spotkałem przy 
padkiem Deslogesa w  kinie. Zbliżył 
się do mnie z miną nader radosną.

—  Mech pan sobie wyobrazi, że 
pani Eliza miała zupełną słuszność...

—  Jak to 7 Zapytałem ze zrozu­
miałą ciekawością.

—  Obraz, który nabyłem nie był
podpisany. Chciałem eię dowiedzieć, 
kto jest malarzem i WTęczyłem dzieło 
kustoszowi miejskiego muzeum celem 
stwierdzenia autora. Tutaj zrodziło się 

podejrzenie, 
że płótno zostało przemalowane i, że 
pod św. Sebastjanem kryje się obraz 
oryginalny. Płótno poddano prześwie­
tleniu, a wówczas okazało się, że tak 
było rzeczywiśctel Pierwszą powłokę 
farb usunięto, a z pod niej wynurzył 
się właściwy obraz... Czy chce go pan 
zobaczyć?... Proszę pojechać ze mnąl...

Wsiedliśmy do taksówki i za parę 
minut byliśmy w  mieszkaniu przemy­
słowca. Obraz wisiał w sypialni goepo 
darza. Moje zdziwienie było wprost 
nieopisane!... Ujrzałem bowiem 

radosny pochód 
bakchantek, tańczących wśród poto­
ków jasnego słońca letniego...

Rewolucyjne zaburzenia w  Boliw ji, Peru, Kubie, Brazylji I Argcnłyn^e przeniosły 
się obecnie do Chile. Tamtejsi rewolucjoniści podnieśli niebezpieczne powstanie 
przeciw prezydentów1! Jbauezowl. Na ryeinie widzimy paradę wojskową w Santia­

go. stolicy Cbńe a na lew** i< <Wu oorlret n rp fi^ r r t i Th— ^7".

OBROTY PRYW ATNE .
Lwów, 26 września. 

D EW IZY: Doi. amer. 8.96.50— 8.97.50, 
dolary kanad. 8.88.00— 8.89.00, korony 
czeskie 0.26.33— 0.26.50, franki francus,
0.34.70— 0.34.90, franki szwajc. 1.72.80—
1,73.00, funty szter. 43.40.00—43.50.00, 
Leje 0.05.09—0.05.25, Szylingi 1.25.50—
1.25.75, Czerwońce 8.00.00— 8.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.25.00— 36.33.00, 20- 
frank. 34.10.90—34.20.00, 10 rub. 46.00.00 
do 46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.43.50— 0.44.00, 
5-kor. austr. 2.35.00— 2.45.00, floreny
1.18.00— 1,2000, Ruble 1.50.00— 1.55.00,

250.000 P O L A K Ó W  EMIGRUJE 
COROCZNIE I W Y N A R A D A W IA  

SIĘ! ,

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego^ 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską.

K Ą C I K  R A D ]O W Y .
PKOtjRA.M a i.. Yt,..i ilADJOWYCH.

Sobota dnia 27. września 1930. 
LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ifor
17.35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt. 
„W ysiłk i Judzkości nad zdobyciem bie­
guna południowego" wygłosi p. Mr. St. 
Leszczycki, 18,00 Transmisja z Warsza­
wy: Program dla dzieci, a) 18.00 Słucho­
wisko, b) 18.30 Koncert, 19.00 Rozmai­
tości, komunikaty oraz koncert z płyt 
gramofonowych, 19.20 Transmisja z Kra­
kowa: „Przegląd polityki zagranicznej u- 
b'eglego tygodnia" wygtosi Dr. Jan Re­
guła, wicesekr. U. J. 19.45 Transmisja 
komunikatów rolniczych z Warszawy, 
20.09 Transmisja z Warszawy: Prasowy 
dziennik radiowy, 20.15 Transmisja z 
Warszawy: Muzyka lekka. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Stan, Nawrota. 
Irena Carnero (sopr.), Ida Łosiówna (pi­
ła), i prof. L. Urstein (akomp.)l) a) O 
Nicolai: Uwertura „W esołe Kumoszki” ,
b) A. Profes: Boston „Noce arabskie” ,
c) Th. Kullak: Poranek, d) D. Popper:

„Jak za pięknych, dobrych czasów” ode-, 
gra orkiestra. 2) a) A. Gold: Nenufary 
(słowa Tura), b) N. H. Brown: Księżyc 
nad Tahiti (słowa Oldlena) c) H. Wars: 
„Czy przyjdziesz znów" (stówa Własta), 
odśpiewa p. I. Carnero, 3) a) H. G. Pet- 
torossi: „Angustial" tango, b) P. Bernard: 
,,Ca fait pour aux oiseaux“ , c) J. Kagan: 
Koralowe usta, tango, odegra p. I. Ł o ­
siówna, 4) a) Vecsey: Noc na północy, b) 
Fr. Schubert: Potpourri na temat z op. 
„Domek trzech dziewcząt" odegra orkie­
stra, 5) a) J. Petersburski: 1) Już nigdy,
2) Żegnaj (sł. Wlasta i Tura), b) Z. Wich- 
ler: Wiosenny boston, odśpiewa p. I. Car­
nero, 6) a) P. Tosli: Pieśń pożegnania, b)
I. Korniłow: Kołysanka, odegra p. I. Ło­
siówna, 7) a) B. żerkovitz: List z Sorren­
to, b) J. Armandola: Księżycowa noc w 
Wenecji, c); C. Loebe: „Archibald Du-
glas" ballada d) Gabriel Marie: Radota- 
ges, e) St. Moniuszko: Tańce góralskie 
z op. „Halka" odegra orkiestra. 22.00 
Transmisja z W arszawy: Fejleton p. t.:
„Konfraternia św. Michała w Gandawie" 
wygłosi pułk. W ładysław Osmóliki, 22.15 
Transmisja komunikatów i  Warszawy, 
poczem koncert z ptyt gramofonowych,
23,00— 24,00 Muzyka taneczna z „Baga­
teli".

Niedziela dnia 28. września 1930.
LW Ó W . 10.15 Transmisja nabożeń­

stwa z Katedry Poznańskiej, 11,58 Sygnał 
czasu i hejnał, 12.05— 13.30 Koncert z 
płyt gramofonowych, 15.30 Transmisja 
z Warszawy: Pogadanka dla gospodyń
wiejskich, wygłosi p. Marja Karczewska, 
15.50 Transmisja muzyki z Warszawy,
16.00 Transmisja z Warszawy: Odczyt pt, 
„Stawy rybne i ich zadanie" wygłosi p. 
Inż. Zbigniew Sosnowski, 16.20 Transmi­
sja muzyki z Warszawy, 16.30 Transmi­
sja z Krakowa: „Kronika rolnicza" wy­
głosi Dr. W . Płoski, 16.50 Transmisja 
nuzyld z Warszawy, 17.10 Transmisja z 
Warszawy: „Co czytano przed stu laty", 
wygłosi prof. Henryk Mościcki. 17.25 
Transmisja z Warszawy: Koncert orkie- 
try dętej 36 pp. pod dyr. Stefana Śle— 
Izińskiego: 1) Moniuszko: Uwertura do 
op. „Hrabina", 2) Śłedziński: Szara Zie­
mia, 3) Sidorowicz: Suita taneczna, 4) 
(oteyko: Rapsodja polska, 5) Moniuszko: 
Muzyka baletowa z „Kumoszek Windsor- 
>kich” , 6) Namysłowski: Oberek „W
karczmie", 7) Nowowiejski: Marsz pre- 
iorjanów z orat. „Quo vadis“ , 18.45 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert z 
płyt gramofonowych, 19.05 Transmisja 
z Warszawy: „W iadomości przyjemne i 
pożyteczne” . 19.25 Dalszy ciąg rozmaito­
ści. 20.60 Transmisja z Warszawy: Kwa­
drans literacki. Klemens Junosza Sza­
niawski: Nowela p. t.: „Berek filo zo f” , 
20.15 Transmisja z Krakowa: Koncert
muzyki lekkiej w różnych zespołach, o- 
gólem 15 instrumentów i śpiewane refre­
ny, 22.00 Transmisja z Warszawy: Fejle­
ton pt.: „Z  perspektywy" wygłosi p. Dr. 
Józef Gajkowski, 22.15 Transmisja ko­
munikatów z Warszawy, poczem koncert 
z płyt gramofonowych, 23.00— 24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingu 
„Oazy” w  Warszawie,

LONDYN N ATIO N AL 22.05 Koncert 
orkiestry smyczkowej, HAMBURG 19.00 
Koncert niedzielny. W yk. radioork. i so­
liści. FRANKFURT 19.30 Muzyka kame­
ralna. 20.45 W ieczór Straussa, BUKA­
RESZT 20.45 Śpiew: Jan Athanasiu, ba­
ryton Opery Rumuńskiej, BERLIN  20.10 
Koncert orkiestry fiłharmonicznej, RZYM
20.35 „M efistofełes" opera A. Boita. LAN  
GENBERG 20.10 „Euryanthe" opera ro­
mantyczna w 3 aktach Webera, PRAGA
20.00 Koncert Filharraonji czeskiej, ME- 
DJOLAN 20.30 „Boccacio" operetka Sup- 
pego. W IEDEŃ 13.00 „Carmen” opera 
Bizeta na płytach gram. 19,20 Pieśni lu­
dowe na chór mieszany, RYGA 19.15 Tr. 
z Konserwatorjum. Koncert Kwartetu 
Drezdeńskiego, BUDAPESZT 19.15 Mar- 
guerite Nagy, artystka Opery Król. śpię- 
wa z tow. ork. cygańskiej.

OGŁOŚmim fi 1*3
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Lekarz chorób dziecięcych 8037

Dr. Henryk Senensieb
ordynuje obecnie we LWOWIE,

Ul. Pilsudskieuo 3 parter. Teł. 29-57.
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Dr. Oito Fsnsterbusdi
b. lekarz kl.nik ginekologiczne* - położni­
czych w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw, lzpit. powszech. we Lwow ie po­
wrócił 1 ordynuje od 3— 0 ni. Sykstusk* 

23,11. p.
DIATERMJA Teł. 85-10

8329
 --------- ...-------------------------------     — i

Specjalista chorób SKÓrnych I wener.

Dr, kichał S A LP tT ER
Syksiuska 17. Tel. 39-69. powrócił.

- 7799

d e o t y s t a  

JAKÓB OES1IND
p o w r ó c i ł .  6378

pł. WeKslarskt 1. Tel. 59-03.
  ——  _ |

Specjalista chorób skóra, i wenerycz.

Dr. HENRYK ROSMARIN
Lwów, Kopernika 12. powrócił. 8557

I

P O R O D O W Y  R YC ZA ŁT 10 -D N I0 W Y
w  S a n a t o r ju m  „V IT A “,

ijwów , Listopada 22.
Telefoi 73— 01 i 77— 07 

tj. pełne utrzymanie i usługa w komfor­
towym pokoju, z pomocą akuszerki, salą 
porodową, opieką rutynowanej pielęg­
niarki i pedjatry nad niemowlęciem (na 

osobnej sali osesków)
2 osobowym II. klasy Zł. 270.—
2 osobowym I klasy Zł. 300.— 
w  pokoju oddzielnym Zł 350.— 

W OLNY WYBÓR LE K A R ZA  ORDYNU 
JAe EGO. s 029

'IBUKAWYCHOmiUe
K I i.S uzupełniający do matury summa- 

rjainej dla absolwentów (absolwentek) 
g .nnazjalnycb rozpoczynamy. Prowa­
dzone wszystkie przedmioty pedago­
giczne i techniczne oraz ćwiczenia 
praktyczne. Kandydaci (tk i) zgłoszą 
się bezwłocznie w sekretariacie „O- 
światy", Lwów, ul. Miłkowskiego 11 
od 12— 1 i 7— 8. 8413

KTjkS tańców rozpoczynam 2. paździer­
nika. Nowicki junior, Piłsudskiego 16.

8566-3

NATYCH M IAST do objęcia posada nau­
czyciela matematyki z fizyką względ­
nie przyrodą z kwalifikacjami na kie­
rownika w Miejskiem Gimnazjum w
I odkaicach. Zgłoszenia pod adresem: 
Przewodniczący komitetu Piotrowski, 
Pr dupce. 6578

A M ERYKAN KA udziela k jiry j angiel­
skiego. Ceny umiarkowawane. Zgło­
szenia od 11— 1 azej. Romanow,cza 5.
I. p. 8565-3

PENSJONATY
in t  ruis K-#m

PENSJONAT „V ictoria“  w Zakopanem, 
n). Szpitalnu przez cały "ok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stop Gubałówki, poleaa pokoje ze sło 
necznemi werandami z catodzionnem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
żarowa kuchnia pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie­
zwykłe umiarkowane. ?

8^99-7

P0SAD*/O$ZUkiWĄP€
MŁODY w  pełni sił fizycznych i umysło­

wych, egzaminowany urzędnik pań- 
otwowy, ubeuuie zredukowany, (/oszu­
kuje jakiejkolw iek posady, najchętniej 
w jjrzeduiębiorstwi* poltiie-n . Wyma­
gania skromne, miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. „Gaz. 
Porannej" pod „Syzyf". 8584-5

OSOBA w iek średni, szuka posady ao 
jednej osoby lub do dwóch osób star­
szych do wszystkiego z dobremi świa­
dectwami z szyciem, z ladnem praso­
waniem. Sykstuska 64 A. Wiadomość 
u dozorcy. 8570-2

SAMODZIELN Y korespondent polsko- 
niemiecki, kawaler ze znajomością 
buchaiterji, pierwszorzędna siła z  dłu­
goletnią praktyką, dobry organizator, 
pierwszorzędne referencje poszukuje 
posady. Zgłoszenia Administr. „W zo­
rowy". 8576

RU TYNO W ANA buchalterka obznajo- 
miona z manipulacją wekslową, kalku­
lacją obliczaniem podatków, prowadzę 
mem kasy, z długoletnią praktyką w 
instytucji przemysłowo-handlowej po­
szukuje odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia do Administracji poa ,Rutyna".

P IA N IS TA  rutynowany (kawiarnia, bar) 
poszukuje posady, również na wyjazd. 
Zgłoszenia pod „Koncert i dancing" 
do Administracji. 8573-2

Mie22k/*HimKL£i'X
3 POKOJE, kuchnia, komfortowa willa, 

czynsz z góry, do wynajęcia małej to 
ozime polskiej. Spółdzielcza 4. kol. 
przy pl. Bema. A40S-4 1

UMIESZCZENIE dla panienki z dostat- 
nirm utrzymaniem, Tarnowskiego 24.

Krzvształowiczowa. 3341-2

t l{/\ pokoji-, k u chn ia ,  ko info it .  cenl/un* 
miasla, zaraz dto wynajęcia. Czynsz dwu 
letni z góry. Zgłoszeni* do Administra­
cji pod „Zaraz". 8583

P IĘ ć pokoi, pełny komfort, I piętro, 
centrum miasta, na mieszkanie lub biu­
ro zaraz do wynajęcia. —  Zgłoszenia do
Administracji pod W . Z. ‘ 8582

 1
D uŻT pokój z osobnym wejściem z utrzy 

maniem dla małżeństwa. lub 2 osób do 
wynajęcia. Wiadomość Potockiego .30 
parter lewy. 8581

DO W YN AJĘC IA  dia zamożnych chrze- 
ścian 9 —  11 pokoi, całe wolne, Go­
siewski* go 4. 8471-2.

POSZUKUJĘ mieszkanii umeblowanego 
3-pokojowego z przynależytościami na 
przeciąg k lku miesięcy. Ewentualnie 
na zam anę z podobnem lub większem 
mieszkaniem przy pryncypalnej ulicy 
w  Wiedniu. Wiadomość pod , P ilny" 
w  Administracji „Gazety Porannej".

8545-6
 1
MIESZKANIE 6- pokojowe, jasne, sło­

neczne wszelki komfort, centralne o- 
grzewianie, winda osobowa, na czwar 
tem piętrze eleganckiej kamienicy obok 
placu Halickiego, do wynajęcia. Tylko 
zgłoszenia z dokladnen* oznaczeniem o- 
soby, stanowiska i adresu reflektanta 
będą rozważane. Listy pod „Pisemna 
umowa" do Administracji „Gazety Po­
rannej"

mmmmmm
PODUSZKI, PIERZYNY p ° > -

Władysław Weber
L w ó w ,  B a t o r e g o  Z. 7927

FORTEPIAN niezwykle dobry sprzedam 
tanio. Kopernika 26 Sklen arski.

8550-3.

KU PIĘ  przetwornicę 10 ampezów 65 
volt, Mucha, Sykstuska 19. 8528-2

 1
ROSENDORFER A fortepian z repotycyj- 

ną mechaniką, czarny krzyżowy, ma­
ło używany, w  najlepszym stauie do 
sprzedania. Zgłoszenia z grzeczności 
n firm y Kaim  i Syn, Kopernika 11.

 ; .......  _l
MLEKO Dworskie sprzedam 40 litr z do 

stawą do Lwowa. Umowa roczna. Zgło 
gżenia: Dwór, Pasi )ki ■ Zubrzyckie,
poczta Sichów. 85;'5

W Y D Z IE R ŻA W IĘ  lub sprzedam fabry­
kę (drukarnię). Listy do administracji 
pod „Drukarnia". 6558-2

m m m m f
SZC ZEN IAK I 9-tygodmowe do oddania 

w  aoore ręce za zwrcnem kosztów u-, 
trzymania. Matka: wysoko - rasowi,
pointerka, ojciec: krótko-włosy nie-
miec. Wiadomość: Węgrzynowicz,
Sambor. ' 8524-2   (

RYDZE kiszone, ładne w  beczułkach o  
koło 5 kg. za 15 zł., grzyby suszone 
ładne po 18 zł. za 1 kg., bryndza pia- 
wdziwa owcza 5 kg. za 15 zł. posyła 
frauko za pobraniem por~towem Pin- 
kas Stumer, Kosów k. Kołomyji.

8511-0
 : 1
A R TYS TYC ZN A  N A PR A W A  wszelkich 

dywanów perskich „Smyrna" Kocha­
nowskiego 25. 8469-30

PRAGNĘ poznać wytworną despotkę. — 
Zgłoszenia w  Administracji pod „Bia­
łe noce". 8571

 1
DOPŁACĘ 20 Z Ł  uczciwemu znalazcy 

za zwrot portfelu z dokumentami, kw i­
tami i fotografjaini, zgubionego 25. IX. 
w  bramie na pl. Marjackim 10. (ew. 
przed bramą). Z gotówki 1 ędącej w 
portfelu rezygnuję. V lady sław Lew i­
cki, pl. Marjacki 10. II.  p. 8572-2

Założone w  roku 1S82 
Towarzystwo Ubezpieczeń na życSo

F E N I K S  we Wiedniu
On eralne przedstaw'c.elstwo 

we Lwow ie, ul. Kcśeiuszki 1. 8.
Towarzystwo pracuje w Europie, Aztl 

i Afryce.
Stan z końcem raka 1929:

Stan ubezpieczeń zwyż 320 miljimów do­
larów.

Fundusze gwarancyjne 42 luńjonów do­
larów.

Zbiór składek oraz odsetek od kapita­
łów w roku 1929 17 milionów do-
rów. 8552

ZA DARMO
DO KINA „PAŁACE"

M0G A D Z IŚ  PÓJŚĆ:

M A LIC K A  JANINA, Gazowa 12. 
STECKÓWNA MARJA, Akademicka ł. 
ZAW IE JSK I M AR IA N  Snopkuwaka 3.% 
IYS ZYN S K A  RENA, Wołyńska 15. 

K A T Z  S., Bernsteina 26.
TCHÓRZNICK1 LEON. Nauyby - Wojuty- 

cza.
IIRSCHBERG J„ Leona Sapiehy.

Ł Y S I  PIOTR, Łanezyn.
HUMENNA S* EFANJA, Czarneckiego 24 
MAREK STAN ISŁAW , Stryjska 1.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie od godz. 1— 2 popołudniu, 
-a okazaniem loeitymacji.

(P fż e d ru k  w zb ron i any.j

H . S . B A N N E R

C ZER W O M Y  K O B R A
A U T O R V Z O W A N Y  p r z e k ł a d

z  A N G IE uS K I E G O

— Niech się pan tem nie przejmują — i  
śmiała się Olga. — Dawn-o juiż wyszłam z okresi 
naiwności. — Umilkła i dodała: — Cieszę się o 
gronmie na tę podróż. Pomimo, że ciągle jesteśn.. 
w drodze, nadzieja poznania nowych miejsc i no 
wych ludzi napełnia mnie zawsze wielką radości 
Dz*ś czuję, że czekają mnie jakieś nadzwyczaj! 
przeżycia. Od dzieciństwa pragnęłam poznać cudo 
wny Daleki Wschód.

— To szczególne — rzokł Pmtr — bo i ja ca? 
życie tęskniłem do egzotycznych krain słońca.

Starszy pan, który przysłuchiwał się uważn 
rozmowie, uśmiechnął się na entuzjazm młodi 
ozłowieka i rzekł swym harmonijnym głosem-

— Czekaja pana głębokie przeżycia. Niech Si 
pan je postara wyzyskać. Wschód darzy skarbar 
tych, którzy go umieją pokochać; sceptykom pok. 
tu j? .. zamknięte bramy.

Piotr skinął poważnie głową, ale Tomowi ni 
podobał się ten zwrot w rozmowie i pośpieszył z: 
radzić złemu.

— Ej, wy podróżnicy! — rzekł tonem skargi.—

W ikiiśl V\4>̂ Uit3 U U'u*ti'0 UiOjSC <10 i-tiuU, l W
ojej roaz;nie oojawiał się pęd do podróży. Panno 

)lgo, błagam panią, niech sie pani przyzna, że sły- 
■ załą pani o moim wuju, W illredzie!

— Musiałam słyszeć — odpowiedziała z zaibaw- 
ą powagą Olga. — Zaraz, zaraz...

— Słyszała pani! — zawołał Tom. — Wuj Wił 
ed został nagrodzony Świętym Orderem Wyw ró-

■onego Kufla przez* W ielkiego Lamę Peru za od- 
rycie dawno zaginionego plemienia, którego ję- 
y*k uznaje tylko liczbę mnogą. Była to filologiczna 

nsacja roku.
>— Aj, domie, Tomie — westchnął Piotr. — Ty 

e skończysz.
— Panie Venables, widzę, że pan byłby cu­

downym towarzyszem podróży — rzekł z błyskiem 
v oku stary Zaranow. — Niech pan zerwie uprząż

wyruszy z nami po złote runo.
— Nie da się zrobić — odparł żałośnie arty- 

‘a. — Jedno tylko mogę przyrzec Piotrowi, mia- 
Lwicie, że jeżeli mi się uda kiedy zerwać z łań- 
icha na sześć miesięcy, to odwiedzę go na kora- 
wem wyl rzeżu Jawy.

— T rzymam cię za słowo.
— Niech pan p rzy jed z ie  jeszcze za naszego po- 

ytu — poprosiła Oiga i nagle urwała, jakby jej za- 
>raklo tchu. — Wuju) co się stało? Na co wuj tak 
atrzy?

Stary Zaranow patrzył y zrokiem kataleptyka 
a kobietę, przechodzącą w większem towarzy■ 
lwie przez salę. Była to osoba bardzo nii pozo1’- 

ra, jakie się spotyka tuzinami. Niemłoda, nieładna,

■Awęuiuę.a, szura... a  j.buuua na jej wi-uok twarz 
Sergjusza Zaranowa stała się żółto-biała.

Towarzystwo opuściło salę. Zaranow otarł z 
czoła kropla potu i zwilżył językiem zeschłe wargi.

— Odezwała się stara choroba serca — po­
śpieszył uspokoić Olgę. — Nie jestem już młody, 
moje dziecko.

Dziewczyna przyjęła to wyjaśnienie z  najzupeł­
niejszą dobrą wiarą i Piotr nie mógł wątpić, że 
było ono piawdą. Pomimo to gotów był przysiąc, 
że w starych oczach zamigotał na jedną sekundę 
bł}3k szalonej trwogi.

— Wuj jesi wyczerpany — rzekła z wyrzutem 
Olga. — To moja wina. Powinnam była pilnowa- 
żeby wuj chodził wcześnie spać... Panie Yenables, 
nie rozgniewa się pan, jeżeli już panów pożegna­
m y? M usim y wypocząć przed podróżą.

Nastąpiło pożegnanie; wkrótce I przyjaciele 
pomyśleli o odejściu.

Gdy Piotr stał na korytarzu, czekając na Toma 
podeszła do niego śliczna kobieta z jasnemi puszy- 
stemi włosami i umalowanemi ustami, z wyrazem 
twarzy, wskazującym na użj warnie narkotyków.

— Skąd tyś się tu wziął, Petty? — wy krzyk 
neła. — Czy już wychodzisz?

—  Wyehodzę — uśmiechnął się P :otr. — A  ju­
tro wyjeżdżam na Daleki Wschód.

— Co? W  takim razie pohulamy na pożegna­
nie — rzekła natarczywie. — Zdejm piaszcz, kotku, 
i zafunduj mi szampitra. Dobrze?

(C iąg dalszy nastąpi).
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Z  powyższego wynika, że czasy, w których przy­
puszczano, że łysinę trzepa pozostawić własnemu losowi 

bezpowrotnie minęły.
W  pewnym wieku każdy pan i każda pani obawiają 

się zanika wlusów względnie łysiny, gdyż estetyczne 
znaczenie włosów bywa od wszystkich równo cenione.

Prosimy zażądać od nas wpierw bezpłatnego ma- 
terjałn dowodowego (wysyłając kupon przesyłki bezpłat­

nej). Po otrzymaniu tegoż wyślemy natychmiast bardzo

pouczającą broszurę p. t.

„W ypadanie i regeneracja 
w ło só w " próbkę Siluikrin- 

Snampnoonu, 8449

najnowsze sprawozdania o w yn i­

kach zabiegów Silvikrinem.

Kupop przesyłki bezpłatnej zaopatrzony w znaezeic po­
cztowy przesłać do Siivikrin- 

Yertrieb, Gdańsk 40u, BSttchergasse 23-27. —  Proszę o przesłanie 
m i bezpłatnie i franko: 

ł) prfibkę Sllvikr.n-Sham pounu
2) broszurę p. t. „W ypadanie i regeneracja włosów*
3) najnowsze sprawozdania o wynikach zabiegów Silvikrinem.

N a z w is k o .............................................................................................................
m ie jscow ość :.........................................................................................................
ul. i L. d o m u :...............................................  poczta ................................

"orograficzny dowód: ja t przy wypadaniu w łosów  
i łysinie w ł o s y  o d r a s t a j ą !

Pan W . D.: Wypróbowałem wszystkie inne środki, Pan e . A., makler giełdowy: Staią fotografję bez Pan A. K.: W yraża nam swoje podziękowanie za tak
dopiero po zastosowaniu zalecanej przez W Paiiów  kuracji' włosów zachowałem sobie na pamiątkę, Silvikrin-kuracja- skuteczny środek, jakim jest Silvikrin Jak widać z załą-
włosów poszczycić się mogę wspaniałą czupryną. (Słowa włosów bardzo poskutkowała. Znajomi, którzy przez czonych. to lografji, skutek jest również zadziwiający,
te potwierdza zalączonemi fotografjam i, które poda- dłuższy czas mnie nie widzieli, z trudnością mogli mnie
jem yj. poznać. (Wyjątek z listu który otrzymaliśmy wraz

l  fotograf jami).

powyżej zamieszczone fotografie dowodzą niezbici-, że wypadanie włosów I łysina są nledomagenlaml, które usunąć można przez zastosowanie żabiego u „Sllylkrln-kurarlr-włosów w komplecie".

Płyta fotograficzna nie kłamie. Otrzymać jednak foto 
grafje, które dowodzą o nadzwyczajnej skuteczności Sil- 
vikrinu jest bardzo trudno. Gdyż dotknięci wypadaniem 
włosów lub łysiną —  o ile wogole dają się fotografować, 
czynią to tak dyskreinie, by łysina jak najmniej wiaooz 
ną była. Jeżeli ale —  wskutek zabiegów „Silvikrin kura- 
cją-włosów w komplecie" —  włos uzyskają i łysinę 
przykryją to z wielkiem zadowoleniem pozują przed

objektywnem. Fotografję tego rodzaju, których posiadamy 
cala masę, nie mają dla nas w ielkiej waitości, wszak nie 
dowodzą tego, jaki był ftan włosów przed kuracją. Że 
jednak przez stosowanie „SiIvikrin-kuracji-włosów w  kom- 
plecle*', miejsca łyse pokryty się ponownie bujnym wrło- 
sem wiemy nietylko od naszych odbiorców, lecz także od 
lekarzy, k lćrzy polecali swym pacjentom Silwikrin i przez 
osiągnięt;, skutek wielką tadość im zgotowali.

Pewnem jest, że skłi uniki ,,SilviKrin-kuracji-wlosów 
w komplecie" nie mogą być pizez coś lepszego zastąpione. 
S ih ikrin zaw ieia bowiem obfitujące w siarkę składniki 
budujące włos. Obfitość siarki oddziaływuje bardzo do- 
datn.o jako siła produkcyjna na skórę giowy, usuwa 
wszelkie niedomagania uwłosienia i daje cebulkom wło­
sowym treść, potrzebną do budowy włusa.

t y ?

Poświadczam niniejszem, że spółka pod firmą S il.ik riu  V e itr ieb  przedłożyła mi 
irzy listy ręką pisane, których autorzy Aleksy Klelnhaas, Eugenjusz Arnoldf 
i  W. Daehne z powołaniem się na załączone fotogiafje potwierdzają, że dawniejszy 
zarost włosów n wymienionych po zastosowaniu 8ilvikrin - kuracji włosów został

przywrócony.

, nie czyńcie 
eksperiMun- 
idui ze 
zdrowiem!

* fie d a j c i e  
i się na nic in- 
I nego, rzeko- 
liiio  równie 
dobrego, na­

mówić. —  „ O Ł Ł A "  to marka wypró­
bowana w  ciągu dziesiątków Jat. 85U5 
   1

HUMOR.

„OLLA
.PREZERWATYWĄ

Najwybitniejsi artyści świata. Czysty m elodyjny dźw ięk.

dc nabycia we wszystkich składach instrum entów muzycznych

NA LEKCJI FRANCUSKIEGO.
—  Mademoiselle. czy koty francuski" 

aówią także „miau“ ?

1 Antyczne, kurantowe, peronowe, wieżo­
wo zegary, najprecyzyjniej naprawia ze­

garmistrz

J Ó Z E F  Ś M I E T A N A
Lwów, Kopernika 18. 7474-10

Spróbujcie piwo z  browaru dóbr

P0NIKW A
Sin, x  O. o . 3331

jasne eksportowe i czarny bok 
n ie z r ó w n a n e j  d o b r o c i !

KAPELU SZE  żałobne, cenv przys'ępne 
poleca Topolnicka, Pasaż Mikolaschn, 
I piętro. 7765-4

FUTRA, płaszcze damskie, fut-a męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio GuBtaw Rudek 
Łyczakowska 19. 5166-?

KOZIOŁ FRANCISZEK Zwięczyca, u- 
nieważnia zgubiony dekument wojsko­
wy wydany przez P. K. U. Rzeszów.

8568

F U T R A
męifkfe, damskie wykonuje dr miary, 
oraz stare futra przerabia nowozałożona 

firma
I. MUTZENMACHER 

Lw ów , ul. Halicka 7, 1. p.
8299-10

O g ł o s z e n i e .
PO KAZ OGRODNICZY 

w ujeżdżalni 6. p. ułanów w  Stanisławo­
wie w  dniaeb 27., 28. i 29. września br. 
oraz T.Vojewódzki Zjazd właścioieli za­
kładów ogrodniczych, zawodowych, o- 
gnodników, sadowników i miłośników 
ogrodnictwa w  dniu 28. września br. 

w sali kina ,,Ton“ .
Tak na pokaz, jakoteż na Z jizd  za­

prasza wszystkich zainteresowanych

Wojewódzka Delegatura MTR 
8506 w  Stanisławowie.

Żarówki elektr., lampy rad jow e. Ph ilip­
sa, baterje anodowe i kieszonkowe, ła­
dowanie akumulatorów uskutecznia i do 

starcza najkorzystniej firma

„RADJO-MECKANIKA"
Lwów, Żółkiewska 59. tel. 55 -34.

S277-20

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 r m.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm. w  tekście (kronika, re 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 min.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia aa słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i Drywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
p n ey  lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotów’kę. Cała strona ogłoszeniowa 300 ił., cała strona tekstowa 600 zł., "ała strona pod na 
glówkiem  (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminów d -uk nie przyjmujemy, borta przekazów nie Donifikujemy. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (r.zpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z draka, i W ydawnictwa „Gazety Poranne' Ska z ogr. odp. pod z e iz . J. PŁOCKIE fO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI
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N A  STARCIE.
Lwów, 28. września.

Oddając w ręce Czytelników pier­
wszy numer dodatku filmowego „Ga­
zety Porannej", winniśmy im parę 
słów wyjaśnienia.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z ogromnej roli, jaką kino odgrywa 
w życiu współczesnemu Sugestia i wła­
dza filmu ogarnęły całą ludzkość cy­
wilizowaną. Siła jego rozpościera się 
na obu półkulach, we wszystkich czę­
ściach świata, roznamiętniając dusze 
tłumów zarówno w centrach Europy 
i Ameryki, jak i w zapadłych mieści­
nach Rosji i Syberji, zarówno w roj- 
nych mrowiskach Wschodu i Zachodu, 
jak i w odległych kolonjach Afryki 
i Australii.

WpTost się wierzyć nie chce, że ta 
najmłodsza, bo niespełna trzydzieści 
lat istniejąca instytucja zdołała w sto­
sunkowo tak krótkim czasie zawła­
dnąć światem.

To zainteresowanie kinem skłoniło 
nas do stworzenia specjalnego dodat­
ku, poświęconego tej najmłodszej a 
jednak najpotężniejszej Muzie.

W dodatku naszym poruszać bę­
dziemy cały szereg aktualnych kwe- 
styj, dotyczących filmu. Odsłonimy 
tajniki życia gwiazd i „gwiazdorów" 
filmowych. Wspólnie z Czytelnikami 
naszymi błądzić będziemy po ponęt­
nych a pełnych tajemniczości atelier 
filmowych. Specjalnie uwzględnimy 
produkcję rodzimą, która ze względu 
na wielką konkurencję zagranicy za­
sługuje na szczególne poparcie.

Prócz tego zamieszczać będziemy 
w każdym naszym dodatku aktualne 
zdjęcia z ostatnich produkcyj filmo­
wych.

Jednem 9łowem postaramy się o 
zaspokojenie najwybredniejszych wy­
magań naszych Czytelników. Prosimy 
tylko we wszystkich sprawach, doty­
czących kina zwracać się do nas 
z calem zaufaniem, a my chętnie słu­
żyć będziemy wszelkiemi informa­
cjami.

Liczymy, że nasza inicjatywa 
spotka się z żyn^nn zadowoleniem Czy 
telników, ze swej zaś strony posta­
ramy się na życzliwość tę w zupeł­
ności zasłużyć.

 o -

Z  P O LS K IC H  .
W Y T W O R N I.

Lwów, 28. września.
5-go września rozpoczęto zdjęcia 

do polskiego filmu dźwiękowego p. L: 
„Serce na ulicy". Jest to wolna prze­
róbka powieści Stanisława Eiedrzyń- 
tkiego. Reżyserją kieruje znany twór­
ca „Policmajstra Tagiejewa" i „Urody 
|życia“ Juljusz Gardan. W głównych 
rolach wystąpią Nora Ney i Zbyszko 
Eawaa. Resztę zespołu stanowią Ka­
zimierz Janosza - Stęftowski, Ludwik 
Pritsche, Maija Chaveau oraz młoda 
„gwiazdeczka" W. Rozwadowska. Po- 
zalem reżyser Czyriski nakręca film 
p. t.: „Wiatr od morza" z  Junoszą
Etęuo wskim.

... o -

D e o r& fs  E O n g
nowa sława Hollywood.

Lwów, 28. września.
W związku z wprowadzeniem fil­

mów dźwiękowych powstała istna re­
wolucja w Hollywood. Cały szereg zna 
mych i cenionych gwiazd z powodu 
„nie —  fotogenicznego głosu" musiało 
ustąpić miejsca nowym siłom, które 
przeważnie rekrutowały się z teatrów 
wodewilowych Ameryki. Nowe gwia­
zdy i gwiazdoTy w krótkim stosunko­
wo czasie zdobyły sobie uznanie sze­
rokich mas kinowych.

Do rzędu tego rodzaju szczęśliw­
ców, którym film dźwiękowy przyspo­
rzył sławę i wiele dolarów, należy tak 
że Dennis King, bożyszcze Ameryki, 
który za jednym zamachem zdołał u- 
zyskać to, o co inni bezowocnie ubijali' 
się przez cały szereg lat.

Sława jego datuje sdę od czasu pre­
miery „Króla żebraków", w którym to 
filmie King kreuje tytułową rolę. Ży­
ciorys Kinga jest bardzo bujny. Już 
jako lL-letni chłopak miał dość szkół | 
i uciekł z domu do teatru. Pierwsze

DENNIS KING

swe kroki stawiał w teatrze Johna 
Drinksatersa w  Birminghan (Anglja). 
Dwa lata pozostał na taj scenie, aż 
wojna światowa uderwała go od pracy.

Jako 16-letni dzieciak wstępuje w sze­
regi armii angielskiej. 4 lata bohater­
sko nastawiał swą pierś przeciw zaku­
som wrogów. Kilkakrotnie nawet był 
ranny.

A gdy nastąpił pokój King wraca 
do Londynu, gdzie bierze udział w  
przedstawieniach na cele dobroczyn­
ne. Gra „Pygmaljoma" tak dobrze, że 
zwraca na siebie uwagę i  uzyskuje 
engagement do teatru. W r. 1920 wy­
jeżdża do Ameryki, gdzie grywa w  ca­
łym szeregu teatrów. Przypadkiem., 
gdy raz grał rolę Merkutia w „Romeo 
i Julji", odkrywa w nim przyjaciel ta­
lent śpiewaczy. Za poradą kolegów za­
czyna kształcić -swój głos, nie zani?-
dbując jednak sceny.  *

Występuje cały sezon na Broad­
wayu. Stąd jedzie do Filadetfji i Chi­
cago i  wszędzie odnosi niebywale suk­
cesy. Z chwilą, gdy jedna z wytwórni 
amerykańskich uzyskała prawo eks­
ploatacji „Króla żebraków", zostaje 
zaangażowany do filmu, gdzie odnosi 
niebywały sukces. Dennis King za­
chwycony tym sukcesem porzucił sce­
nę i oddal się wyłącznie sztuce filmo­
wej. W bieżącym sezonie wystąpi w 
całym szeregu operetek dźwiękowych.

„P a n i W a le w s k a " 
na e kran ie .

Lwów, 2S. września.
Jedna z poważniejszych wytwórni 

filmowych francuskich w Paryżu przy­
stępuje do zrealizowania wielkiogo 
filmu historycznego dźwiękowego pt. 
„Pani Walewska" wedle scenariusza 
rodaczki naszej p. Stanisławy Hulanie 
kiej, literatki polskiej i francuskiej, 
członka międzynarodowego Towarzy­
stwa autorów scenarjuszy filmowych. 
Oprócz ogólnego podłoża, opracowa­
nego na podstawie dokumentów i ści­
słych źródeł historycznych, autorka 
wprowadza do scenariusza szereg scen 
ludowych i pieśni z ówczesnej eipcki.

D-R-0-sP-A-Z-G-I.
„W maleńkiej kawiarence".'Oto ty­

tuł najnowszej operetki dźwiękowej z 
Ghevalierem w głównej roli. Film ten 
reżyseruje znany reżyser Ludwik 

Berger.
Jackie Coogam wraca do tlunu. Po

dwuletniej przerwie wraca z powro­
tem na ekran cudowne dziecko filmu 
Jackie Coogan, który kreować będzie 
główną rolę w dźwiękowcu pt. „Tom 
Sawyer" wedle po-wieści Marka Twai- 
na...

Klara Bow zapuszcza włosy. Zna­
na diva Paramountu zapuszcza wło­
sy aż po ramiona. Już w najnowszym 
filmie osnutym na tle życia maryna­
rzy zobaczymy rudowłosą piękność 
w  nowej fryzurze

Buster Keaton nie chce pieniędzy. 
Znany komik o „drewnianej twarzy" 
odrzucił ponętną ofertę pewnego fa­
brykanta pasty do zębów który propo­
nował mu, by dał sfotografować swój 
uśmiech i pozwolił pod fotografią u- 
mieścić reklamowy podpis. Buster mi­
mo nalegań swych najbliższych nie 
przyjął tej ponętnej propozycji.

Ojciec z synem. 17-letni Beery ju-

nior wystąpi, z -ojcem swym, znanym 
aktorem filmowym, Noahem w filmie 
pt. „Renegaci" \

Nieśmiertelna Mistinguette na e- 
kranie. Pierwsza partnerka Cheva- 
•liera, słynna królowa teatrów pary­
skich, została zaangażowana do fil­
mu dźwiękowego przez wytwórnię 
Pathe.

„Ciankali" na indeksie w Niem­
czech. Niemiecka cenzura zabroniła 
wyświetlania na terenie Niemiec na­
kręconego niedawno (w Berlinie fil­
mu „Ciankali", osnutego na tle sztu­
ki Wolfa, granej obecnie we Lwowie

przez zespół teatru łódzkiego. Zakaz 
ten wydany został na podstawie odno­
śnych przepisów, które przewidują 

zabronienie wyświetlania filmów, pro­
pagujących zakazane praktyki. Cie­
kawe jest stanowisko prasy niemiec­
kiej, która zgodnie przyznaje rację 
tamtejszej cenzurze.

„Zmartwychwstanie", film osnuty 
na tle powieści Lwa hr. Tołstoja, uj­
rzy w niedługim czasie światło kin­
kietów. Reżysyruje Edwin Carew. —  
W głównych rolach wystąpią John 
Bolles, znany amant z „Rio Rity“ i 
Lupę Yelez.

K ILK A  SCEN Z K APITALNE J KOMEDJI
,fto7k-is7i :iipbezi)iec.tcii5lTva“ 7 Haroldem Lloydem  w głównej roli.



E r a k  m ie js c a
Lwów, 28. września.

Szkoły nasze przeżywają, również 
niesłychanie ciężki kryzys, Szkoły 
powszechne, gimnazja, uniwersytety, 
połitoohniki, szkoły handlowe techni­
czne, zawodowe itd., wszystkie są 
przepełnione. Nie ma ,nź poprosiu 
miejsca na postawienie ławki. Z po­
czątkiem roku szkolnego w gimna­
zjach rozgrywały się rozpaczliwe 
wprosi sceny między dyrektorami a 
publicznością. Szczególnie silny byl 
nacisk na niższe klasy gimnazjalne, 
które pomimo zrównania programów 
z trzema klasami szkoły powszechna}, 
cieszą się większem zadaniem rodzi­
ców, niż szkoły powszechne. Z po­
czątkiem obecnego roku odbyły się w 
kilku zakładach lwowskich wstępne 
egzaminy z 7 klasv szkoły powszech­
nej do 4-tej klasy gimnazjalne]. W y­
nik egzaminów był w 50 prc. dodatni,

tej podstawie zakład prywatny ścią­
gnie sobie należną mu opratę od rzą
du. Dzięki tyim zbiegom okoliczności 
kształcenie dziewczynki kosztuje zna­
cznie tanie], aniżeli chłopca, gdyż w 
zakładach prywatnych taksa admini­
stracyjna na rzecz rządu odpada.

Na co idzie owa taksa? —  Otóż we- 
Cfug rozporządzenia około połowa 
opłaty idzie na „fundusz specjalny" 
ministerstwa, reszta na utrzymanie za 
kładu, a więc: wydatki kancelaryjne, 
książki, katalogi, opał, światło, wodę, 
konserwa cję budynku, pTzybory gim­
nastyczne, najem lokalu, kościoła i n- 
ne potrzeby, codzienne zakładu, który 
z każdego grosza musi się skrupulat­
nie wyrachować kwitami.

Nie można powiedzieć, ażeby pora 
podwvżki czesnego była odpowisdnia. 
Raczej należało oczekiwać, że ze 
względu na ostry kryzys gospodarczy 
W państwie oraz notoryczną biedę pra- 
cqw nków państwowych i bezrobocie 
ministerstwo zatrzyma się z podniesie­
niem taksy. Prawdą jest, że szkoła dzi- 
sHsza, jeżeli ma iść z postępem, mu­
si coraz więcej wydawać na siebie, 
nie mniej jednak naprowadzone przez 
nas okoliczności przemawiały bardzo 
poważnymi argumentami przeciwko 
wszelkiej pud wyżce. Należy się spo­
dziewać, że jednak ministerstwo, u- 
wzgiędniając wyjątkowo ciężkie wa­
runki gospodarcze rodziców^/ pójdzie 
przynajmniej na pewne ulgi w opłacie 
podniesionej taksy

w  szkołach.
co w porównaniu z rokiem poprzednim 
stanowi dość duży postęp. Jednak tu 
wyion'ła się trudność inna —  zabra­
kło miejsca nawet dla tycb którzy 
wyszli cało z egzaminu. W  zamie­
rzeniach rządu istnieje tendencja do 
stopniowego redukowania niższych 
klas gimnazjalnych, celem powiększe­
nia klas wyższych. Jednakowoż prze­
pełnienie w szkołach powszechnych 
oraz samorzutny napór młodzieży na 
gimnazjum opaźnia w dużym stopniu 
proces redukcji, jakkolwiek władze 
postąpią, zawsze staną wobec jednego 
i tego samego problemu: powiększenia 
liczby klas i etatów na nieżycie! sHch 
czy to w szkole powszechnej, czy też 
średniej. Jeszcze bardzie} palącą okaże 
się konieczność rczbudowv Lskolnic- 
twa zawodowego, co w dzisiejszych 
ramach budżetowych jest niemożliwe.

Od Redakcji.
Lwów, 28. września.

Z numerem dzisiejszym rozpo­
czynamy nasz tygodniowy dodatek 
6zko'ny, poświęcony najbardziej 
aktualnym 'zagadnieniom z dzie­
dziny nauki i wychowania. W ży­
ciu każdej rodziny szkoła, jej rado­
ści i zmartwienia zajmują bardzo 
dużą kartę. Niechaj ten odcinek 
bedzie wyrazem tych uczuć i pra­
gnień, jakie ma każdy ojciec i każ­
da matka, dbająca o przyszłość 
swojego dziecka, ale zarazem niech 
będzie niezbędnym pośrednikiem 
pomiędzy domem a szko/ą. Niechaj 
wie szkoła, czego od niej oczekują 
rodzice, niechaj także wiedzą ro­
dzice, czego od nich wymaga dzi­
siejsza szkoła Zapraszamy więc 
obie strony do współpracy dla do­
bra tej najważniejszej a zarazem 
najbardziej delikatnej instytucji 
państwowej.

D O M  F S Z K O Ł A .
Lwów, 28. września. 

Duzo się już na ten temat pisało 
ł  pisze, jeszcze więcej się dyskutowało 
i dyskutuje, a jednak piohlem nia zo­
stał rozwiązany i rozwiązany nie bę­
dzie, ponieważ lormy życia ciągle się 
'zmieniają, a z ńimi razem musi się 
■zmieniać także i szkoła, gdyż jej za­
daniem jest nieustanna praca nad wy­
chowaniem i wykształceniem coraz to 
le/uszego pokolenia. Dlatego też temai 
ten jest zawsze nowy, zawsze ak­
tualny.

Najbardziej zaś aktualnym z tycu 
problemów jest obecnie współpraca 
domu ze szkołą. Dom i szkoła —  to 
dwa odrębne świały. Jeden pełen cie­
pła rodzinnego, miłości, współczucia 
i troski, —  drugi zimny, surowy, na­
jeżony przepisami ciągle z czegoś nie-, 
zadowolony, ciągle wymagający. Wtek 
szkolny dziecka —  to ustawiczna wę­
drówki z jednego obozu do drugiego, 
to nałaimy wanie się do wymagań jednej 
i drugiej strony, to walka na dwa 
fronty o ocalenie własnej indywidual­
ności. Największą jest dia niego trage- 
dją, gdy 6ię te dwa światy nawzajem 
nie rozumieją, kiedy wymagania do­
mu i  szkoły nawzajem się krzyżują, 
kiedy te dwie atmosfery, mają wyso­
ką a przeciwną temperaturę. 2le jest 
więc, gdy dom za łagodny a szkoła za 
ostra a gorzej Jeszcze, gdy szkoła i dom 
jednakowo nie rozumieją dziecka, sta­
wiając mu wymagania sprzeczne z je­
go psychiczną id nkturą, przerastające 
jego własne młodzieńcze sił^.

Że w takich warunkach żadna ro­
ślina nie wytrzyma, o tem wie każdy 
ogrodnik, a przecież organizacja psy­
chiczna człowieka —  to mechanizm o 
wiele delikatniejszy, wymagający nie­
zwykle świadomej i kwalifikowanej 
ręki. Dzisiejsza szkoła jakkolwiek
wiele ma wad i niedomagań, to trze­
ba jej przyznać, że zdaje sobie dokła­
dnie sprawę z ważności współpracy 
x domem. Liczne rozporządzenia przy 
każdej sposobności przypominają nau 
czycielstwu ten postulat. Co więcej: 
władze wymagają od nauczyciela rze­
czy, które wymagają heroicznego

wprcst wysiłku. Każą mu być weso­
łym, pogodnym, pełnym zaparu i ra­
dości życia, podczas gdy jego myśli 
błądzą beznadziejnie dokoła swojego 
biednego' ogniska, gay nędza i arak 
najkonieczniejszych środków do ży­
cia zasłania mu w idok na świat i na 
książkę, kiedy widok dobrze odzianego 
i odźywior. ego dziecka wywołuje w  nim 
mimowoli poczucie rażącej krzywdy 
społecznej i poniżenia.

Jeżeli władzy tego momentu psy­
chicznego nie wolno oficjalnie brać 
pod uwagę, to jednak wrażliwa na 
kazce oroczente dziecka rodzina u- 
względsiać to powinna, a ponieważ 
jest swobodniejsza w  inicjatywie, więc 
pierwsza niechaj wyjdzie na spotka­
nie i pierweza nawiąże kontakt. W ła­
dza wymaga od nauci yciela, aby po-

Lwów, 28. września 
Jak wiadomo, t. zw. czesne czyli 

oficjalnie taksa administracyjna zo­
stała w obecnym roku podniesiona o 
40 zł. rocznie. Przedtem płaciło się 55 
na półrocze, obecnie 75 zł. Od tej tak­
sy mogą byc zwolnieni do połowy 
dzieci pracowników państwowych oraz 
wdów po urzędnikach, emerytów, in­
walidów i wo-jskuwych. Do uwolr;e- 
nia wystarczy odpowiednie zaświad­
czenie władzy, dc której dany pracow­
nik czy emeryt należy, pod warun­
kiem, że petent prócz pensji czy eme­
rytury nie posiada majątku, czy jakie­
go innego źródła dochodu. Ponadto 
jeszcze jest jeden warunek: uczeń
musi mieć stopień przynajmniej dosta­
teczny i zachowanie dobre.

Reszta rodziców, o ile kompetuje o 
zniżeni© opłaty, musi wnosić podania, 
załączając świadectwo ubóstwa. O 
całkowite zwolnienie cd opłaty mogą 
się starać tylko najhieiaieisi ucznio­
wie, zasługujący pod każdym wzglę­
dem na poparcie ze strony szkoły. 
Lecz i tu jest warunek Ilość zupełnie 
uwolnionych nie może przekraczać 
JÓ procentów. To znaczy: jeżeli zakład 
ma 3(J0 uczniów, może z pośród nieza­
możnych wybrać tylko 30 najbardziej 
biednych i tych ma prawo zwolnić, 
czyli, że na klasę przypadnie zaledwie
3— ś uczni.

W porównaniu z rokiem poprze­
dnim taksa administracyjna została 
nietylko powiększona, ale ponadto za­
ostrzono warunki przy zniżkach. W 
obecnym kryzysie gospodarczym roz­
porządzenie to odbije się bardzo sPnie 
ua budżecie rodzinnym, zwłaszcza 
taim, gdzie dzieci jest więcej Wiele ro­
dzin będzie musiało wycofać dzieci ze 
szkoły, gdyż nie będą w etanie wytrzy 
mać takiego obciążenia. Tak np. u- 
rzędnik, mający trzech chłopców w 
gimnazjum, nawet zwolniony do po­
towy, ma zapłacić 112.50 zł., czyli 
okrągło 50 prc. własnej gaży mie­
sięcznej. Jeżeli weźmiemy jeszcze pod 
uwagę warunek, że taksa zapłacona 
być musi do końca października, a 
więc w miesiącach, w których trzeba 
dzieciom kupić książki, zeszyty, ubra 
nie, buty, płaszcz no i opal na zimę 
wówczas będziemy miel: pełny obraz 
skazanego na cienkie pobory ojca ro­

dom a -axy 1 dyscypliny wycho­
wawczej podniós. do mazimum, dom
*aś niejednokrotnie w ślepej miłości 
dla dziecka widzi w  tem tylko 
zbyt wygórowane osobiste preten­
sje i ~ mimowoli paraliżuje zabie­
gi wychowawcze szkoły. Czasem zno­
wu szkoła, nie znając warunków demo 
wych dziecka, posądza je o niedbal- 
siwo, podczas gdy ono walczy o chwi­
lę spokoju, albo też ślęczy nad przed­
miotem, do. którego nie ma ani zdulno- 
ści, ani siły.

Tak więc obie strony w  interesie 
dziecka murzą być w  ciągłym ze sobą 
kontakcie, ota światy muszą się ze so­
bą porozumiewać, pomagać i uzupeł­
niać się nawzajem. Stąd problem donn 
i szkoła jest wiecznie aktualny, co­
dziennie nowy i codziennie inny.

Czasopisma oraz wydawnictwa pe­
dagogiczne, o ile życzą sobie, aby oce­
ny i streszczenia ich nowych numerów 
oraz książek, były zamieszczane w na 
szym dooatku szkolnym —  prosimy, 
aby wszelkie nowości, komun katy 
oraz egzemplarze receazyjne, adreso­
wały do Redakcji „Gazety Porannej" 
z wyraźnym dopiskiem, „dodatek 
szkolny". Nadesłane egzemplarze bę­
dą omawiane w porządku chronolo­
gicznym, w rozmiarach *tosown_e d*

wartości i stopnia aktualności.
Równocześnie komunikujemy, że 

każdy czytelnik naszego pi ma może 
zabrać głos w interesujących go zaga­
dnieniach nauki i wychowania na ła­
mach naszego dodatku. Przyczem po­
zwalamy sobie zwrócić uwagę na dwa 
warunki, które będą konieczne. Pierw­
sze: artykuły muszą być krótkie i tre­
ściwe, nie przekraczające rozmiarów 
.ednej szpalty pisma: po drugie: na­
leży unikać wszelkich osobistych alu» 

i zyj, zarzutów czy też ataków.

Czesne w szketeth immih.
dzmy. Co mają robić rodzice, którzy 
mają dz:eci na stancji —  to znowu 
osobna stronica tragedji.

Z omawianego przez nas rozporzą­
dzenia wynika jaszcze jedna niepro- 
porcjcnainość. Oto rząd zwraca praco­
wnikom państwowym opłatę szkolną, 
za dzieci, uczęszczające do zakładów 
prywatnych. Wystarczy mieć poświad 
czenie z zakładu rządowego, że nie ma 
miejsca, co jest rzeczą w  dzisiejszych 
warunkach niesłychanie łatwą, i na

Do wszystkich Retiakeyj czasopism 
i wydawnictw psday^aftyih.,

Lwów, 28. września.
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C z ł o w i e k  w s p ó ł c z e s n y
a hygjena psychiczną.

Lwów, 28. września.
Powojenne tempo życiowe uległo 

zasadniczej zmianie. Spokojny typ 
człowieka znikł dziś nawet z małego 
miasteczka. Niepokój, tempo, cechuje 
człowieka współczesnego. Tempo to 

wybija swe piętno na człowieku współ­
czesnym, zwłaszcza w krajach, które 
były świadkami wojny i przewrotów 
wojennych. Do stosunków tych 1 życia 
tego dostosował się może człowiek pod 
względem psychicznym, jednakowoż 
nie pod względem fizycznym..

Człowiek pozornie tylko podobny 
jest do maszyny, która opalańa, nale­
życie odżywiana, pracować może bez 
azkody. Człowiek złożony jest z ko­
mórek, które znajdują się w bezustan­
nej pracy..

Chemiczny proces, który ©ię toczy 
w ustroju naszym w  czasie pracy, po­
woduje ciągłe zniszczenie i odbudowę 
naszego organizmu. Wskutek pracy 
zużywa się ustrój nasz, tworzy roz­
maite produkty rozkładu, które czę­
ściowo się wydzielają, a częściowo 
zatruwają organizm, w pierwszym zaś 
rzędzie mózg i mięśnie. Czynności
mózgu naszego ulegają osłabieniu, 
cierpi pamięć, tok myśli posuwa się 
leniwie, osłabia się siła mięśni. J&śli 
po pracy i zmęczeniu następuje odpo­
czynek, to produkty rozkładu zostają 
usunięte, organizm nasz się regeneru­
je.

Zmęczenie nie jest objawem cho­
robowym, ale raczej ostrzeżeniem, że 
ustrój jest zatruty, wyczerpał się i 
wymaga regeneracji. Jeśli nad sygna­
łem tym przechodzimy do porządku 
dziennego, wtedy zatrucie postępuje 
dalej i powoduje wyczerpanie ustroju, 
a czasami powoduje chorobę. Jednora­
zowy wysiłek, jednorazowe nawet 

większe zmęczenie nie niszczy ustro­
ju, jeśli spowodujemy długotrwałą wy 
poczynkową przerwę. Niszczy ustrój 
praca nerwowa, pełna trosk, zbytnie 
przejmowanie się niepowodzeniami, 

pos3ymizm życiowy, nieuzasadniony 
lęk przed grożącemi czy urojonemi 
niebezpieczeństwami.

Przyglądając się współczesnemu 
człowiekowi, stwierdzić możemy, że 
cehą jego pracy jest nerwowy po­
śpiech. Już u chłopców młodych 
stwierdzić możemy ten pośpiech ran­
ny przy przyjmowaniu pokarmu, przy 
wypijaniu gorącej herbaty i przy po­
łykaniu nienależycie rozdrobnionych 
bułek. Pośpiech ten także stwierdzimy 
u chłopców przy zaniedbywaniu się 
w regularnem oddawaniu stolca.

Nerwowe przyjmowanie pokarmów 
nręczy żcJędek i po w fniv.it jt*eo ©oho. 
rżenie, nieregularne zaś oddawanie 
9łolca powoduje zatrucie oTganizmu 
(hole głowy itd.). I slarsi śpieszący 
się rano do biura, nie zwracają uwa­
gi na to, że często serce już nie dopi­
suje, że tzw. krótki oddech ostrzega 
nas przed zbyt nerwowem życiem 
pędzi-my za chiebem i za zabawą, 
szybko, nerwowo. Zmęczeni całodzien­
ną pracą, czuwamy do późnej nocy, 
podniecając się mnej lub więcej szko 
dliwemi narkotykami, alkoholem, ka- 
wą, używamy życia, boć życie ia- I

j ki© krótkie, nie zdając sprawy,
że Właśnie tym trybem życia przemę­
czamy organizm i  skracamy nasze 
życie.

Granica zmęczenia jest indywidu­
alna. Zależy ona od wielu czynni­
ków, zależy przedewszystkiem od wro 
dzonych właściwości ustroju. Zmęcze­
nie zależy często od rodzaju pracy. 
Praca interesująca, urozmaicona mniej 
męczy aniżeli praca monotonna. Jak 
wspomnieliśmy, jest zmęczenie tylko 
sygnałem do odpoczynku, a odpoczywa 
człowiek najlepiej we śnie. Jest rze­
czą znaną, że bez jedzenia tygodnie 
całe żyć można, bez snu dni kilka.

Poiza odpoczynkiem nocnym wy­
łączyć musimy odpoczynek po pracy 
dziennej, tygodniowej i rocznej. Odpo 
czynek ten różny będzie dla rozmai­
tych pracowników. Ciężko pracujący

fizycznie robotnik wymaga odpoczyn­
ku tylko mięśni, odpoczynkiem dla 
niego będzie rozmowa, odczyt, czy 
książka. Dla pracownika natomiast u-' 
mysłowego odpoczynkiem będzie spa­
cer. Gdy jednak zmęczony jest umysł, 
a przy te m mięśnie, wtedy odpoczynek 
musi być zupełny, leżeć i nic nie ro­
bić. Odpoczynkiem nie moie być w 
warunkach takich gra w  karty, zwła­
szcza do późnej nocy, luh wytężają­
cy sport, czy taniec, czy wreszcie 
ciężka muzyka, lub wreszcie absorbu­
jący wykład, lub nawet podniecające 
filmy.

Człowiek współczesny żyje nowem 
tempem, tempem niespokojne*!, tem­
pem nerwowem. Tempem tern niewąt­
pliwie skraca eobie życie, bo jakkol­
wiek zdołał się dostosować do pracy, 
nie potrafił sobie jeszcze urządzić 
właściwego odpoczynku. Zrozumiał 
to naukowy świat lekarski, który or­
ganizuje teraz specjalne zjazdy dla 
ratowania nowoczesnego człowieka, 
dla tzw. hygjcny psychicznej.

0 t e o r j l  g o le n ia *
Lwów, 28. września.

Na półkach księgarskich w Paryżu 
pojawiła się książka dra Georges Mai­
le t p. t. „Theorie de ta barbe“ . Dr. 
Maliet stwierdza, że jakkolwiek ludz­
kość goli zarost swój od lat tysięcy, 
to mimo wszystko nie zajął się do­
tychczas nikt teorją golenia i golimy 
się zupełnie tak samo, jak golili się 
kiedyś nasi prapraprzodkowie.

Dbamy o hygjena golenia, uważa­
my, aby ręczniki były czyste, aby 
pędzle były odkażone, aby noże były 
w należytym porządku, a'c nic stara­
my się zupełnie samego procesu gole­
nia ulepszyć. Dr. Maliet stwierdza, że 
nie została opracowana właściwie po 
dzień dzisiejszy technika golenia, a 
stroną naukową golenia zupełnie się 
już nie zajmowano. Książka ta nie­
zmiernie ciekawa, nie nadaje się o- 
czywiście do dokładnego streszczenia, 
jednakowoż na kilka drobnych szcze­
gółów z pracy tej zwrócimy uwagę.

W czasie golenia woda ciepła i 
piana rozpuszczają złogi tłuszczu do­
okoła włosów i powodują pęcnienis 
włosa. Włosy, jak wiadomo, są hy- 

droskopijne, t. zn. wchłaniają wodę 
i też dlatego używa' się ich dla bada­
nia wilgoci powietrza. Przy zwyczaj- 
nem jednakowoż mydleniu brody za­
wiera piana na pędzlu tak wielką

ilość powietrza, że właściwe mydło 
swojego zadania nie spełnia i skutkiem 
tego nie chroni skóry przed brzytwą, 
ale powoduje łatwo tzw. wypryśnię­
cia oraz skaleczenia. Skutkiem tego 
mydlenie pędzlem winno być zairzu- 
cone, a wrócić winniśmy do ręki. 
Ręka fryzjera nie zawsze jednak jest 
czysta i nie zawsze pewna, stąd rada 
dra Maliet*a, aby każdy mydło sam 
wciera! i to własną ręką. Wcierać 
zaś mydło należy nie w kierunku 
włosów, bo włosy wtedy ściśle przy­
legają do skóry i nie ulegają działaniu 
mydła. Wcierać należy w skórę my­
dło nie w kierunku włosa, ale od 
włosa. Przez tę nową metodę mydle­
nia tzw. metodę masażową spodziewa 
się dr. Maliet uzyskać rozpuszczenie 
tłuszczu dokoła włosów, wprowadze­
nie cieczy do włosów i umożliwienie 
w ten sposób bezkrwawego i dla skóry 
nieszkodliwego golenia.

Wobec tego, że zarost należy obe­
cnie niemal do Tzadkości, a broda na­
rażona jest na codzienne golenie, 
myśl o reformie metod golenia i za­
jęcia się sprawą tą przez sfery nau­
kowe należy powitać z pewnem uzna­
niem, jakkolwiek nie ulega wątpli­
wości, że reforma ta spotka 9ię z nie­
dowierzaniem i niechęcią fryzjerów.

Mleko świeże i kondensowane.
Lwów, 28. września.

Na łamach fachowych pism zaj­
muje się docent dr. Btschoff z Rosio- 
c-ku kweslją kondeneowanego mleka 
w konserwach. Mleko kondensowane 
otrzymujemy w len sposób, że zmniej­
szamy zawartość wody w mleku a do­
dajemy cukru. Badacz len twierdzi, 
że mleko kondensowane nie może za­
stąpić świeżego mleka, brak mu prze- 
dewszyslkiem wiiamin C, chroniących 
nas przed szkorbutem. Witaminy C 
są bowiem bardzo wrażliwe na ciepło 
i stosunkowo w niezbyt wysokiej ten

peralurze giną. Oseski skazane tylko 
na mleko, nie są w stanie w inny spo 
sćb dostarczyć swemu organizmowi 
tych witamin i stąd dla nich mleko 
konserwowe nie może zastąpić mleka 
świeżego podobnie, jak go zastąpić 
leż nie może u ludzi chorych.

WPŁYW SPORTU
na kobiety.

Lwów, 28. września.
Dorastające obecnie pokolenie ko­

biece różni się nie tylko pod wzglę­

dem ubiorów i pod względem umysło­
wym od kobiet przedwojennych, ale 
takie i pod względem rozwoju fizycz­
nego. Zagadnieniami temi zajął się 
prof. Sargend z  Haward-uniwersytetu 
w Ameryce. I w tyim celu .przeprowa­
dzał dokładne badania na uprawiają­
cych sport kobietach. Okazało się, że 
ręce i nogi stały się większe, szersze 
stały się biodra, płaską stała się na­
tomiast pierś. Zdaniem prof. Sar- 
gendta kobiety tracą obecnie na uro­
ku i wdzięku z powodu nadmiernych 
wyczynów sportowych, które upra­
wiają. Prof. Sargendt zwraca się tedy 
z apelem do kobiet, by wstrzemięźli­
wie były w uprawianiu 6portów, by 
wystrzegały się przesady, prowadzą­
cej do zniekształcenia ich wyglądu, 
upodabniającej ich do pewnego stopnia 
tylko do mężczyzn. Przez nadmierne 
uprawianie sportu, nie nabywają ko­
biety pełnych właściwości męskich, 
tracą natomiast swój wdzięk kobiecy.

Ostrożnie z termo­
metrami.

Lwów, 28. września.
Dr. WindJeld zajmuje się na ła­

mach niemieckich czasopism lekar­
skich zagadnieniami krwawienia z od­
bytnicy, które, jak twierdzi, są często 
fałszywie rozpoznawane. Zdaniem je­
go, częstym powodem tych krwawień 
są uszkodzenia odbytnicy przez nie­
właściwe wsadzanie tam termome­
trów. Badacz ten zwraca uwagę tedy 
na niebezpieczeństwo, jakie wnieść 
mogą termometry, wkładane do odby­
tnicy przez ludzi niewprawnych

Operacyjny znak 
lekarski.

Kaprys chirurgów amerykańskich.

Lwów, 28. września.
Chirurg amerykański 0 ‘Neil Kahne 

naśladuje w  operacjach swoich mi­
strzów pędzla i dłuta, umieszczając 
obok blizny operacyjnej przez tatuaż 
litery swojego nazwiska, wraz, z datą 
wykonania operacji. Czy zwyczaj' ten 
operatora amerykańskiego zyska na­
śladowców i zgodę operowanych poka­
że przyszłość.

A & K O S S O Ł
w  pomarańczach.

Lwów, 28. września.
Dwaj badacze angielscy Onslow i 

Barker stwierdzili obecność alkoholu 
w bardzo małych ilościach w  poma­
rańczach. W 100 bowiem centyme­
trach sześciennych soku z pomarańcz 
znajduje się zaledwie 0,03 gramów 
alkoholu. Przez przechowanie poma­
rańcz w atmosferze kwasu węglowe­
go, ilość alkoholu wybitnie zwrasta w 
100 bowiem cm sześć, wyduszonego 
z pomarańcz soku, stwierdzili ci ba­
dacze 0,64 gramów alkoholu.

POPIERAJCIE LIGĘ
KORSKĄ I RZECZNĄ.
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PISARZ LWOWSKI
na posterunku warszawskim.

Lwów, 28. września.

B E Z  P A T G S 'J.
Mów parę do Czytelnika.

Lwów, 28. września.
Lunimy w naszern życiu zbioao- 

wem, a więc także i literackimi rzucać 
wielkie słowa, dumne, chorągwiami 
szumiące na wietrze hasła, olśniewa­
jące, purpurowe obietnice, alby z  tego 
szumu —  wynikał później... niesmak 
zawiedzionych nadziei i niedbtrzyma- 
nych zobowiązań. ■

„Gazeta Poianna“ , stwarzając ty­
godniową rubrykę literacka w swem 
piśmie, rozszerzając ramy swej do­
tychczasowej treści o nową, ważną 
pozycję, chce uniknąć tego nagminne­
go już błędu i nie posłuży się w tern 
stówie wstępnem krzykliwym mega­
fonem.

Wohmy przyrzec mało, ale dotrzy­
mać... dużo!

Nasz dodatek literacki, który uka­
zywać sie będzie każdego tygodnia w 
numerze niedzielnym, rozpoczyna 
rwój żywot skromnie, bez hałaśliwej 
tromtadracji. Nasz dodatek jest opa­
nowany, skupiony, nie wywiia ręko­
ma w retorycznym zapale, nie wy­
krzykuje górnolotnych irazesów.

Nie przemawia —  mówi]
Nie nad' ma się i nie puszy —  jest 

cichy i prosty!
Nie udaje i nie kłamie — -jest tylko 

sobą!
I oto teraz zbliża się do Was. Czy­

telnicy, i bez emfazy i  pozy, zapowa- 
da z prostotą:

„W  piśmie codziennem, mającem' 
objąć całokształt zjawisk życiowych, 
nic może również zbraknąć miejsca 
dla lit&ralury. Niechaj ten szary Kop­
ciuszek macochy-prasy znajdzie choć­
by malutki kącik, gdzieby mógł czuć 
sie po swojemu...

Dlatego powstałem —  dlatego po­
wołano mnie do życia...

Będę przedewszystkiem rejestro­
wać wsuslkie odruchy życia literaoko- 
umysłowego we Lwowie; ten lokadzm 
i regionalizm, mający już dzisiaj swój 
powszechny i ogólnie uznawany wa­
lor, nie będzie jednak moim jedynym 
i wyłącznym celem.

Chodzi bowiem również o to, aby 
notować najważniejsze fakty literackie 
na terenie Polski, a również —  w mia­
rę sit —  tu i ówdzie opisać i przed­
stawić cickawtere poczynania zagra­
niczna.

Mam radz!eję, że f f y ,  Kochani 
Czytelnicy, będziecie mnie darzyć swą 
sympatją i —  na tem nie koniec —  
śpieszyli również ze swą pomocą 1 
Zwracajcie się do mnie, odwołujcie 
jak najczęściej w sprawach,' dotyczą­
cych kultury literackiej I-wcwa!

Zawsze znajdziecie chętny posłuch 
"i otwartą trybunę dła Waszych kon­
kretnych postulatów, życzeń i pra­
gnień!

Utrzymujcie ze mną żvwy kontakt 
i pracujcie wraz ze mną na pożytek 
i chwałą naszego rodzimego miasta'

—Q

Z wielkim żalem pożegnaliśmy 
przed rokiem p. Jana Farandowakiego, 
autora „DwOch wiosen" i „Króla ty- 
cia“, wytwornego i subtelnego pisa­
rza, niezrównanego stylistę, który w 
życiu kuUuralnem naszego miasta wy 
bitną odegrał rolę.

P. Parandowski odjął w  Warsza­
wie sekretariat miesięcznika „Pamięt­
nik warszawski". Kro jednak umie 
czytać między wierszami, ten odrazu 
wyczuje w  układzie i doborze freści 
tego wartościowego czasopisma kiero­
wniczą rękę PaTa ndowakiego, który w 
skromnym cieniu ukryty, jest właści­
wym redaktorem „Pamiętnika war­
szawskiego". „Pamiętnik warszawski" 
ukazuje się już dTUgi rok, & obecnie 
zjawił się w  handlu księgarskim ze­
szyt -szósty, wrześniowy, mieszczący 
treść obtiłą i bogatą. Na pierwszem 
miejscu wymienić należy wnikliwą,

Lwów, 28. września.
W  swym nowym tomie poezyj 

chce być p. Stanisław Młodożeniec, 
znany z namiętnych poszukiwań ory­
ginalności w treści i formie, jednocze­
śnie rozskakany i głęboko dowierca- 
jący się źródeł ukrytych życia, bezpo­
średni i skupiony, wszechstronnie ży­
cie chłonący i w stylu Wierzyńskiego 
„niedzielny".

Niestety! Nie na każdym dachu 
wróble ćwierkają, a nawet Wiosna Wio 
rzyńekiego przestała już spijać mło­
de, musujące Wino. Utwory p. Młodo­
żeńca, świadczące o dużej kulturze 
artystycznej, sztucznością jednak za­
latują odrazu i w  treści i w formie. 
Przeważnie kończy się na jakichś na-

Lwów, 28. września.
Niebawem ma przybyć do Lwowa 

prawdopodobnie z odczytem znako­
mita powieściopisarka i autorka dra­
matyczna. p. Zofja Nałkowska.

*

Spodziewamy eię również gościny 
oryginalnej grupy poetyckiej „Kwadry- 
« a “ .

*
Kasyno i Koło lit. - art we Lwo­

w ie pod prezesurą dr. W łj Ilojnackie- 
go, zamierza w  roku bieżącym —  jak 
w ubiegłym —  wystaoić z szeregiem 
ciekawych imprez literackich.

*

Znany poeta, Stanisław May- 
kowski, przygotowuje do druku „Śpiew 
o svydrze“ , mający się -niebawem u- 
k.azać nakładem Ossolineum, z pięk­
nem: ilustracjami art.-malarza Stan. 
Matusiaka.

czarującym stylem napisaną rozpraw­
kę Parandowski ego o Gustawie Flau­
bercie. Autor potrafił głęboko wniknąć 
w duchowe i artystyczne składniki tej 
oryg: namei i świecącej wciąż mocnym 
blaskiem indywidualności twórczej. 
„Gorżkie trióry" Lieberta pretensjo­
nalne; Romana Fołonieakic-uo „O lt- 
stom zu wiersz prosty" jest istotnie 
—  wierszem prostym, chwytającym 
szczerością wyrazu. Rymowany wojaż 
Felicji Kruszewskiej po Anglji ,,Zdję­
cia sentymentalne" zakrywa zewnętrz 
nemi wrażeniami ubóstwo własnej te­
mat} ki wzruszeniowej. Leopold Staff 
przypomina się solidną, jubilerską ro­
botą kilku drobiazgów: „Czar", „Wul­
kan", „Noc".

W  części krytycznej znajdujemy 
szereg ciekawych recenzyj pióra Knzi- 
kowskiego, Iwaszkiewicza i in. Margi- 
naija d Noty uzupełniają w-szeenstron- 
ny plon nowego zeszytu.

„EUROPAł‘.
iwnych zabaweczkach słownych, jak 
np. „Żabia ballada":

Zazi-abiało ziąbie w  stawiu —  
Zaciamkało na sitowiu —  
Zakwakało na oddalu —  —

A w mokrawiu —  na liścieniu 
Kum słodziutko zaseplenił —  
ryk - cyk 
ryk - cyk
ryk - cyk - c y k  —

Wyrośliśmy już z tych słopiew 
nych upojeń pierwszego, namiętnego 
po wojnie ze słowem obcowania; na­
wet Tuwim z nich wyrósł, więc pocóż 
go naśladować.

Jeden z najwybitniejszych dzisiaj 
dramaturgów .polskich, p. Kazimierz 
Brończyk pracuje po wydaniu „Rej­
tana' nad nowym dramatem, którego 
tytułu nie chce jednak zdradzić na­
wet swoim przyjaciołom.

F. Józef Jedlicz, poeta i znakomity 
znawca teatru, opracował dla Krako­
wa nową, nawskróś oryginalną insce­
nizację „liigenji" Eurypidesa.

PRZEMOC C IĄ Ż Y ŁA  NAD  M O­
W Ą  PO LSKĄ ZA  CZASÓW  NIE­
W O LI? TA Ż  PRZEMOC C IĄŻY  
NAD  DZIEĆMI NASZEM I N A  

OBCZYŹNIE!

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K, O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25-leci4a Walki o Szkołę Polską.

N o w in y  liferecID e.
WŁOCHY TEATRAl NE POD ZNA- 

KIEM NAPOLEONA.

Lwów, 28. września.
Włoecy pisarze dramatyczni zaj­

mują się w  ostatnich czasach chętnie 
niezwykłemi dziejami cesarza Napo­
leona. I tak niedawno odbyła sie w 
Medjołanie premjera - sztuki znanego 
także i w  Polsce dramaturga Forzana 
p. t.: „Napoleon i kobiety". Inny wło­
ski pisarz SpineKi ukończył właśn e 
sztuirę p. t.: „Napoleon i pani Walew­
ska". Autor przedstawił ten romans w 
barwny, interesujący sposób. Dramat 
ten ma się ukazać niebawam na je­
dnej z  większych scen włoskich.

ANITA LCOP POD ZARZUTEM 
FLAGJATU.

Lwów, 28. września.
Prasa amerykańska zarzuciła nie­

dawno znanej pisarce Anicie Loos, że 
sztuka „Papryka" jest niemal do9ło- 
wntm tłumaczeniem komedji Węgra 
Somogyiego p. t.: „Sybillo —  to być
nie może!" Okazało się jednak obec­
nie, że „Papryka" jest autoryzowaną 
przeróbką sztuki Węgra, dokonaną 
przez Anitę Loos dla Ameryki.

MAJĄTEK łTANNUWZIA _  WŁA- 
SNOŚGIĄ FAŃGTWA.

Lwów, 28. września.
Na podstawie zarządzenia Musso- 

liniego uda się niebawem włoski mi­
nister oświaty do Gardone - Riviera, 
posiadłości D‘Annunzia ,aby zawrzeć 
układ, na którego mocy majątek sła­
wnego poety przejdzie na własność pań 
stwa. Na życzenie rządu akt ten na­
stąpi bardzo uroczyści©.

Nic należy przypuszczać, że cho­
dzi tutaj o wyrządzenie jakiejś przy­
krości temu pisarzowi. Bynajmniej!...

Sam D‘An'iiunzio nie chcąc, aby po 
jego śmierci zigrom idzone przez niego 
skarby literatury i ssirlii dostały 
się w  niepowołane ręce, sam się zwró­
cił du Mussoiiniego z propozy­
cją ofiarowanią ich zawczasu pań­
stwu.

  o----
ARYSTOFANES W. , NOWOCZESNEJ!

UBRANIU.

Lwów, 28. września.
W świacie teatralnym panuje obe­

cnie nagminnie manja przeróbek. 
Przyczyną jej jest prawdopodobnie 
brak we współczesnej literaturze dra­
matycznej dzieł o głębszej i istotnej 
wartości. To też przefasonowuje się 
i adaptuje powieści, sięga do utworów 
diairatycznych dawnych, które się 
poddaje radykalnym zmianom i t. d

Przykładam owej dziwnej bezce- 
remonialności jest obecnie opracowa­
nie komedji Arystofanesa przez litera­
ta francuskiego, Bernarda Zim mera. 
Jutor ten, który napisał kilka pikan­
tnych i lekkich fars, powykiaw ywał 
z dzieł komediopisarza greckiego sze­
reg satyrycznych scen, przystosował 
je do współczesnych stosunków poli­
tycznych we Francji i sporządził 
z tego osobliwego bigosu rewję mu­
zyczną.

Niesmaczny ten produkt ukaże się 
niebawem na jednej ze scen aryskich.

TEATRALNE KOLUSIE.
STANISJAW “ŁOtE ŻENIEC: „NIED ZIELU ", POEZJE, WARSZAWA, W Y­

DAWNICTWO

O  c z G i n  m ó w i ą
w naszym światku literackim?


